
Ukazał się 
tekst ustawy o zmianie 

W Dzienniku Ustaw nr li z 
14 bm. opublikowany został 
tekst ustawy o zmianie Kon
stytucji PRL. Ustawa ta - u
chwalona na ostatnim posiedze
niu Sejmu - weszła w życie 
z dniem ogłoszenia. 

Jednolity tekst Konstytucji 
PRL - łącznie z wprowadzo
nymi zmianami - ogłosi prze
wodniczący Rady Państwa w 
Dzienniku Ustaw. Przewiduje 
się, że nastąpi to w najbliż
szych dniach. 

Wyd. A ~: 
ł..6dł. ponłedsłałek 18 lutego 1978 r. 

Bok XXXll ar lf (8325) 

DZIENNIK 
POPULIRIY 

6ff'OH 

OBRADOWAŁA XI ŁÓDZKA KONFERENCJA 
SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZA ZMS 

z 
Podsumowanie 2-letniel działał- Serwiński, przewodnicząca Zarzą

ności wszystkich ogniw i instancji du Głównego Związku Zawodowe
ZMS na terenie woj. miejskiego go Włókniarzy B. ~atorska, 
łódzkiego oraz nakreślenie głów- przewodnicząca LRZZ - A. Mrocz-
nych kierunków pracy na lata kowska, przewodniczący Rady 
1976/77 było zasadniczym tematem Łódzkiej Federacji SZMP M. 

Ili ZIMOWE Spisy wyborców 

obrad wczorajszej, XI Ł6dzkiej Czesny, członek Sekretariatu ZG 
Konferencji Sprawozdawczo - Wy- ZMS, kierownik Wydziału Orgaoi
borczej ZMS. Wzięło w niej udział zacyjnego RG Federacji SZMP -
117 delegatów reprezentujących 47 J. Guss, oraz byli działacze ZMę! 
tys. członków organizacji. Na I kierownictwo bratnich organiza~Jl 
obrady przybyli: sekretarz KŁ młodzieżowych, sekretarze kom1te 
PZPR - K. Kwiatkowski. orezy- I tów dzielnicowych PZPR i oaczel
deot m. Łodzi - J. Lorens, prze- nicy dzielnic. 
wodnicrJiCY ŁK FJN prof. M. I (Dalszy ciąg na str 2) 

Pomyślny początek 

naiwiukszei polskiei akcii holowniczei 
I lim • • 

J I 
• 

, za one z one 
W niedzielę 15 bm. w Hali Lodowej w Innsbrucku odbyła się uro

czystość zamknięcia XII Zimowych Igrzysk Olimpijskich. Na uroczy
stość przybyli, prezydent Austrii dr Rudolf Kirchschlaeger, przewod
niczący Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego lord Killanin, 
przedstawicie le władz mie.iskich nrowincji Tyrolu. 

wylożone do publicznego wglądu 
15 bm. w całym kraju wyłożone zostały spisy wyborców do 

publicznego wglądu. Wiele os6b odwiedziło w niedzielę lokale 
obwodowych komisji wyborczych w miastach I wsiach, ~praw
dzając prawidłowość spis6w, kt6re będą podstawą oddania gło
su w wyboraeh do Sejmu I wojew6dzkich rad narodowych 
21 marca br. Spisy wyborców obejmują osoby urodzone przed 
22 1narca 1958 r. 

Zgodnie s Ordynacją Wyborczą - spisy będą wyłożone eo 
najmniej przez 15 dni, po 5 godzin dziennie, w porze dostępnej 
dla pracujących. 

Uroczysty jubileusz 
rJJ. 

N/z: przygotowania w stoczni do holowania doku. 
W sobotę odbyły się uroczysto§ci 

jubileuszowe :z: okazji 30-lecia 
,,Expressu Ilustrowanego" . Udział 
w nich wzięli: I sekretarz KŁ 
PZPR - B. Koperski, zastępca 
kierownika Wydziału Pra!ly KC 
PZPR - J. Grzelak, sekretarz KŁ 
PZPR - Zb. Faliń~ki, pre:i:es: RS 

Medal za 30 lat pracy w dziennl
karstWie oraz Odznakę Honorową Pomyślnie przebiega na.twlększa 

akcja holownicza Polskiego Ratow
nictwa Okrętowego. kt6reJ celem 

TPŁ przyznano red. Marii 
Pęczkowskiej. (j.kr.) 

„SIATEK ROKU 
1 

1975" 
„Prasa - Ksią~ka ·- R·.ich" 1 Sł Mojkow11ti '\lruydent ht>dti - ajpopulatnfeJsze w i" ecle iegługowym i stoczniowym fachowe cza-J 'Lorens. ' 1opismo amerykan1kie „Marine Engineering Log" uhonorowało tytułem • . „Statek roku 1915" chemikaliowiec o nośności 28 tys. ton zbudowany dla B. Koperski I J. Grzelak złozyll armatora norweskiego "' Stoczni Szczecińskiej. W stoczni tel powstaje 
zespołoWi „Expressu Ilustrowane- na zamówienie armatora norweskiego 12 tego typu jednostek. N/z: ko-
go" z okazji 30-lecia serdeczne ży- lejny chem1kali'IW1ec w budowie. CAF - Undro - telefl'to 
czenia. W czasie sobotniej uroczy
stości B. Koperski i J . Loren:; 
udekorowali wysokimi odznacze
niami państwowymi i Honorowa 
Odznaką m. Łodzi zasłużonych pra 
cowników „Expressu Ilustrowan"
go". 

N/z: Zwycięzca otwartego konkursu skoków w Berglsel - Karl Schnabl (Austria) 

Krzyż Kawalerski Orderu Odro
dzenia Polski otrzymali: Krysty
na Czynczys, M. Strzelecki i W. 
Zen. Złoty Krzyż Zasługi: - W. 
Uchman. Srebrny Krzy:i Zasługi: 

CAF - AP - telefoto 

Przy dźwiękach olimpijskich I przybyli uczestnicy Olimpiady. 
fanfar do pięknie udekorowanej I Publiczność nagrodziła gorącymi 
hali wkroczyły poczty sztandarowe oklaskami ekipę radziecką, która 
krajów uczestniczących w Olimpia I zdobyła podczas Igrzysk najwięcej 
dzie. Polską flagę niósł biathlon!- medali i zajęJa w klasyfikacji zes
sta W. Truchao. A za pocztami polowej I miejsce. 

J. Fiedoslejew, M. Grabska, A. 
Lewaszkiewicz, Halina Miśkiewicz, 
Halina Modro-Stęplówna, D. Ni
tecka, M. Rege! i L. Wierc:i:ewska. 
Honorową Odznaką m Lodzi 

sztandarowymi w luźnym szyku (SZCZ"EGóŁY NA STR. 8) 
wyróżnieni zostali: M. Regel, L. 
Hoszowska, A. Nonas i Elżbiet• 
Włodarczyk. 

Kolejna eksplozja 

atomowa w USA 

W Stanach Zjednoczonych dokona
no w sobotę kolejnej podziemnej 
próby atomowej na poligonie w Ne
wadzie. Jest to ju:!: druga próba te
go rodzaju w tym tygodniu. 

Złota Odznaka Honorowa TPP-R 
przyznana •została zespołowi redak 
cyjoemu oraz indywidualnie sie-
dmiu pracownikom redakcji 
„Express llustrowaoy" otrzymał 
także Medal F.ciukacji Narodowej. 

hinolodzy zachodni maj~. teraz 

C ok!'z~ę do następnej '?orCJI. r~z
wazan - przez prawie m1esu4c 
od ogłoszenia komunikatu o 

śmierci Czou En-laja, typowali 
Jego sukcesora. Na czele listy stawiali 
oczywiście wicepremiera Teng Siao-pinga, 
ale wymieniali też Li Sien-cziena i mi
nistra spraw zagranicznych Ciao Kuan
hua. Żaden z „chinologów" nie brał pod 
uwagę Hua Kuo-fenga i dlatego od kil
ku doi mają znów swe żniwa wypisu
jąc sążniste elaboraty, wyjaśniając dla
czego „przeoczyli" obecnego urzędujące
go premiera. 

Przede wszystkim, powiadają oni, co~ 
się musiało zdarzyć w tak zwanym mię
dzyczasie, gdyż Mao zapewniał ponoć 
prezydenta Forda, gdy ten przebywał w 
Pekinie, że Teng będzie bezspornie na
stępcą Czou. Nie potrafią jednak spre
cyzować owego „coś" i gubią się w do
mysłach. Z najbardziej rewelacyjną tezą 
wystąpił chinolog Oksenberg z uniwer
sytetu stanu Michigan: - Teng przygo
gotowuje się do objęcia stanowiska po 
przewodnlczącyJD Mao i dlatego sam nie 

zgodził się na tymczasowe premierostwo, 
wysuwając kandydaturę Hua. 

Inny ekspert, dla odmiany, twierdzi, 
że Mao nie darzył sympatią Tenga, a 
godził się na jego wicepremierostwo, by 
nie doprowadzić do spięcia z Czou En
lajem, który z kolei uważał Tenga za 
niezastąpionego. Skorzystał więc z pier
wszej nadarzającej się okazji, by odsu
nąć go od władzy. Wszystko przypomi
na wróżenie z fusów, gdyż żaden z „eks
pertów chińskich" nie potrafi swych 
twierdzeń poprzeć faktami. Są to wszy
stko domysły, zaś tak zwanych bezspor
nych faktów jest niewiele. 

Wiadomo na pewno, że „urzędujący 
premier" Hua ma 54 lata, pochodzi z 
prowincji Hunan (tej samej co Mao), 
przez pewien czas odpowiedzialny był za 
rozwój rolnictwa, a ostatnio, obok funk
cji wicepremiera, był ministrem bezpie
czeństwa wewnętrznego. 

Wiadomo też, że w Pekinie trwa wal
ka o władzę, że elementy skrajnie le
wackie rozpoczęli frontalny atak na 
współprac.owników Czou En-laja. Nazy
wają to . „walką piórem•~ z rewizjonista
mi i umiarkowanymi. Obserwatorzy do
noszą z Pekinu, że panuje tam stan 
tymczasowości, który lewacy będą chcie
li przeciągnąć jak najdłużej, by mieć 
więcej czasu na umocnienie swoich po
zycji. 

Amerykanie wiążą pewne nadzieje z 
podróżą byłego prezydenta Nixona. 21 
bm. rozpocznie on nieoficjalną wizytę w 
Pekinie, dokładnie w czwartą rocznicę 
swego przyjazdu do Chin. Tym razem 
będzie to „ściśle prywatna wizyta", co 
dwu-krotnie podkreślił rzecznik prezy
denta i Ford nie spotka się z Nixonem 
ani przed wizytą, ani PO j 0 j 7.:\końc7.e
niu. 

Mimo to w programie przewidziana 
jest rozmowa z Mao i dziennikarze spo
dziewają się, że Nixon dowie się czegoś 
więcej „z pierwszej ręki" o aktualnej 
sytuacji politycznej, w każdym razie 
przekona się, cey Teng całkowicie znik
nął ze sceny, czy tylko pozornie stracił 
swą mocną pozycję. 

T 
rudno doprawdy przewldzłe6 za
sięg i rozmiary afery firmy Lock
heed - ujawniono dotychczas, ze 
wydała ona na ła11ówki ponad 22 

1nil:ony dolarów. Trafiały one do kiesze
ni wpływowych osobistości, które mogły 
spowodowa6, by rządy kupowały samo
loty produkowane przez tę firmę. 

W wielu stolicach, m. in. w Hadze, 
Tokio i Rzymie atrns>sfera jest gorąca, 
gdyż wśród podejrzanych o brar.ie ła
pówek nie brak ludzi z. „wysokich sfer'', 
którzy oczywiście wszystkiemu zaprze
czają. 

Następna „bomba" ma wybuchnąć w 
najbliższy wtorek - w tym dniu spe
cjalna komisja Senatu USA ma opubli
kować dokumenty ujawniające, że Lock
heed wypłacił w latach 60-tych wielkie 
sumy Franzowi Josephowi Straussowi, 
który był w tym czasie ministrem obro
ny RFN. Nie wiadomo, ile · z tych pie
niędzy wpłynęło do kieszeni prywatnej. 
a ile przekazano na fundusz bawarskiej 
CSU, ale Lockheed zrobił na pewno do
bry interes, bo Bundeswehra zakupiła w 
tym czasie 1200 samolotów, typu Star
fighter. 

Zainteresowany oczywiście wszystkie
mu zaprzecza, ale ponieważ był zamie
szany w różne afery i często okłamy
wał Bundestag, co mu udowodniono, 
więc i teraz czeka się na zapowiedzia· 
ne dokumenty i zakłada, ze zawierają 
one potwierdzenie pogłosek. 

Firma Lockheed Aircraft Corporation 
powstała w 1932 roku, zatrudnia obec-

nie 60 tys. ludzi, a w ub. r. jej obroty 
wyniosły 3,2 miliarda dolarów, a więc 
jeśli na przestrzeni kilkunastu lat „ofia
rowała" różnym osobistościom 22 mln 
dolarów, to na pewno opłaciło jej się to 
sow.icie. Rzecz więc nie w wysokości ła
pówek, bo inne firmy też nie cofają się 
przed ich dawaniem, byle tylko zapew
nić sobie korzystne kontrakty. ale w 
tym, kto je brał. 

Ujawnienie afery może spowodować 
istne trzęsienie ziemi w wielu krajach, 
a także ograniczyć możliwości eksporto
we firm amerykańskich, gdyż wiele rzą· 
dów odrzuci ich oferty w obawie. by 
nie narazić się na posądzenie o branie 
„kieszonkowego". Taka perspektywa 
najbardziej martwi wielkie koncerny 
USA i jest przyczyną ich wściekłości. Na 
firmę Lockheed padają gromy - nie 
dlatego, że przekupywała, ale, że dała 
slę na tym przyłapać. 

J 
ohn Lindsay, były bur1nistrz No· 

wego Jorku zadebiutował jako po
wieściopisarz. „The Edge" (Kra• 
wędź) opowiada o różnych miłos-

nych przygodach młodego kongresmana 
i jest odczytywana jako oparta na oso
bisłych przeżyciach autora, który zaczy
nał karierę polityczną właśnie w Kon
gresie. 

Nowo upieczony pisarz tak skomento
wał owe sugestie: - . Trochę podobień
stwa między mną a głównym bohaterem 
powieści jest, ale mogę was zapewnić, że 
kiedy się ożeniłem, nigdy nie miałem 
poważniejszych romansów. Przelotne tak, 
ale bez większego znaczenia. 

A co na to żona? Uważa, że jeśll jest 
kilka kobiet, to wszystko w porządku . 
Gdyby była jedo.:l, zabiłaby ją ..• Zgodna 
opinia dziennikarzy - Lindsay ma to
lerancyjną żonę. 

HENRYK WALENDA 

CAF - UKLEJEWSKI - telefoto 

Jest doprowadzenie do Goeteborga 
doku o nośności 55 tys. ton. zbndo· 
wane110 w Gdańskiej Stocnni Re
montowej. Kon w6J. kt6rv "rrnścił 
port 11dański 14 bm. przebvt rtotąd 
80 mil morskich ł zna Id ował ~ie w 
niedzit>le na wvsokości ,Jeziora ł.eb• 
sklell'o w odległości 13 mil od bne
i;u. Prtv aprzvlaląrel nogod·11„ po• 
dr6t nneblen bm! tadnveb 'akłó
cefi. wsrhodnl wiatr o slip 3 •topnl 
w skali Beauforta umożliwia kon
wojowi rozwinlerie •zvbko4ci nieco 
więk•ze.I nlł. planowana. 
Na.lwlększc nlebezniecze6stwo dla 

konwoju moga stworzy~ silne wia· 
trv zachodnie. 

DZIER 
KIESIE 

W 41 dniu roku i>łońce wze
szło o godz. 6.51, zajdzie zaś o 
16.50. 

lmr 
Danuta, Julianna, Bernard 

z n 
w dniu dzieslejszym dla l..odzi 
przewiduje następująca pogodę: 
zachmurzenie duze z większy
mi przejaśnieniami Możliwe 
wystąpienie niewielkich opa
dów śniegu lub marznącej mżaw 
kl, powodującej !l"ołoledź. Tem
peratura od -3 do· +1 st. C. 
Wiatry słabe I umiarkowane z 
południowego wschodu. 
Ciśnienie o godz. 19 - '1'51,2 

mm, temperatura -4 st. C. 

1'131 - Ur. 
malarz włoski. 

M. 

o 

Bacciarelli, 

Swiat Jest lustrem pokazuJl\
cym człowiekowi jego prawdzi· 
we oblicze. 

1echnij się 

- A po co siadasz tak blisko 
telewizora, gdy Je.st mecz hoke· 
Jow:rl 



lodołamacze krusza 
lód na Odrze 

Trwa akcja kruszenia lodów na 
Odrze. Uczestniczy w niej 6 lodo
łamaczy, trzy polskie i tny Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej. 
Czołówka mim:ła ju:t miejscowość 
Ognice, krusząc po drodze około 
2-metrową powłokę. Praca jest bar
dzo trudna. W nocy z lJ na 14 bm. 
nastąpił nagły spadek temperatury 
do około 10 stopni, w re2ultacie wa 
runki uległy dalszemu pog:-orszeniu. 
Lodołamacze poruszają się z szyb
kością około 100 met rów na godzi
nę. mimo to po ich przejściu Odra 
jest czysta , a pokruszony lód swo
bodnie spływa do morza. 

Brytania 

Odrzucenie proiektu 
ustawv o eutanazii 

Parlament brytyjski odrzucił w 
p1ątek przytłaczającą większością 
głosów projekt ustawy w s;irawie 
zalegalizowanie eutanazji. Wg pro
jektu lekarze mieli być zwolnieni z 
obowiązku utrzym;rwania przy ży
ciu tych nieuleczalnie chorych, któ
rzy podpisaliby odpowiednie oświad 
czenie. 

Nowa rakieta 
amerykańska 

reform. Aprobata 
społeczno-politycznych w Libanie 

Prezydent Libanu, Sulejman Fa.randzija, wygiosił w sobotę wieczo· 
rem 20-minutowe przemówienie radiowo-telewizyjne do narodu. 
Przedstawił w nim szczegóły 17-punkf.owego postępowego programu 
reform społcczno·politycznych w tym kraju, Jest on wynikiem po
rozumienia między stronami walczącymi w Libanie przy mediacji 
Syrii i daje większe uprawnienia lewicy muzułmańskiej, a ograni
cza wpływ prawicowej falangi, 

Reformy mają położyć wreszcie on mianowany przez prezydenta). 
kres trwającej wiele miesięcy woj- Przewiduje się także większą de
nie domowej w Libanie i utrwalić centralizację władzy administra
ostatnie tym razem przestrzegane cyjnej, utworzenie trybunału kon
przez obie strony - porozumienie stytucyjuego i wzmocnienie armii. 
rozejmowe. Przemó\vienie prezydenta zosta-

Jednym z głównych elementów ło przyjęte z aprobatą zarówno 
reformy jest ustalenie równego przez ludność muzułrnańską; jak 
podziału mandatów w parlamen- i chrześcijańską. Uzbrojone oddzia 
cle libańskim między dwa ugrupo- ły strzelały na wiwat, Telewizja 
wania religijne: muzt1łmanów I bejrucka przerwała nawet pro• 
chrześcijan. W dotychczasowym gram, by zakomunikować, że tym 
parlamencie chrześcijanie dyspono- razem nie są to starcia zi:>rojne, 
wali większością mandatów. Po-, lecz oznaki radości z osiągniętego 
nadto mają być przeprowadzone porozumienia. 
wybory premiera (dotychczas był 

Wysoka ocena dorobku 
ambitne • 

I 
(Dokończenie ze str. 1) 

Miłym akcentem obrad była de
koracja odznaczeniami państwowy-

w • 

zam1erzen1a 
Rydzyński i Barbara Pietrzak. 18 
osobom przyznano Odznaki „Za 
Zasługi dla ZMS". 

mi i ZMS-owskimi aktywistów 
organizacji. Zarówno w referacie przewodni-
Brązowym Krzyżem zasługi u- · czącego ZŁ ZMS - E. Żyszkiewi-

dekorowano J. Szpak1>wskiego cza jak i w dyskusji poruszono 
Rzecznik sił zbrojnych USA poin C;i:. Wróbla. wiele istotnych problemów zwią-

formował, że w Stanach Zjedno- Złote Odznaczenie im. Janka zanych z dwuletnim dorobkiem 
czonych pomyślnie przeprowadzo- Krasickiego otrzymał: St. Kosiń- organizacji. I tak np. młodzież w 
no próby nowej rakiety ze skrzy- ski, Srebrne otrzymali: A. Krzy- t~m czasie wrprodukowała w czy
dłami, lecącej na niewielkiej wy- żanowski i A. Ławicki, a Brązo- .me p_rodukcyJnym wyr~b?" na ry
sokości z prędkością poddźwięko- we: Ewa Bartosik-Marciniak, z. nek i eksport o warto~ci p~nad 
wą. Wychowałek D. Promiński T. 240 mln zł, . z czego \".~ększośc ~ 
_.:._---------------------'--------'-- roku VII ZJazdu partu. Chodzi 

jednak o to - jak wskazywano w 

Zasady przydziału dewiz 
na wyjazdy indywidualne 
do krajów kapitalistycznych 
Jugosławii w 1976 roku • I 

Ukazało się juz zanądzenie przewodnicr.ącego yK.KfiT określające 
zasady kwalifikowania i załatwiania wniosków o przydział dewiz na 
wyjazdy indywidualne do państw kariitalistycznych i do Jugosławii 
w br. ~ • . · · _ 

Tak jak poprzednio przydz1a.ł dewi:r: na jedQą osobę dorosłą wy
nosi maksymalnie równowartość 130 dol., a dla dziecka w wieku do 
lat 7 równowartość 65 dol. Dotyczy to -zarówno wyjazdów do Jugo
sławii jak i krajów kapitalistycznych. Jedna osoba może otrzymać 
dewizy tylko raz na 3 lata. Wykorzystanie przydziałów wyłącza 
w okresie 3 lat możliwość wzięcia udziału w wycieczce zbiorowej 
do tych krajów oraz możliwość otrzymania przydziału dewiz na rejs 
morski statkiem polskim w kwocie przekraczającej 30 dol. na osobę. 
Pierwszeństwo w otrzymaniu dewiz przysługuje wysoko kwalifi

kowanym robotnikom, szczególnie z kluczowych gałęzi przemysłu, in
żynierom i technikom, lekarzom, pracownikom aaukowym, nauczy
cielom, członkom związków twórczych, dziennikarzom. Z pierwsze~
stwa przydziału korzystają również pracownicy PGR oraz członkowie 
spółdzielni produkcyjnych, kombatanci, ln"?"alidzi wojenni i b . . wi~ź
niowie hitlerowskich obozów koncentracyinych oraz członkowie ich 
rodzin. Dotyczy to także działaczy społecznych, działaczy ruchu związ
kowego i młodzieżowego. 

czasie obrad wczorajszej konferen
cji - aby nadal rozwijać współ
zawodnictwo pracy w różnych je· 
go formach. 

W dyskusji postulowano rozsze
rzenia akcji patronatu młodzieży 

nad budownictwem. Wiele uwagi 
poświęcono także pracy ideowej i 
kształceniowej organizacji. 

Ustosunkowując się do spraw po 
ruszanych w dyskusji sekretarz 
KL PZPR - K. Kwiatltowski 

stwierdził m. in., iż instancja par
tyjna wysoko ocenia dotychczaso
wy dorobek ZMS i młodzież zaw

sze może liczyć na porhoc ze Stro
ny- partii. ednocześnie j~nak trze 
J:>a wszystko uczynić, aby ambitny 
program dalszej działalności orga
nizacji stał się programem całej 

młodzieży łódzkiego województwa 
miejskiego. Należy również wzbo
gacać formy pracy. 

W czasie konferencji delegaci 
składali meldunki o wykonaniu 
zobowiąza11 dodatkowej produkcji. 
Podejmowano również wiele cie

kawych inicjatyw. 

Konferencja uchwaliła program 
działania łódzkiej organizacji ZMS 
na lata 1976-77, wybrała 29 dele
gatów na VI Zjazd ZMS i doko
nała wyboru nowych władz. 

30 LAT ORMO 

'"li.J.t'USZ :IO-lecia oilarneJ i 
"'aar.ga~owaneJ Siu.1 O:f :)IH.h.C..:z
ueJ uocnc02.1 21 um. u<:notni
„za nezerwa lYliliCJi Ooywa te!

s~.l:J. O tradyc;ach teJ zas.użoneJ 
org<.u.i.zacJi i n•auzowanycn przez 
cz1orutow O.ił.MO zaaaruach tnow1 
komenaant gtowny .<Vll.11CJi Obywate1-
skieJ - &CJl. bryk. MA•UAN ... ANh„
.iU. _w wywiaaz1c uazie1onym Pol
sAieJ Age1lCJ1 ł'rasoweJ: 
Muw;ąl! o OS1ągruęci11ch ORMO -

powien:iaał gen. '"· Jarucki - rue 
~posob iue "'rncic mysią no historycz 
nych dni, w Ktorycn rouzila s1ę w1a
oza lucowa. '.i\o wLa::>nu: wu\vczds na 
apel Pl:'.R, powstały s11rnorzum1e gru
py samoot>rnny s1>1aaaJące su; z .1aj
oarazieJ o1iaruych rooo.ntkuw, chto. 
pow, intcllgentow . .C.uazie ci strzegli 
nie tylko ~woich zaklddOw pracy, 
wsi 1 zagroa . .t:>ylo to - rozwa:<aJ'IC 
problem w kategoriach polltycznycn 
- cos znacznie więcej. "L. jedneJ 
strony bowiem, nowa władza 1uao
wa rue wahata się uzbro1c tysięcy 
prcstych iua~i, z drugieJ zaś - 1u
uzie c1 za obronę nowego rndu spo
<ec;.mcgo gotowi oyit p.acic życiem. 
OHMU W)'rosia w1ę<: z na;istutmeJ
szych pottzeu tamtego okresu. 

J:'owo<anie tej urgau1zacj1 uchwałą 
Rady .Mm1strow z ~l lutego rn40 r. 
sarutcjonowalo nieJai<:o 1St•UP.Jący juz 
stan Laktyczny. uuserwowa.Uśmy poz
nieJ dynamic:t..ny rozwój OdMO i ak
tywny Jej udział we wszystkich, aziś 
JUŻ historycznych wydarzeniach de· 
cydujących o przyszłym kształcie od_ 
rodzoneJ Polski. Cztonkowie ORMO 
strzegli bezpieczeństwa, spokoju 1 po
rządl<u poac:ias referendum i wyoo
rów do Sejmu Ustawodawczego. Te 
dwa wydarzenia były waznymi eta
pami walki o zwycięstwo so<:Jatizruu. 
Sprawą ważną była w tamtych la
tach codzienna walka z reaH:c;ą i 
częsio podszywaJącyro slę pod różne, 
, ,1ueolo~ie" po:spo.u.1.ym uanuyt.yzu1ero . 
Walkę tę prowaazhy organa oezpie
czenstwa publicznego. ;eanostki MO, 
oddziały WOJSka .Polskiego i KBW. 
Udział czlonkow ORMO w tych zma
ganiacl"l świadczył dobitnie po czy
Jej stronie opowiada się wtększosć 
spoleczenstwa. W walce tej nie olly
ło się bez ofiar. Swoje oddanie wła
dzy ludowej i sprawie clemoKracji 
przypłaciło życiem wielu członków 
ORMO. O tych poległych nie może
my nigdy zapomnieć ... 

- W miarę stabilizacji naGzego źycia 
politycznego i społecznego zmieniała 
się rola i formy dzia!ania ORMO. 
Jakie na nowym etapie zadania re
alizowali jej członkowie? 

- W 1955 r. nowe dla ORMO-wców 
zadania sformułowane zostały w sta
tucie organizacji, na czoło wysunęła 
się działalność profilaktyczno-wy
chowawcza. ORMO stała się organi
zacją z wybieralnymi komendantami. 
Ważnymi aktami były uchwalona w 
czerwcu 1967 r ustawa o ORMO oraz 
w 19'13 - nadanie nowego statutu tej 
organizacji. Wszystkie te akty praw
ne wpłynęły na zmianę form i metod 
działalności ORMO, stworzyły szer
sze, ustawowe ramy działalności. 
~onkretne formy dJ:iałania - dykto

alo :tycie. 
Organizację ORMd i nadzór nad 

nią J?oWierzono terenowym 01·ganom 
admtl'l1stracli. Ih;lalalnością jedno
stek ORMO kierują społl!czne komi
tety, a wYkonawstwem zadan 
wojewódzcy, miejscy, dzielntcoWi i 
gminni komendanci ORMO przy P"
mocy swoich sztabów - Jako org:i
nów pomocniczych. Zadania w za
kresie ochrony porządku publiczne
go ORMO.wcy realizują pod kierow
nictwem jednostek MO, które zobo
wiązane są również do szkolenia w 
tym zakresie członków ORMO. 

- Ja.kie są efekty tej działalności? 

- Są one znaczne. choć - jak 

W tym roku wnioski o przydział dewiz przyjmowane będą do 15 
marca, a następnie w dniach 15-31 sierpnia br. Formularze wydają 
i przyjmują wypełnione wnioski biura obsługi ruchu turystyczne
go, biura podróży i terenowe przedsiębiorstwa turystyczne. Za wy
danie formula.rza pobierana jest opłata w wysokości 10 zł. 

z przydziału nie mogą skorzystać te osoby, które w 1976 r. wy
korzystały podczas wyjazdu prywatnego do państw socjalistycznych 
dewizy powyżej równowartości 3 tys. zł, liczonej łącznie z talonami 
NBP na wymianę złotówek w państwach tranzytowych RWPG i opła
tą pobieraną przy sprzedaży dewiz. O _Przydział nie mogą _się rów
nież ubiegać te osoby, które w ostatnich 3 latach uczestmczyły w 
rejsie morskim statkiem polskim do państw kapitalistycznych, na 
który zakupiły dewizy przekraczające wartość 30 dolarów oraz ucze
stniczyły w bieżącym roku w zagranicznym rejsie szkoleniowym, or
ganizowanym przez PZŻ i zakupiły dewizy przekraczające 30 ".lol. 
Dewiz nie przydziela się również osobom skierowanym do pracy za 

wszelka działalność społeczna - nie 
zawsze dają się ściśle wymierzyć. 
Członkowie ORMO wnieśli np. duży 
wkład w reallzację programu Biu
ra Polltycznego KC PZPR i Prezy
dium Rządu z 1972 r . w sprawie po
rządku publicznego i dyscypliny spo
łecznej w kraju. Tylko w drugim 
półroczu 1975 r. ORMO-wcy uczestni-

Przewodnkzącym ZŁ ZMS zos- czyli w 175 tys. różi:icgo rodzaju 

tał · E I z tzw. służbach prewencyJnych, w ra. 

granicą i członkom ich rodzin. . 
Po otrzymaniu decyzji o przydziale dewiz, wnioskodawca obowią

zany jest wpłacić w ciągu 15 dni połowę równowarto.ści dewiz liczo
nej łącznie z opłatą turystyczną, opłatą manipulacyiną oraz przed
stawić pracownikowi biura podróży książeczkę walutową. Pozostałą 
część opłaty należy uiścić nie później, niż w ostatnim dniu miesiąca 
poprzedzającego zadeklarowany termin wyjazdu. 

Typowa dla sezonu zimowego nie
wielka podaż samochodów i nielicz
ni kupujący . Zgodnie z naszymi 
przewidywaniami, spadły nieco ceny 
„maluchów", których coraz więcej 
pojawia się na naszych drogach. 
Najpełniejszy wybór mają amatorzy 
„Syren". Nie brak nawet · egzempla
rzy reprezentujących jeszcze model 
,,102". Nowych "Skód" i .• Traban ... 
tów" całkowity brak. Te ostatnie 
najliczniej reprezentuje rocznik 1972. 
Coraz więcej nowych „Fiatów 125 p". 
Ceny dwu_ ! trzyletnich samocho
dów wrócily do normy sprzed je· 
siennej hossy. Z ciekawostek warto 
podać, że wciąż dużym zaintereso
waniem cieszą slę „Zastavy". Ceny 
tych aut już od kilku miesięcy u
trzymują się na dość wysokim po
ziomie. Na ogól nie spotyka się 
„zastav" z cenami wYWOławczym! 
poniżej 35 tys. zł, a samochody z 
nowym! progami i wymienioną po
dłogą sięgają ceny 55 tys. zł. 

A oto aktualne notowania paszcze. 
gólnych marek w tys. zł. Przypo
minamy. że poniżej podajemy ceny 
wywoławcze. które z reguły są wyt
sze od cen rzeczywiście " płaconych 
prz:v zawieraniu transakcji. 

„Polski Fiat 125 p" - nowy: 195- I 

220, 1975: 175-200, 1974: 15S-.165, 1973: 
145-160, 1972; 120-140, 1971: 105-120, 
1970: 95-105, 1969: 85-95. 

„Polski Fiat 125 p" - 1300; 1975: 
165-180, 1974; 165-175, 1973: 135-150, 
1972; 110-120, 1971: 100-120, 1970: 
105-110. 1969: 90-100. 

„Polski Fiat 126 p" - nowy: 105-
115. 1975: 95-105; 1974; 85-95, 1973: 
80-85. 

„warszawa": 1973: 90-100, 1972: 
70-75, 1971: 60--65, 1970: 55-65, 1969: 
50-60, 1968: 45--60. 

„Syrena": nowa de lux - 100, 
1975: 85-90, 1.974: 70-80, 1973: 65-70, 
1972: 60-65, 1971: 50--60, 1970: 45-55, 
1969: 40---30. 

„Skoda": 1974: 150-160, 1.973: 135-
140, 1972: 115-120, 1971; 105, 1970: 95-
100, 1969: 90-100. 

„wartburg": 1974: 175-180, 1973: 150, 
1972: 145-1li5, 1971: 135, 1970; 130-140, 
1969: 115-125, 1968: 100. 

„Trabant": 1974: 85-90, 1973: 70-80, 
1972: 65-75, 1971: 65, 1970: 60-65. 

„Moskwicz": 1973; 110-120, 1972: 
110-115, 1971: 100-110, 1970: 95, 1989: 
75-80, 1968: '70-75. 

.. Dacia": 1974: 150-160, t973: 140-
150. 

„Seat": 125-'130. 
(OBSERWATOR) 
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J?Onowrue . - ugen u_sz ys~- mach działań nazwanych umownie 
kiew1cz, a wiceprzewodmczącym1: porządek". Nie są one niczym in
Ewa Bartosik-Marciniak i Andrzej I nym ntż realizacją - na naszym od-
Kazimierz Ławicki. (J, KR.) cinku - programu z l972 r. 

Wykrycie 
spisku 

kontrrewolucyjnego 
w Sajgonie 

Jak Informuje agencja VNA, or- w toku likwidacji grupy dywer,gyj
gany bezpieczeństwa wewnętrznego nej znaleziono pewną ilość broni, 
w Sajgonie udaremniły spisek kontr aparaturę radiową i telekomunika
rewolucyjny. unieszkodliwiając gru- cy:)ną, podrobione dokumenty i u
pę dywersantów, którzy w porozu- rządzenia służące do drukowania fał 
mieniu z Centralną Agencją Wywla szywych banknotów. 
dowczą (CIA) prowadzill działalność Narodowy Front Wyzwolenia, Ko
wymierzoną przeciwko państwu. Ba· mitet Ludowo-Rewolucyjny, organi
zą grupy kontrrewolucyjnej był je- zacje społeczne, episkopat katolicki 
den z kościołów katolickich w Saj- ! duchowieństwo buddyjskie we2wa
gon!e. ły ludność Sajgonu do zaostrzenia 

Jak stwierdza komunikat Narodo- , . czujności ! zdecydowanej walki _prze 
wego Frontu Wyzwolenia ! Komite- ciwko wszelkim próbom podważenia 
tu Ludowo-Rewolucyjnego Sajgonu, władzy lud<>wej. 

Kronika wypadków· 
14 BM. 

e Godz. 7.25 ul. Zgierska 2:14. Wy
b: ..,gła na jezdnię 9-letnia Ewa K. 
i wpadła pod jadąceg<> „Trabanta" 
doznając ogólnych potłuczeń. Dziew 
czynka przebywa w Szpitalu !m. 
K''lopnickiej. e Godz. 11.20 skrzyżowanie ul. ul. 
Wodnej i Armii Czerw<>nej. Kierow 
ca .,Syreny" 9238 IW 1>otr4cil na 
przejściu dla pieszych Józefa K. 
Doznał on złamania podudzia l prze 
bywa w Szpitalu im. Jonscllera. 

TOTO LOTEK 

I losowanie 
ł, 9, 14, 24, 44, 45 dod. 39 

Il losowanie 
2, 4, 32, 37, 39, 43 

wylosowana banderola: 
380001 

KUKUŁECZKA 

!, 18, 21, 27, 31, 33 dod. 8 
końcówka banderoll: 

!51200 

Swiadkowie wypadku proszeni są o 
zgłoszenie się w BKRD MO ul. Wla
d:V Bytomskiej 60, tel. 716-62. 
e Godz. 11.35 ul. Zgierska przy 

Radog-0szczu. Kierujący „Fiatem" I 
9620 IW Henryk F. skręcił gwałtow
nie w lewo i spowodował zderzenie 
z „ Warszawą". Nieuważny kierowca 
doznał obrażeń. ale nie pozwolił się 
1h.o rlać przez lekarza. 
e Godz. 11.35 skrzyżowanie Ul. 

ul Zachodniej i Limanowskiego. Nie 
ustąpił pierwszeiistwa kierowca sa
mochodu IF 1683 i spowodował .zde- I 
rzenie z .,Volkswagenem" FT 4692. 
Pasażerka tego samochodu Bożena 
P. doznała urazów głowy i przewie
ziona została do Szpitala im. Barli
cklego. e Godz. 12.55 ul. Sienkiewicza 100. 
Nieuwa:tnie przechodziła jezdnię Ja
nina B. Wpadła ona pod „Fiata", 
doznając lekkich obrażeń. 

e Godz. 13.40 ul. Pabianicka 74. 
Posllznął się st.oj4cy na torowisku 
tramwajowym w miejScu niedozwo
lonym Henryk P. i wpadł na bok 
tramwaju linii 11. Doznał on lek
kl ~h obrażeń. e Godz. 22.30 ul. Pabianicka 136. 
B~dący w stanie wskazującym na 
spożycie alkoholu 71-letni F..dmund 

I K. wpadł na bok jadącego sa m<>- i 
chodu „GAZ" . .Pleszy doznał lekkich 
obrażeń. (m) 

Najbliższe zadania ORMO wynil<a-1 nich, kierowcy - dbają 0 porządek 
ją przede w~zystkim z uchwały VII na drogach. 70 tys. członków ORMO 
"L.Jazdu PZPR. Dla ORMO wią:t..e alę jest zaangażowanych w pracach sa
to. z dalszym rozwijaniem dzialalno- morządu mieszkańców - komitetów 
Sc1 specjalistycznych jednostek spet. osiedlowych obwodowych i bloko
niających w różnych srodowiskach wych. 
tunkc;e profilaktyczne w ochronie Rzetelne wykonanie tych zadań za 
porządku w miejscu zamie z.6.an!a. na leży w ogromnym stopniu od osobl
drogach, kolejach, w zakłauach pracy stego autorytetu członka ORMO -
i na wodach. Dużą wag przykła- 7.arówno w miejecu Jego pracy, jak 
damy c!o opiei;:1 nad nic ctnimt, mo- ! zamieszkania. Dlatego też statut 
ralnle zagruzouymi bącl:i. społecznie ORMO stawia szczególne wymagania 
niedostosowanymi. ORMO-wcy mają w sprawie przyjmowania członków 
tutaj j3k 1 w innych dziedzinach d t j i 
szczego!r.ie dużą rolę do spełnteru·a. 0 e organ uicjl. Moga w niej być 

tylko ludzie najwartościowsi. 
- Powstaje PY anie czy wobec skali osiągnięcia 1 wysiłek ORMO oce-

tych zadań ORMO jest do tego niam bardzo wysoko. Chciałbym z 
dostatecznie przygotowana7 okazji 3o.Jecia organizacji, życzyć 

- z całą odpowiedzialnością mogę j j tkl k 
odpowiedzieć na to pytanie twierdzą_ e wszys m członkom. by tak, ja 
co. Dzis1aj ORMO działa oczywiście dotąd, z ofiarnością I zaangażowa
w odmiennych niż przed iaty wa. niem wypelniall nowe zadania. w 
i·unkach społeczno-politycznych. Jest imieniu własnym ! kierownictwa Ko 
organizacją głęboko ideową, wierną i mendy Głównej MO 3kladam naszym 
oddaną partii, która sprawuje nad nią najbliższym współtowarzyszom walk 
Polit kl o lad I porządek serdeczne podzię

yczne erowntctwo, inspiruje ją kowanie, ! życzenia wielu sukcesów 
do podejmowania działań ambitnych 
użytecznych dla całego społeczeń~ w pracy zawodowej , dzialP!noścl spo 
stwa. Ochotnicza Rezerwa Milicji lecznej i w życiu osoblst3'rn. 
Obywatelskiej jest dziś organizacją Rozmawia!: ADOJ.F REUT 
masową, zrzesza obecnie ok. 330 tys. 
członków. Należą do niej przedsta-
wiciele wszystkich zawodów i wszy
stkich środowtsk społecznych. w 
ORMO działają robotnicy, zwłaszcza 
z Wie\kich zakładów przemysłowych, 
rolll.lc;ir, działacze polityczni i bez-
party;ni, naukowcy, artyści. nauczy. 
ciele, lekarze, twórcy kultury. Ten 
szeroki przekrój społeczny zapewnia 
organizacji autorytet ! zdolność do 
umiejętnego reagowania na różne 
neg~tywne zjawiska, które budzą nie 
poko.J społeczeństwa; alkoholizm: 
przeiawy pasożytnictwa społecznego 
moralnego, zaniedbania, nieletnich' 
niegospodarności itp. ' 

Robotnicy - ORMO-wcy ochrania
ją przede wszystkim swoje zakłady 
pracy_:_ nauczyciele - prowadzą dzla 
łalnosc wychowawczą wśrćd nielet-

W dniu 13 lutego 1976 r. zmarł 
nagle prze:tywszy lat 63 

FELIKS MAJEWSK'I 
emeryt Komendy MO w ł.otlzi 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 
lutego 1976 r. o godz. 16.00 na 
cmentarzu św. Franciszka przv 
ul. Rzgowsltiej 156 o czym zawia
damiają z głębokim blem 

ZONA z DZIECMt I RODZINA 

S W ~~u 16 lutego 1976 r. (poniedziałek) w Kaplicy przy cmentarzu 

Sw.i t mżcełntbego (Doły) o godz. 15.oo zostanie odprawiona Msza 
wę a a o na za Spokój - Duszy ' 

S.tP. 

z CZAPLIŃSKICH 
LUDWł~I BIESIADOWSKIEJ-SZKLARBX 

Na Mszę Swiętą i odprowadzenie Prochów zmarłej 
mąż Marian, brat Witold i najbli:hza Rodzina zapraszają 

Wyrazy głębokiego współczucia kaletance 

KAZIMIERZE LESNER 
z powodu gmiercf 

składają: 
OJCA 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA oraz KOLEŻANKI 
i KOLEDZY z ŁODZKIEGO WYDAWNICTWA 
PRASOWEGO RSW „PRASA-KSIĄŻKA.RUCH" 

Z glębokil.m talem za.wJ.a.d.am!&m;y !e w dln.tu 13 luteg~ 1976 r~ku 
zmarł w \Weku 77 La<t • ~ ~ 

$. t P. 
!\IGR CHEMII l EKONOMIJ 

JóZEF SKARŻYŃSKI 
z-ea Pr«>f. i Wieloletni wykladowca AM Lod:zJ · 
WP, uczestnik P<>wsta.nia Sląski żoł "t' • ka.pu.a.n re1.erwy 
rzy" odzn.a. , ,.,._,. ego, n er-z AK, pseud<>nJm ,Je· 
z 1'fieczam.! cz~ ·-~.rzem Virtuti Militari, K;rzyżem Niepodl~iośc1 
Zasługi, HO:norow żegi WaJecmych, Z~otym ' Srebrnym Krzyżem 
Prnoowników Sluźh =ką ~- _ł'.odz.. Złotą Odznaką ZWią7.kO\Vą 
rłn.ia 17 lutego br. % g0<1z. ~:uJ ~~~e~~!!~na 1od~ędzle sil; 
ża P<> czym nastąpi wyprowa.dzeol ~,,.~ze,n a w. Krzy· 
tai-z katolfoki św Atm z e drogich nam zwlo.k na emen. 
grą21eoni w żałobie· Y - a.rzeiw, godz. 15.20. Powlad!am!aJą po-

ZC>NIA, DZIECI, WNUKI, SIOSTRA z MĘżEM o.r.a.z 
STA.l..A RODZINA i PRZYJACIELE. 

POZO· 

Prosi.my o rnieskladanle k.oniltWooQjl. 

PODZIĘKOWANIE 

~„zeWlleloonemu ks. Aleksandro
w~ Dr~llCLowl, kt6cy do ostat.nicb 
chwil zyoia Zmarłej uchlelal du· 
cbo-wej otuchy, Pa.ni Jadwid"Ze 
GaJdzie, Kre\WcylJI, Sąsiadom, 
ZIO.ajomym, którey oddali ost.atn.ill 
poismgę w dllliu pogrzebu 

$. t P. 

ELŻBIECIE KUTANOW 
:z: domu CZERNIAWSKA, 

z g!ębj serca ptyon::\ce serdcennc 
Bóg za.piać sklad.a 

R<>DZINA 

Dnia 13 lutego 1976 roku zmarł 
w W•ieku 74 lat najukocha.6s.zy 
Mą.t, Ojole<i i Dziadek 

$. t P. 

KAZIMIERZ 
JASIŃSKI 

ml!striz p<>ńczOS'7JDic:zy. 

Wyp_ro\v'IAlzenie zwrok na.s~i 
z ltaphcy cmenta.rz.a na Mani w 
dni.u 17 łut.Ago br. o godiz.. 15.::o 
o m:ym za.wiadamiaj.ą • 

ZONA, CORIKI, WNUK 
i Zll?CIOWIE 

z głębokim żalem za.wia.da.mia· 
my, te dnia 7 lutego br. zmarł 
nasz nlootlżalow&ny Kolega I ce
ntony pracoWll!lk 

MIECZYSŁAW 
KOSSOWSKI 

Wyir3:7Q serdeeznego WSIJ.>6t=cla 
Z<>l1lie i Córkom skladają: 

DYREKCJA, ZARZĄD RO· 
BOTNICZY oraz KOLEZANKJ 

i KOLEDZY z LPBP NR 2 

W dniu 12 lutego 1976 r. zmał"'ła, 
prozetyw,sey lat 81 na.sza naJuko. 
chańsza Maitka, Te~cLowa i Ba
bcia 

$. t P. 

LAURA DRECZKO 
z domu SZNAJD·ER. 

Pog111:eb odbędzie się w d.nlu 
li6 Iuteg>0 br. na ome.ntal"'ZU rzym. 
sko-katollckdm na Zarzewie o go· 
d"Ztnie. 15.30, o czym zawiadamia 
pogrązO!na w głębokim smutku 

RODZINA 

z głębokim talem za.Wiadamla. 
IDY, ze dnia 13 lutego 1976 roku 
odeszta: Od nas na zawsze nasza 
naJdrr>zsza żona Matka Babcia 
i Siostra, opatrnona św: salm-a
menta.lllil, przeeywszy lat 72 

$. t P. 

WŁADYSŁAWA 
SOBOCIŃSKA 

Pogrzeb odbędzie się n lutego 
br. o go!lu.. 15.45 na St:a.rym 
Cme.nta.rzu przy ul. Ogroo>0wej. 
W nieutulonym smntku pozostają 

MĄZ, SYNOWIE, SYNOWA, 
WNUCZKI i SIOSTRA 

PODZ'IĘKOW A.lllIE 

Wnyst1d.m, !Qtóiizy wzlęłl uda.lal 
w uroo.zyst>o§ol:a.ch pogrze.bowycb 

ś. t P. 

TOMASZA 
O PASEWICZA 

LEK. WET. 

gorą.ee pod2Jlękowanla sk.lada 

2i<>NA, z RODZINĄ 



Gdzie 

w tej 

zamieszkamy 

pięciolatce1 

aukając rezerw utajonych 
we wszystkich dziedzi
nach naszego źycia &o
~odarczego i spoleczne
&o, trudno nie szukać ich 
także w lecznictwie. Tym 
bardziej, że wiemy wszy

Stara to prawda, łe najtrudniejsze sq te najprostsze sposoby. lłeł ge
nlalnych odkryć bazuje właśnie na zjawiskach oczywistych, obok których 
tysiące zwykłych śmiertelników przechodziło dotąd obojętnie. Nie, nie, 
nie uzurpujemy sobie w ten sposób patentu na genialność, roztropność, 
ani w ogóle nic w tym guście. Chodzi nam po prostu o odrobinę logiki. 
Jednak logiki nie tylko w myśleniu, ale i w działaniu. W 

pustym l>Olu eto! tul 
~ilka domów, o których 
,słyszymy, że mają by4 
itotowe w kw.ietnW. 

Oznacza to. że w maju na pe
wno ood dmwi wejściowe za
jadą oierwae wozy meblowe. 
Są to damv - pierwsze jaskól
ll;i dużeao osiedla. tzw. rejon C 
- następnej łódzkiej dzielnicy 
mieszkaniowej Widz.ew-Wschód. 
Z wY1aitkiem kilku bloków 
wzniesionych pdzed 15 laty przy 
Konstytueyjnej, Wi<lzew nie 
mtal szczęścia do budowniotwa 
mieszkaniowego. Nie dlatei<o, by 
władze mielnicy prześladował 
pech, ale oo prostu dlaJtello. 
że dopiero niedawno rozPOCZeto 
tu budowę Elektrooi.eplowini-IV. 
A od EC-IV uzależniona jest 
orawi.dłowa funkx:ia osiedla. 

Osiedle doPiero wiec niedaw
no rozooczębo. a iuż o tym o
siedlu SPOrO się mówi w całej 
Polsoe. Przedstawiciele Cen
tralnego Związku Spólmielnl 
Budownictwa Mieszkaniowego, 
~losząe dobre mnie tegoż ooie
dla w cal:vm kraju, nazyWają 
sro osiedlem Pl'ZYSZlośei - XXI 
wieku. 

Co o tyin za.dee:vdowaloT 
- Oczyw.lście w dużym stoip. 

nLu oowiek;.w,on:y metraż miesz
kań. Wiekisizy od oowi~o 

-W h' 
dzielnica 

• o 

• , • 
się mow1 

jut metrairu Retkin.i (dla przy
kładu M-3 osią.enąć może do 
52 m kw.. M-4 - 56-63 m kw., 
M-5 - 74 m kw.. M-6 - 85 m 
kw.). Ale oodobny oowiekswny 
normatvw oowierzchniowv oro
iektule sie nie tvlko w Lodzi. 
ale w calvm kraiu. Niemniej, 
kiedv calv kraj dopiero projek
tuje wiekszv metraż Wi.dzew
Wschód iuż to mieć będzie w 
oostaci oierwszych kilku blo
ków w maiu. 

Ale. czy tvlko metraż miesz
kań i nowy normatyW urbani
styczny oozwaJający rozluźnić 
;i;abudowe tak. by są.siad nie 
musiał wiedzieć oo sie dziele u 
sasiada naprzeciwko. zadec:vdo
waly o sukcesie - na razie -
oroiektu? 

- W czym rzecz? - zapyta
liśmy 2eneralneito oroiektanta 
osiedla mgr. inż. a.reb. Gabriela 
Mireckiei:o z „lnwestprojektu". 

- Osiedle bedzle nie tvlko 
sypialmą. gdzie się wraca oo 
oracy. zamykaiac sie w domu 
orzed telewizorem. Nowe nor
matvwv urbanistyczne. o wiele 
ba.rdziei dla proiektantów ła
skawe. oozwalaiące na większą 
swobode ooerowania orzestrze· 
nią. umożliwiły nam zaproiek· 
towanie oelnego orogramu u
sług soortowych i wYOOCZYnko
\VYch. Aktualnie opracowujemy 
studium pro2ramu - modelu 
wvooczynku 1 soortu w ooioolu 
- na orzvkladzie właśnie Wi· 
dzewa. 

Jest to pro~ram nie sam dla 
siebie. Nie soort nie 1;zynny 
wvooczvnek odi{rodrony . 
za.mknietv sam w >obie. Wszy. 
s tko w tvm osiedlu sie za.ze. 
b:a. wszystko iest dla wszy
stktch. No. zieleń - ogr<.>dv o
siedlowe. dz iec;el'e itp. otoczą 
orzede wszystkim szkoły. Nie 
zwyczaine - oodstawńwki ale 
iuż w myśl reformy szkoll1ic· 
twa - obiektv l orzedszkolem. 
czterem.a oierwszvm1 klasami 
szkoly oodstawowei 1 świetlicą 
osiedlowa ood iednvm dachem 
- z wlasnvm1 boiskami , ba
senem. A. że dzielnice oodzie· 
tono n.a 6 os1ed11 - w każdym 
z nich orzew1dziano ieden ta.~i 
c>b.ekt. Niezależme od nich -
dwie szkoly z kia.sam od V 
do X - dla 1800 dzieci każda. 
>!cizie oprócz oomieszczeń dv-
jaktycznvch bogatv sektor 
<oortowv (sale ~imnastvczne 
Ja.sen krytvl i środowiskowe 
ltlubv i czvteinia o znaczeniu 
iuż os1edlowvm. 

Tereny ten bedą udwtel)lliane 
1vszystkim. oczvwl śc;e. ooza it<>- ' 
dzinam1 lekcvinvmi. T-0 wszy
stko nazvwamv wvooczvnkiem 
r stopnia. 

Bo wypoczynek. zwany przez 
oroiektmtów II stopnia to już ' 
coś więcej. To stadion (dla 25 
tys. widzów) to hala sport.&wa 
dla RTS „ Widzew" - z całym 
zapleczem treningowvm dla za. 1 
wodników. ale także i dla by- 1 

lvch soortowców zrzesronych w l 
TKKF. słowem dla •. old- i 

boyóW'4 ~cych 'OOdif:r.mnać 
•wo.ia teźY2me fieyczną. Ten O
środek SPQrl.owo-WYPoCZYIIlko
WY to jedna sprawa. druga -
to Parit Dzielnioowy. WYkorzy
&ta sie tutaj istniejący Las 
Augustow~ który s ie odoo
wiednl.o ~le. wYPO
saży it?. B~ wiec mieli wi
dzewiaey w nowej dziebticy te
ren cii&zY. spacerów itp. Nie 
każdy mu.si bowiem biel?aĆ PO 
·ścieżce zdrowia.. ezy itrać w 
siatkę oo pracy, Niektórym WY
stairoza klre.irle. CZY warcaby. 
Innym spacer. Tam też przewi
dziany Jest amfiiteaitr, kill1o let
nie ... 

Skoro mowa o kinie, nad
mieńmy, że w samym centrum 
osiedla sta!llie Dam Kultury, A 
także kino. Jest to pierw.sze ki
no, które w Lodzi zaproje:ktJo; 
wano dla nowego osiedla. DU
ŻY wiec krok naprzód. 

scy, a najlepiej już chyba sami 
organizatorzy ochrony zdrowia, że • 
daleko nam bardzo nie tylko do 
ideału, ale... no trochę więeej niż 
przeciętności. Dowodem zaś są 
nieustanne narzekania. Skoro zaś 
mamy szukać tych rezerw, zacz
nijmy właśnie od spraw najprost
szych, najbardziej podstawowych. 
Jaki element postawimy na pierw-
szym miejscu? - Przede wszyst- co najmn!eJ M proc. znanych 
kim chyba spokojną pewność, że •chorzeń, pacjent - nawet przy 
w sytuacji krytycznej, nagłego za- pomocy rodziny - może sam u
grożenia życia lub zdrowia, każdy dać się do najbliższej placówki le
obywatel uzyska błyskawiczną po- czniczej. A więc powinno się wpro 
moc na odpowiednim poziomie. A wadzić z absolutnie żelazną kon
tak, niestety, nie jest! z codzien- sekwencją zasadę, że każdy pa
nej praktyki wiemy, jak wiele cjent w trybie nagłym, a dotyczy 
jest narzekań na to, iż pogotowie to zwłaszcza pory nocnej, m us i 
przyjeżdża po wielu godzinach, al- uzyskać poradę lekarską w naj
bo nie przyjeżdża wcale. Nie do- bliższej placówce leczniczej, w 
syć, że tak trudno uzyskać tę po- której jest lekarz. 
moc, to jeszcze jej jakość budzi Wiemy już zatem do czego po-
wiele zastrzeżeń. Czym to jest winno naprawdę wyjeżdżać pogo-
spowodowane? towie. Nadużywanie winno być 

Przyczyn będzie kilka, a każda karalne, tak samo, jak ma to 
w końcu możliwa do usunięcla.

1 
miejsce w przypadku nie uzasad

Jest więc stacja pogotowia dla ca- nionego wezwania straży pożarnej. 
lego województwa łódzkiego. Dys- Co do przewozów osobowych po
ponuje od kilkunastu do dwudzie- gotowia, o których pisaliśmy nie-

Szukając rezerw 

Leszek Rudnicki 
mal półg.odzinne&o referowania 
przez telefon dyspozytorowi prze:!!' 
doświadczonego lekarza po co 
jest mu właśnie w tej chwili nie
zbędnie . potrzebna karetka reani
macyjna. Tym razem skończyło się 
szczęśliwie, ale licho przecież nie 
śpi. 

Związki tzw. problemu kadr :z 
lecznictwem otwartym mają nie
co inne wymiary. Poczynając od 
ministra zdrowia, a kończąc na 
szeregowym pracowniku społecznej 
służby zdrowia, wszyscy wiedzą o 
tym, że sposób działania leczni
ctwa podstawowego rzutuje zasadni 
czo na warunki i jakość pracy wszy
stkich innych działów służby zdro
wia. Chodzi zaś znów o rzecz naj-

pracą, źe na złapanie oddechu cza 
su nie starcza? 

Tu mieć będziemy „po drugie, 
trzecie l czwarte". Trzeba zatem 
tak zorganizować pracę lekarza re
jonowego, by mógł naprawdę le
czyć. Wprowadzić leczenie plano• 
we, usprawnić zaplecze diagnosty
czne i współdziałanie ze specjali
stami Jako konsultantami Są w 
Łodzi tacy lekarze rejonowi, któ
rzy mają czas na spolre>jną roz• 
mowę z pacjentem, choć jest ich 
w sumie bardzo wielu Znacznie 
większa liczba niż przed drzwia
mi tych, którzy płaczą na nawał 
roboty. 

A przecie:!: właśnie Integracja 
lecznictwa otworzyła możliwości, 
których nie wykorzystuje się zu-

Usługi zaprojekbowano przede 
wszystkim w centrum dziel.nicy. 
Dosłownie wzdłuż RokioiM!ciei 
na fej &krzYŻOWaniu z Toma. 
szowską. Inne usługi w oosz
czeitólnYch. mniejszych sześciu 
osiedla.eh nie beda rozPl"OSZOIIle. 
i<dzie &ie da POmi.edzy blokami. 
Przewiduje sie ich koncentra
oje w wiekszycll obiektach, 
oon.ieważ odleldość do 
nich od ka.Me.go doanu nie orze
kroczy 300-350 metlrów. A kon
centracja ePI"ZYia leoszemu za
opatrzeniu. leps.z,ej dystrybucji 
handlowej, 

Dzielnica Wiidzew-Wschód -
dla 44 tysięcy mies~ńców -
zawarta P<Xmiedzv ulieami Ro
kicińską - Augustów - prze
dlużeniem Przybysrrewski~o -
zostanie WYbudowana w kilku 
technologiach. Będziemy tam 
wiec mieli ~ie doany, fak na 
In!lancltiej (typ WK-70), takie 
jak na Zarzewie, czyli „Dąbro
wę-70" I takie fak orzy ul. 
Zgierskiej - czyli W-70 

Najtrudniejsze są najprostsze! 
• • • 

Napisaliśmy z .itrubs:za o wo
Rt"amie nowej dzielnicy. Za.<i.lu
J<Uie. bv o nim mówić. Bardzo 
pragniemy, by o Widzewie
Wschodzie równie dobrze mó
wiono w calel Polsce z chwilą. 
k.iedy zostanie on zakończony. 

Tak też i te sprawe traktuie 
przyszły l(<>soodarz osiedla -
RSM .Bawełna". Jui tera?L w 
..Bawełnie" rozmvślaia iak zin
tem-ować orzyszlą społeczność. 
By od oierwS"Lei:to dnia. sąsiad 
byl sąsiadem. a nie obcvm oa
nem. którego sie zna z Widze
nia dooiero oo trzech latach 
wspólnego mie.szkainia na ied
nej klat.ce. To sa sprawY deli
katne. Równie trudne ia.k in
wootY'cyjne. 

ANNA PONIATOWSKA 

stu kilku zespołów wyjazdowych. , dawno, także zmiana powinna na
Przestrzeń oaromna, warunki atmo- stąpić szybko. Skoro zaś pogoto
sferyczne rozmaite, tak samo jak I wie ma być naprawdę operatyw
rozmaity jest stan sanitarek. Zrozu• ne i szybkie, może zatem w myśl 
miałe więc, że czas dojazdu wy- ducha integracji lecznictwa, tak 
dłuża się z każdym miesiącem. jak było przewidziane, zorganizo
Tym bardziej, że trzeba wziąć pod wać dzielnicowe stacje pogotowia 
uwagę to, do czego jeżdżą leka- przy ZOZ, a centralnie zostawić 
rze. Jeżdżą zaś do wszystkiego. centralę koordynacyjną pogotowia 
Nadużywani usługowych funk- dla o~zl!ru całego województ~a. 

ej! pogotowia przez społeczeństwo Skróci s~ę czas dojazdu„ łatwiej
stało się w chwili obecnej wręcz sze . będzie gospodarowanie zespo

prostszą - o to, by na rejonie 
człowiek slę leczył. 

Absolwent jakiejkolwiek akade
mii medycznej przygotowany jest 
w toku studiów do wszystkiego z 
wyjątkiem jednego - pracy w 
charakterze lekarza rejonowego. 
Kończąc zatem studia uważa sobie 
za krzywdę okrutną, gdy trafi 
mu się praca w „rejonie" Krzyw
dę tak wielką, że czyni wszystko, 
by możliwie najszybciej wydostać 
się z tego ,,młyna". plagą. W sytuacji, gdy przychod- łami. 

nie rejonowe czynne są do póź Sprawą następną. o kapitalnym Z drugiej strony, pracu1ąc w po-
nych godzin wieczornych, gdy w już znaczeniu, jest problem kadr. radni, znów bez doświadczenia za. 

Na przykładzie pogotowia jest on wodowego, nie nauczony samodziel 
widoczny drastycznie, a na przy- nego myślenia l samodzielnej pra· 
kładzie placówek lecznictwa pod- cy, obwarowuje się na wszelki wy 
stawowego nabiera głębi wręcz padek dziesiątkami skierowań na 
imponującej. Zatem nlljpierw po- badania pomocnicze f masą kon
gotowie. Dyrektor sta:cji ma kil- sultacjl specjalistycznych Wynik 
ku lekarzy etatowych. Reszta to jest taki, u trzeba w naszym kta:.. 
wolontariusze, nie wstydźmy się ju mieć wręcz końskie zdrowie, 
tego słowa - dorabiający nocami żeby móc spokojnie sobie pocho
do poborów zasadniczych. 'rować. W praktyce zaś pacjent al

porze późniejszej teoretycznie mo
żna uzyskać pomoc w ambulato
rium szpitala Zespołu Opieki 
Zdrowotnej, wzywanie pogotowia 
do wszystkiego, zasługuje na to, 
by procedE!r ten stal się kafitl
ny. Ostatecznie. 90 proc. schorzeń 
znanych medycynie nie ma zna
mion nagłości. Jeśli nawet wystą
pi wysoka temperatura, zasadni
czo można poczekać kilka godzin, 
na wizytę lekarza z Nocnej Po
mocy Lekarskiej lub wręcz na 
wizytę z przychodni rejonowej. W 

„Melodia" w 72 krajach 

ni stanowią zatem trzon bo macha ręką na wszystko, w 
kadrowy pogotowia i w którejś tam godzinie badań po
stosunku do nich kierow- mocniczych l analiz, lub wyleczy 
nictwo stacji nie ma żad- go mimochodem niejako specjall
nych uprawnień. Jak mu sta, do którego trafi po drodze. 
dyżur nie odpowiada, to Mamy więc znów kilka nader 
po prostu nie przychodzi, prostych przedsięwzięć. Po plerw

czasem nawet nie zawiadamiając, sze - przygotowanie studenta do 
że nie przyjdzie. Bądż tu teraz samodzielnej pracy w rejonie. Je
człeku mądry i pisz wiersze lub śli nie w trakcie studiów, to po 
uczone sprawozdania. Sprawa dru- nich. Nie ma prawa iść do pracy 
ga to fakt, że najwięcej takich o- w szpitalu czy klinice człowiek, 
chotników można znaleźć wśród który nie ma stażu w lecznictwie 
najmłodszych, bez żadnego do- otwartym. Tu także przez jakiś 
św!a~cze~ia.. Oni po prostu mają czas - a jaki to określą biegli w 
naJw1ęceJ sił i zar:'łzem najwięk- sztuce - nie powinien pracować 
sze potrzeby materialne. samodzielnie, lecz pod nieustanną 

Założona jedenaście lat temu radzi~cka firma płyt gramofonowych 
„Mi;lodia" zdobyła wysokie uznanie nie tylko w Kraju Rad, Jocz 
takze za granicą. Płyty z jej znakiP.m firmowym sprzedawane są w 
72 krajach. Nagrala ,ona niemal w całości rosyjską klasykę I współ
~zesn~ muzykę r!łdz1ecką 'fi wykonaniu najmakomitszych zespołów 
1 solistów ostatniego dziesięciolecia. Ponad sto oper i dwadzieścia 
baletów można ~łuchać na długogrających płytach „Melodii". Firma 
wypu~zc2;11 roczn.1e ponad 180 milionów płyt, poczynając od muzyki 
pow!lzne~, a koncząc na młodzieżowych zespołach estradowych. 
~1łośmk~w muzyki i kolekcjonerów płyt jest w ZSRR coraz wię

ceJ . Sprzy3a temu m. in. bardzo przystępna cena płyt które dziek! 
te~u„ stały sii; rzeczywiście „towarem powszechnego ~żytku" . „Me
lodia s~ara sic s.orostać zanotrzehowanlu, m. in. prowadząc syste
matyc~me katalogi wydawanych płyt (jest ich cbecnie w ewidencji 
45 tysięcy), 

Efekt tego jest taki, :!:e po wi-1 ko.ntrolą, nadzorem fachowym prze 
zycie lekarza z pogotowia, który łozonych. 
choremu z oznakami rozpoczyna-i Dobrze, spyta ktoś ale kto ma 
jacego się zawału, zaaplikował za- sprawować ten nadzÓr jeśli jedna 
strzyk ze. środkiem przeciwbólo- trzecia łódzkich lek.;zy rejono
wym, m~długo potem chory I wych to właśnie lekarska mło
zmarł. Byliśmy też świadkiem nie- dzież, a pozostali tak są zawaleni 

Łó11Zaa 
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)UAST RZADKO KTO 
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.iTóRY TAKŻE PRODU· 
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aY, CHOC Nm TAK DU
ZE, JAK „ELTA" I W 
,INlh.'SZYCH lLOS(;IACB. 
JEST TO l'PÓŁDZIELNIA 
INW ALIDóW „ELEKTRO· 
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T 
en zatrudniający około 1 nia niejako produkcję łódzkiego 
,oo. osób zaltład proc.lu· , potentata w dziedzinie urządzeń 
<tUJe rocznie 12 tys tran· klimatyzacyjnych Zakładów „Uni
sformatorów małej mo.:y, prot". Rocznie pracownicy „Elek-

~.uzących do zasilania reklam ja- tromontu" wykonują około 1800 
rzeniowych. Podobnie jak duże sztuk wentylatorów różnych ty
zakłady, również „Elektromont" pów, wielkości i mocy. 30 pro
ma osiągnięcia w dziedzinie mo· cent produkcji przeznacza się na 
dernizacji swego produktu. Od eksport. 
półto1·a roku transformatory „E· 
lektromontu" są tańsze dzięki 
mme3szemu zużydu surowców. 
Liczy się zwłaszcza oszczędne sto
sowanie miedzi. 

„Elektromont" jest także do-
stawcą wentylatorów z polichlor· 
ku winylu dla zakładów przemy
słu chemicznego, włókienniczego i 
·-- ożywczego. Tym samym uzupeł· 

Najciekawszą jednak i najbar
dziej charakterystyczną rzeczą jest 
to, że ta niewielka spółdzielnia 
mieści się aż w dwudziestu punk· 
tacb miasta. Znaczna część oddzia· 
łów produkcyjnych i punktów u
sługowych znajduje się w budyn
kach mieszkalnych, w przedwo
jennych kamienicach czynszowych, 
które trudno jest dostosować do 

warunków, jakim powinien odpo- ' 
wiadać zakład produkcyjny. Stąd 
też inwalidzi niejednokrotnie na· 
rzekają na ciasnotę pomieszczeń 1 
inne niedostatki. 

Nanekania te, miejmy nadzieję 
nie potrwają już długo. Zapadł~ 
bowiem decyzja o budowie nowe· 
go obiektu produkcyjno-socjalne
go dla Spółdzielni Inwalidów „E-
lektromont". Budynek zostanie 
wzniesiony w nowej dzielnicy 
magazynowo - przemysłowej przy 
ul. Ustronnej, w sąsiedztwie in
nych zakładów. Roboty mają być 
rozpoczęte jeszcze w tym roku, a 
przeprowadzka przewidziana jest 
pod koniec 1978 roku. 

pełnie. Chciałbym, by ktoś odpo
wiedział mi szczerze na pytania 
następujące Do czego sprowadza 
się w praktyce naprawdę meryto
ryczny nadzór ordynatorów nad 
młodymi lekarzami mającymi wią 
zane - szpitalne-poradniane etaty? 
I nawet jeśli natychmiast kilku
nastu ordynatorów zaprotestuje w 
odpowiedzi, nie zmieni to mego 
negatywnego stanowiska Nie tyl
ko jedna, ale nawet całe stado ja• 
skółek nie czyni wiosny Przestań
my zatem rozstrząsać poszczególne 
drobiazgi, a przyjrzyjmy się kwes
tii generalnej. 

Integracja lecznictwa otworzyła 
wiele możliwości, które wykorzy
stywane są albo w minimalnym stop 

niu, 11lbo wcale. W niektórych też 
dziedzinach proces integracji nie 
został doprowadzony do końca. 
Myśląc zatem o rezerwach, wypa• 
da po prostu przyjrzeć się uważnie 
swojemu własnemu podwórku. 
Rzetelnie zastanowić się nad tym, 
jak powinienem pracować, aby 
pacjenci mi.eli z mojej wiedzy mo
żliwie najwięcej pożytku. Ostatecz
nie właśnie dobro chorego jest w 
medycynie najwyższym prawem, a 
nie dobro lekarza, pielęgniarki czy 
kierowcy sanitarki. A myśląc w 
ten sposób, automatycznie rozwią
źe się l wiele spraw utrudniają
cych pracę personelu. Jest zwią
zek między tymi dwiema sprawa
mi. 

Szukajmy zatem rezerw J)l'Zede 
wszystkim w sobie, we własnej 

pracy, w najbliższym otoczeniu. 
Rozejrzawszy się zaś uważnie, bę
dziemy mogli wszyscy przekona6 
slę, Jak wiele mamy do zrobienia. 
A 1aczyna6 trzeba od spraw naj
prostszych, cho6 na pewno one 
właśnie q teł najtrudniejsze, 

P o przeniesieniu produk. cji 
do nowego zakładu, dia1ne
tralnie zmienią się wa-
runki pracy. W pomiesz-

czeniach socjalnych znajdzie się 
m. in. stołówka na 120 osób sa
la gimnastyczna oraz gabinety za
biegowe. Budynek ma być otoczo
ny dużą ilością zieleni. Wszystkie 
rozrzucone po mieście zakłady 
znajdą się wreszcie pod jednym 
dachem, co pozwoli na lepsze wy
korzystanie parku maszynowego l 
usprawni organizację produkcji. 

Nic dziwnego, :..e załoga „Elek
tromontu" z niecierpliwością cze
ka na rozpoczęcie budowy I jut 
teraz deklaruje prace społeczne 
przy tej inwestycji. 

Na 1dJęciu: makieta noweio okłada (łk) 
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JAK stosować 
koncentraty 
spożywcze 

Nowymi produktami, które w ostaitnich latach weszły w 
skład naszego pożywienia, są koncentraty zup, sosów, deserÓ\V 
oraz paru innych potraw t)'pu drugiego dania. Koncentraty 
produkuje się z suszu - owocowego, warzywnego, mięsnego 
itd„ (zależnie od rodzaju koncentratu) - przez doprawienie 
przyprawami i różnymi dodatkami i ewentualne dokładne 
zmielenie. Zastanówmy się nad tym, co uzyskuje się przez pro
dukcję koncentratów, a co traci. 

Zyskuje się trwałość produktu, to jest większą odporność 
na procesy rozkładowe - wskutek usunięcia (lub tylko zmniej
szenia ilości) wody i zniszcze'nia większości enzy'1J.ÓW, powo
dujących samoczynne zmiany w produktach. Przechcwywanie 
koncentratów jest więc łatwiejsze, łatwiejszy jest też transport. 
Zyskuje na tym przemysł spożywczy i handel. A co zyskuje 
gospodyni domu? Gospodyni zyskuje produkt już oQzyszczony, 
obrany i rozdtobniony, wskutek czego sporządzenie potrawy 
wymaga znacznie mniej czasu i pracy. Istnieją koncentraty 
tzw. „błyskawiczne" otrzymywane przemysłowo z produktów 
już ugotowanych. Sporządzenie z nich potrawy wymaga jedy
nie rozwodnienia i zagotowania, co dla wielu przeciążonych 
pracą kobiet ma duże znaczenie. 

To są korzyści. A jakie są straty? Podstawowymi surowca
mi, z których produkuje się koneentraty, są: kości, mięso, 
warzywa, owoce, produkty· zbożowe, jak skrobia - najczęściej 
skrobia ziemniaczana, rzadziej pszenna. 

.Jak już wspomnieliśmy, koncentraty sporządza się z pro
duktów suszonych. Przed suszeniem były oczyszczone i myte 
- co, jak wiemy, powoduje straty różnych składników od
żywczych, lecz prawdopodobnie nie większe, niz w gospodar
stwie domowym. Suszenie metodami, jakie są obecnie dos.tępne 
w przemyśle spożywczym, niszczy w bardzo dużym stopniu 
wartość witaminową i obniża wartość biologiczną białek, pro
duktów wchodzących w Skład suchych koncentratów. 

A więc - wszystkie m l ę s a I p r Cl d u k t y z b o z o w e 
nie tracą składników mineralnych, jednakże zawartość nie
których witamin z grupy „B" -,raz wartość biologiczna białek 
jest obniżona; s k r ob i a nie ulega zmianie, dodawana jest do 
koncentratów po rozklejeniu, czyli pod strawną postacią; 
wszystkie w a r z y w a J o w o c e nie tracą składników mi
neralnych (l\lh tral!ą ich nie więcej, niż przy każdym domo
wym sporządzaniu posiłków), lecz warzyw l owoców w kon
centratach jest znacznie mnie1, niż w odpowiednich potrawach 
świeżo sporządzonych, przy czym witamina „C", której wa
rzywa i owoce są głównym źródłem, jest podczas suszenia, w 
bardzo wysokim procencie, albo całkowicie zniszczona. 

Biorąc powyższe pod uwagę, stosujemy koncentraty tylko 
równolegle z produktami świeżymi, a przede wszystkim do 
każdego posiłku podajemy suroWe i świeżo gotowane wa-
rzywa l owoce. (m) 

Mini 
ogródek 

Zieleń w pokoju to niekoniecznie doniczka czy 
kwiat cięty we flakonie - to także bardzo ostat
llio modne mikroskopijne ogrody botaniczne. 

Dla urządzenia takiego ogródka wystarc:ty jakie
kolwiek duże naczynie szklane, na przykład stare 
kuliste a'.Kwarium. Pod szklanym daszkiem ·pow
stanie odpowiedni mikroklimat o właściwej tem
peraturze i wilgotności. Od naszej pomysłowości 
zależy efektowne rozmieszczenie toślin. Na ry
sunku u góry jeden z pomysłów: - w akwarium 
łatlnie rozmieszc:r.ono 6 gatunków dekoracyjnych 
roślin. U dołu: zakładanie małego ogrodu botanicz
nego. Układanie kamyków, wysadzanie roślin we 
wspólną glebę lub umieszczanie malutkich naczy
niek z sadzonkami, układanie dekoracyjnego drew
na l kamieni, wysadzanie roślin. 

Nasz ogródek musimy umieścić w miejscu jas
nym, łaiwo dostępnym. PamiętajĄc o podlewaniu, 
musimy pamiętał! także o wietrzeniu naszej „pal
miarni". Rośliny trzeba codziennie skrapiać wodą, 
jednak nie przesadzając z wilgocią, aby nie spo· 
wOdować gnicia . .Jeżeli hodujemy w naszej szklar
ni sukulenty, nie przykrywamy kuli. 

Ucieszymy się, jeśli ktoś z naszych Czytelników 
zechce pochwalić się ładnym mini-ogródkiem. 

Przeciwko kolce 
Specjallscl z jugosłowiariskiej fabryki far· 

maceutyków I chemikaliów „Pliva" w Za
grzebiu opracowali unlkatowY lek Przeciwko 
kolce wątrobowej. NowY lek, który wypróbO· 
wano Już ful tysiącach zwierząt clerplac:vch 
na tę doleitliwość. eyskał sobie opinię skutecz 
nleJszego, anlt.ell używany dotąd . oreparat 
DISTOL. Podkreśla się. Iż stosowanie nowe
go lekarstwa nie wykazuje t.adnych ubocz
nvch skutków. 

"w ciągu ostatnich lt lat fabryka w Zagr2e
bh1 wypuśc!la na rynek ponad 100 nowych 
preoaratów. Około 30 proc. orodulrc.li pnezna. 
Ma slfl na eksport. „Pllva" ekspor_t •ile swoje 
~'!'oby itłównle do tiFN, s~w11jcarH. Wielkiej 
Brytarill. Włoch I Stanów Zjednoczonych. 
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ł DZIENNIK POPULARNY nr 3T (8325) 

; .. 
szezęsc1a 8 ·minut dla 

Znat1y ameeykańslU psychia\'ra Leonard ~n!n, 
w wynik.u długoletniej praktyki oraz złożonych 
studiów nad przedmiotem wydał książkę zatytu
łowa11ą „Kontakt''. Książlta ta traktuje - rzecz 
z grubsza biorąc - o trudnościach, jakie odczuwają 
ludzie w nawiązywaniu wzajemnych kontaktów 
i więzi duchowych we współczesnym świecie. 

W „Kontakcie" jest również rozdział poświęcony 
. życiu małżeńskiemu. Dr Zunin dowodzi (popierając 
swoje twierdzenie dziesiątkami przykładów, oczy
wiście amerykańskich, ale w gruncie rzeczy pasu
jących i do nJiszego życia rodzinnego), że osiem 
minut na dobę poświęconych wyłącznie współmał
żonkowi wysit:arcza, aby pożycie dwojga ludzi ukła
dało się, jeżeli już nie cudownie, to w każdym 
razie nieźle. 

Te osiem minut trzeba zresztą podzielić na dwie 
części•. Pierwsze cztery minuty przeznaczamy na 
rano i te są najważniejsze, będą bowiem deter
minowały klimat całego rozpoczynającego się dnia. 
Czego więc nie należy robić po otwarciu oczu: -
to powiedzmy przykładowo - targać współmał
żonka (czy małżonkę, bo wszystkie te rady doty
czą obydwu stron) za uszy, aby jak 1 najszybcie_j 
wylazł spod ciepłej kołdry, narzekać, że gło"'.a bo~1, 
w kościach łamie· t pół nocy się nie spało. Nie 
powinno się również walić w drzwi łazienki w 
celu przyspieszenia ablucji towarzysza życia. Itd. 

ltd. Jednym słowem trzeba koniecznie się pohamo
wać i pod żadnym pozorem nie okazywać złego 
humor i:. . Bowiem cztery pierwsze minuty dnia 
(taka średnia czasu wypadła dr Zuninowi z kom
putera, ale wszelkie ustępstwa od tej normy są 
oczywiście tolerowane), muszą być przeznaczone na 
wzajemną życzliwość; czułość i zrozumienie. 

Nie wymaga się· dużo, wystarczy np. powiedzieć 
„dzień dobry kochanie" i uśmiechać się serdecz
nie, lub, jak tam twoja głowa, może zrobić ci 
mocnej kawy?". MQże też nie być słów, a tylko 
jakiś miły gest, jakiś „znak umowny", bo przecieł 
umowne znaki są ty lko dla niego zrozumiałe i zna
czące. Potem, oczywiście, zaczyna się normalna po
ranna krzątanina - pośpiech, bieganina, nerwowe 
spogl-1danie na zegar itp. 

Drugie „cztery minuty dla szczęścia" rezerwuje 
się na !J.Ołudnie, kiedy mężczyzna i kobieta spoty• 
kają się po pracy w domu. Obowiązuje tu ta sa
ma zasada co rano, czyli najpierw bądźmy dla 
siebie mili (co najmniej przez cztery minuty), a 
dopiero nast~nie załatwiajmy J:>ieżące domowe 
t rodzinne sprawy, jakie by one nie były. 

Metoda dr Zunina (podobnie jak jego książka) 
ma dużę powodzenie w Stanach. Ryzyko wypró

' bowania jej na naszym gruncie jest żadne. Może 
więc spróbujmy„. -- - - - - - - - - - - - ·- - -

Pożvtki z f o Iii 
Nareszcie folia aluminiowa stała 

się dostępna w sklepach. Pożytki z 
niei są rozliczne: 

8 W folii można ptiechowywać 
pieczywo (chroni przed szybkim 
wysychaniem). Nadaje się też jako 
opakowanie kanapek, które bierze
my do pracy. 

8 Jest niezastąpiona w kuchni. 
Owinięte folią mięso i ryby pie
cz~my bez obawy przypalenia (na
wet jeśli nie dodajemy tłuszczu). 

Pleczyste z folii ma znakomity 
smak. Radzimy spróbować! 

• Doświadczone gospodynie po
trafią w folii dusić nawet mięso z 
jarzynami i wodą. Mniej wytraw
nyzn radzimy - na wszelki wypa
dek - włożyć pakunek zawinięty 
folią do metalowej bryffanny, a 
dopiero wraz z nią . do piecyka ga
zowego. 

To warto 

DZIS, o ukrywaniu tego co bu
dowlani pozostav.rili w wido
cznych i często niespc.dziewanych 
miejscach pokoju. Mowa tu oczy 
wiście o rurach i kaloryferach 
(rys. 1). I albo musimy się udać 
do tych · samych budowlanych z 
gorącą prośbą, popartą zwykle nie 
tylko uśmiechem o przesunięcie 
tychże we właściwe miejsce, albo 
musimy. się z tym problemem sami 

wiedzieć 

Usta wąskie ..• 
NmZBYT DOSKONAŁY KSZTAŁT 2 
UST, TO NIE POWOD DO KOM
PLEKSOW. WYSTARCZY TYLKO 
WŁASCIW A ICH KOREKTA (PO 
PRAWEJ STRONIE RYSUNKU). 

3 Usta idealne, a więc uwydat
niamy ten walor obrysowując 

ich kontur ciemnjejszą kreską. 

ciemniejszym ołówkiem, używając 4 Usta smutne, o opuszczonych w 
do górnej wargi jaśniejszego od- · dół kącikach .•. 
cienia pomadki. • 

I 
Podobną korektę stosujemy przy 

Gdy górna warga jest cieńsza niezbyt idealnym kształcie llosa, 
- obrysowujemy kontur Ust 

I Nos opadający: na jego czu
bek kładZiemy trochę ciem

niejszego podkładu i pudrujemy. 

2 Nos szeroki: jasny podkład 
przez środek i ciemny po zew

nętrznych stronach. 

3 Nos długi: ciemniejszy odcie~ 
podkładu na czubeS. 

4 NGll plaski: jasą podkład fi& 
nOltłru i ci.mnl#JIZY nu.ea 

całą jego szerokoś~. -

uporać. Wszak wytrawny majster-
klepka z każdym kłopotem sobie 
poradzi! Na rys. 2 - płytę wió
rową lub pilśniową przykręcamy 
do grubych listew przybitych do 
ściany, tak by przebiegające pio
nowo rury znalazły się w środku. 
Uzupełnienie stanowić może kilka 
półek na książki i blat do nauki 
lub pracy, wsparty z jednej stro
ny na grubej listwie, zamocowa
nej do ściany, a z drugiej na sta
rej komódce (rys. 3) lub półkach
klockach. Półki 1 blat wykonamy 
z płyty pilśniowej, którą następ
nie okleimy fornirem lub tapetą 
zmywalną, drewnopodobną w ko
lorze pozostałych mebli. Uzyska
my tym samym efektowny i o
ryginalny, zagospodarowany kącik 
do pracy„ 

Gdyby tylko jeszcze nasi han
dlowcy myśleli częściej o potrze
bach domowych „złotych rączek". 
Listwy, płyty wiórowe, sklejka, 
czy laminaty są ciągle rarytasem 
w naszych sklepach. Majsterko
wicz, gromadząc nieraz przez dłu
gie miesiące potrzebne materiały 
wzdycha często: kiedy i u nas zor 
ganizowane zostaną wzorem NRD, 
placówki handlowe, przy których 
istni;,iłyby warsztaty . wyposażone • 
we wszystkie nie%będne do maj- • 
$erkowan1a narzędzia?' I jesze1:e 
jedno. Majsterkowiczem nikt się 
nie rodzi, ale też potrzebne jest 
zaplecze do rozwoju tych zaintere 
sowań. · ;N. 

~~~ 

Mod-
na 

suk-
• 

018 

na karnawał 
Wprawdzie Sylwester już poza 

nami, ale rozpoczął się okres, w 
którym tradycyjnym zwyczajem 
będziemy się bawić na zabawach 
i prywatkach Przed nami mnó
stwo okazji towarzyskich. W czym 
na nich wystąpimy? Proponuje
my do wyboru eleganckie suknie 
z karnawałowej kolekcji łódzkie
go Domu Mody „Telimena". Są 
bardzo twa!l'zowe i uniwe!'salne. W 
każdej z nich mo::Jna pójść nie 
tylko na tańce lecz także na kon
cert oraz wykorzystać przy wielu 
innych okazjach. .Jeszcze tylko 
fryzura i maldjaż Modne są 
skromne uczesania: mała głowa z 
włosów półdługich prawie pro-

1 
stycb lub bardzo krótkich. Takie i..--------------' fryzury wymagają, aby usta i 
oczy były silnie akcentowane . 
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Jak u mamy Kiedy budowa ruszy 

pełną parą? 

o Filie żłobków i przedszkoli Trasa W-z-o .dziećmi • • 
Punkty opieki nad • tym roku otwarte będą no-w we żłobki: przy ul. Inflan
ckiej, na Piaskach (Retki
nia), przy ul. Odyńca (Choj 

ny) i w okolicy Czerwonego Ryn
ku. Znajdzie w nich c:piekę 300 
dzieci. Mimo to wciąż cdczuwa się 
brak miejsc w żłobkach - głów
nie na nowych osiedlach. Dla po
prawy sytuacji otwiera się mniej
sze żłobki, które są filiami pla
cówek macierzystych. I tak np. 
przy ul. Grabieniec na parterze 
bloku (w uzgodnieniu ze spółdziel 
nią mieszkaniową) oddano na po
trzeby miniżłobka jeden trzypo
kojowy lokal, w którym stworzo
no warunki pobytu dla 30 dzieci. 
Przy ul. Traktorowej w bloku nr 
43 działa filia żłobka dzielnicowe
go nr 31. I tu znajduje opiekę 30 
dzieci. Żłobki te istnieć będą tak 
długo, jak długo będą potrzebne. 
Np. po trzech latach okazała się 
już zbędna filia żłobka przy ul. 
Rydla w bloku przy ul. Kossaka. 
W tej okolicy powstały nowe żłob
ki i lokal miniżłobka mógł być za
mieniony z powrotem na mieszka
nie. 
Nowością będzie w Łodzi samo

dzielny miniżłobek, który ma pow 
stać w przyszłym roku w jednym 
z bloków mieszkalnych na nowym 
osiedlu Widzew-Wschód. Ponieważ 
potrzeby są tu znaczne, a w pobli
żu nie ma żłobka, nasuwa się ko
nieczność zorganizowania samo
dzielnej małej jednostki. W naj
bliższym czasie po oddaniu nowe
go żłobka w rejonie Czerwonego 
Rynku urządzi się także jego fi
lię w niedaleko położonym bloku 
mieszkalnym. 

Podobna jest sytuacja z przed
szkolami. Wprawdzie najpilniejsze 
potrzeby załatwiają placówki po
siadające w sumie 21 tys miejsc, 
ale w nowych dzielnicach miejsc 
dla wszystkich dzieci nie wystar
cza. Kuratorium w porozumieniu 
ze spółdzielczością mieszkaniową 
tworzy na okres przejściowy filie 
istniejących przedszkoli, wykorzy
stując także partery bloków mie
szkalnych. Takie dwie filie przed
szkoli istnieją już na Bałutach -
na osiedlach Teofilów i Wiel
kopolska, kolejna wkrótce pow. 
stanie również na Retkini. 

W celu objęcia opieką 6-latków 
zorganizowano klasy przedszkolne 
przy większych przedszkolach 
czynne 3-5 razy w tygodniu, bez 
dożywiania. Dzięki temu 99 proc. 
6-latków lepiej przygotuje się do 
podjęcia nauki w szkole. 
Zupełnie nowym tworem w 

Łodzi będą tzw. punk.ty opieki nad 
dziećmi. Ich organizacją zajmuje 
się TPD, wspólnie ze spółdziel
czością mieszkaniową. Spółdzielnia 

Stosowana zasada ..-n--
PGM-Sródmieśc!e przesiało nam 

odpowiedź na notatke z 12 stycz
nia pt. „Bardzo dluga kolejka". 
Dowliadu:lemu się z nie:I. że drzwi 
w mieszkaniu Janusza K. przy 
ul. W schodnie; 5f nieprędko 
jeszcze zostaną W11mtenic<ne. po· 
nieważ PGM musi s!ę tt·zymać 
kOle:lkt. 

•• Poza kolejnością wykO<nywane 
są :ledynte 1·oboty awary;ne -
czytamy w piśmie PGM-Sródmte
ście. - Prawdą również jest. te 
wydłużone terminy wykonywa
nia navraw wynika:lą z częstego 
bra.ku ociJX>WlecJ.nlego mat~lu 
Doaać należu. iż wykonanie ta· 
ktchkolwiek robót nleawarujnycll 
poza kolejnością vowoou:le s!Usz
ne interwenc:le innych najem
ców. W związku z tym przed
siębiorstwo nasze również w tvm 
przypadku przyjęlo st>osowaną 
zasadę wykonywania robót w ko-

• lejności zglosze1i". 
Dwa ra.zy plsaUśmu :luż o po

trzelJte w8'taw!enia drzwi we:lścf(> 
wych do mieszl«z,nia Loka.tora 
przy Wschodnie; 54. ale jakoś się 
z PGM-Sródmieścle nie potrafimy 
porozumieć. Dziś nie będziemy 
się już nad tum rozwodzić. wy. 
starczy chuba 1etll vowiemy. ża 
gospodarz. który nie jest w sta· 
nie wstawić 4rzwl przez osiem 
miesięcy. to mamu qospodarz. 

Mamu nadzieję. że ktoś z nad· 
wrujących pracę PGM-Sródmleś· 
cle przyjrzy się jej z bli.ska". 

R. 

~apra'-:'.!9._ 
Zarząd Dróg I Mostów m. Ło

dzi odpowiada na notatkę pt. 
„Pulapka na kierowców" z 21 
stycznia: 

„ ... wyja-śniamy, że inwestor o· 
sf.ed.la ograniczy! budowę twardęj 
nawierzchni na ul. KotodzieJsklej 
oo odcinka. przy któT11m stoją 
nowe bloki mieszkalne, a tutejszy 
zarząd 1ble dysponuje nakuutaml 
na rol>oty uzupełniające. odcin
ki ctró11 dojazdowych. d-0 osiedli ł 
nie ma motlłtooścł vr:rnbultow11 
tej ullcy Biorq~ 1>0d uwaaę ~łtan 
istnlejac11, zarząd polecił natłra· 
wiente ul . Kdodziejsktej IJT<tl 
ut. Lutomierskiej pod!eq!emu so· 
bte Oactziawwi Robót Drogowuch 
w l kwartale 1978 r". 
DzlękuJemv w imieniu kierow-

ców. . (1. Jer.) 

Mieszkaniowa „Polesie" w poro
zwnieniu z TPD uruchamia właś
nie taki punkt na Osiedlu im. M. 
Fornalskiej. Mieścić się on będzie 
w k1ubie dziecięcym „Promyk"; 
punkt opieki czynny 'będzie dwa 
razy w tygodniu od godz. 17 do 
20. Za odpłatnością 12 zł będzie 
można pozostawić przedszkolaka lub 
dziecko z I-II klasy pod opieką 
przedszkolanki. Spółdzielnia zaku
piła zabawki i gry. Na miejscu bę
dzie gorąca herbata, którą dziecko 
popije przyniesioną ze sobq ka
napkę. 

Drugi podobny punkt powstaje 
na Retkini. W Przedszkolu nr 152 
wydzielono pomieszczeńie i tam 
również dwa razy w tygodniu ro
dzice1 będą mogli pozostaWić swe 
dzieci pod opieką fachowej siły. 
W przygotowaniu jest organizacja 
podobnych punktów przy nowo 
otwieranych pawilonach usługo-
wych, w których na ten cel prze
widziano już pomieszczenia. 
Łódzkie doświadczenia w tej 

dziedzinie opublikował za „Dzien
nikiem Popularnym·• - „Ilustro
wany Kurier Polski" w Bydgo
szczy, organizujący bank pomy• 
słów pod hasłem „Jak u mamy". 

(Kas.) 

w z1mowe1 szacie 
OdWiedziliśmy ponownie w o

staitnich dniach budowę łódzkiej 
trasy „W-Z". Mały śnieżek pokrył 
wykopy, deskowania l nieliczne 
już ·wykonane elementy betonowych 
konstrukcji. Patrząc od strony 
Wytwórni Filmów Fabularnych w 
kierunku al. Politechniki, wyglą-

da to tak, jak na naszym zdję
ciu. Po lewej stronie (c-zego oczy
wiście nie widać) kilku cieśli z 
Płockiego Przedsiębiorstwa Robót 
Mostowych wykonuje szalunki, 
ściany oporowej od strony szpita
la. Pośrodku za silosem do cemen
tu podpory wiaduktu już zabeto-

Nowe władze Aeroklubu Łódzkiego 
Z udziałem prezesa Aeroklubu 

PRL, gen. bryg. nawig. Władysła
wa Jagiełły obradowało w sobo
tę Walne Zgromadzenie Sprawo
zdawczo-Wyborcze Aeroklubu Łó
dzkiego. Delegaci, po wysłuchantu 
referatu sprawozdawczego ustępu
jącego zarządu, ~tóry wygłosił do 
tychczasowy prezes Mieczysław 
Augustyniak, omówili dorobek mi
nionej kadencji i zamierzenia na 
przyszłość. Godny podkreślenia 
jest fakt, iż AL należy do 7 

(wśród 40 aeroklubów regional
nych działających w naszym kra
ju) uzyskujących rezultaty bardzo 
dobre w dziedzinie szkolenia, pra
cy propagandowej i wyczynie 
sportowym. Warto też zwrócić u
wagę, że w ciągu minionych dwu 
lat aeroklub nasz wykonywał swo 
je zadania zachowując wysoki 
współczynnik bezpieczeństwa lo
tów. 

nowano i po prawej widać frag
ment ścian oporowych drugiej 
strony przyszłego wiaduktu. 

Jak już informowaliśmy, na po
ziomie obecnej al. Politechniki wia 
dukt ten będzie składał się z 
trzech elementów tworzących coś 
na kształt ronda. Przez część środ
kową przebiegnie torowisko tram
wajów. 

Kilka dni temu ruch na tej 
ważnej db miasta budowie był 

niewielki. Wytyczono juź trasę 
przyszłej ul. Mickiewicza aź do ul. 
Towarowej i przy tej ostatniej 
nawet wyznaczono krawężnikami 

krawędzie przyszłej jezdni. Kra
wężniki zresztą są juz zwiezione i 
ozeltają na wiosenne dui. Nie wy-

„Hortex" 
ale 

jeszcze 
neony już 

płotem za 
widać.„ 

Wybrano nowe władze aeroklu
bu. Na czele zarządu stanął wice
prezydent m. Łodzi, Leszek Kro
wlranda, wiceprezesami zostali: 
kierownik Wydziału Przemysłu i 
Handlu KŁ PZPR, Józet Kowalski 
oraz sekretarz KD PZPR Łódż

Górna, Arkadiusz Ciupiński. (Jp) 

Tu Pabianice! 
DALEKO PO WODĘ 

Coraz wi<:ce1 pabianickich studni 
na skutek znacznego obniżenia s1i: 
lustra wody, odmawia dalszej służ
by. Tak jest np. przy ul. Narutowi
cza. Wielu mieszkańców tej ulicy, a 
wśród nich sporo ludzi w starszym 
wieku, chodzi po wod«: do zdroju 
przy ul. Skłodowskiej, oddalonego o 
ok. 100 metrów. 

Czy podobnego zdroju nie motna 
wybudować ~Użej domów pozbawia-

. studni? A przecie-! ~a le kło-
poty z wodą mają roWlllet miesz
kańcy wielu innych ulic, na których 
przydllłyby si<: również uliczne 
zdroje. 

Wieczór kawalerski 
przykrym finałem z 

POTRZEBNY POSTÓJ TAXI 

Już przeszło 1500 pabianiczan mie
szka na Osiedlu im. Kopernika, od
dalonym od centrum miasta o kil· 
ka kilometrów. Mieszkańcy osiedla 
mają nie lada kłopot z dojazdem 
do śródmieścia,, ponieważ nie ma tu 
linii autobusowej. Część pożyczki zaciągniętej w 

zakładzie pracy Józef Z. postano
wił przeznaczyć na wieczór kawa
lerski w gronie kolegów Po pra
cy poszli do restauracji „Tivoli". 
Dochodziła już północ gdy wyszli 
z lokalu. Józef Z. pożegnał się z 
kolegami, ale nie pojechał do do
mu, bowiem po drodze do pobli
skiego postoju taksówek poznał 
dwie panie. Jedna przedstawiła się 
jako Barbara, a druga Krystyna. 
Od słowa do słowa znajomość tak 
się rozwinęła, że wspólnie kupili 
jeszcze pół litra wódki i razem po
jechali do mieszkania jednej z 
pań przy ul. Wolnej na Bału
tach. Po jakimś czasie Krystyna 
wyszła z domu, zostawiając Józe
fa Z. z Barbarą. Co się dalej dzia
ło, mężczyzna nie pamięta, ponie
waż rychło zasnął zamroczony al
koholem. Gdy się obud?.ił, był sam 
w mieszkaniu. Włożył więc płaszcz 
i udał się do swego domu. Dopie
ro gdy się wyspał, spostrzegł, że 
brak mu w portfelu ok. 13 tys. 
zł, które miał wychodząc z „Ti
voli", oraz złotego pierścionka 
wartości ok. 10 tys. zł. Pośpiesz
nie się ubrał i poszedł do KD 
MO - Bałuty, by złożyć skargę, 
że został okradziony. Niestety, nie
wiele potrafił podać szczegółów u
możliwiających szybką identyfika
cję obu pań. Nie pamiętał nawet 
nazwy ulicy, ani numeru domu w 
którym spędził noc. Z wielkim 
trudem mógł zaledwie podać frag
mentaryczne rysopisy Barbary i 
Krystyny. Doświadczonym pracow 
nikom służby kryminalnej to je
dnak wystarczyło. Już po kilku
nastu godzinach ustalili dokładnie 
miejsce przestępstwa. Okazało się, 
że rzekoma Barbara, to 40-letnia 
Eugenia K„ karana już za kra
dzieże. Zatrzymano ją w melinie 
przy ul. Szopena 2, gdzie uczestni
czyła w pijackiej libacji wyprawie 

W kilku zdaniach 
+ „Stan i potrzeby badail nad 

zbiorowośc1amf polonijnymi" - od. 
czyt kierownika Polonijnego Ośrod
ka Naukowo-Dydaktycznego Uniwer
sytetu Jaglellońsklego w Krakowie, 
doc. dr hab. Hieronima Kubiaka, dziś 
o godz. 18 w Paflstwowym Archi· 
wum Wojewódzkim w Łodzi (Plac 
Wolności 1). 
+ „Szpital im. A. Schweitzera w 

dżungli afrykańskiej" prelekcja 
dr I. Pawłowskiej jutro o godz. 18 
w sali 212-213 Muzeum Archeologicz
nego i Etnograficznego (plac Wolno
ści 14). Odczyt ilustrowany będzie 
fllmem. 

nej najpewniej za pieniądze zra
bowane Józefowi Z. Na palcu mia 
ła skradziony pierścionek. W tej 
sytuacji nie mogła zaprzeczyć, że 
to właśnie ona obrabowała męż
czyznę poznanego koło „Tivoli". 

Z trzynastu tys. zł odzyskano 
tylko ok. 2 tys. Eugenię K. areszto
wano. Jej koleżanka, która w rze
czywistości ma na imię Urszula, 
będzie zeznawać jako świadek. 
Ustalono, że nie brała ona udzia
łu w obrabowaniu Józefa Z. 

(kt) 

Czy zatem w oczekiwaniu na 
miejskie autobusy nie można tu 
zorganizować postoju tnksówek1 

A GÓRKA ŚNIEGOWA?.„ 

Zbudowana w zeszłym roku w 
Parku Wolności górka śniegowa na
da! jest nie do ueytku, gdyż w cza
sie gdy powinny .z niej korzystać 
dzieci, nawieziono na nią ziemi<:, 
której nikt nie wyrównał i w tej 
sytuacji dzieciarnia zjeżdża ze.„ 
schodów pobliskiego amfiteatru. 

now. 

Zgierscy ORMO-wcy · otrzymali sztandar 
Podniosła uroczystość odbyła si<: w sabot<: w sali kina „Włók

niarz" w Zgierzu. W czasie akademll zorganizowanej z okazji 
30-lecia działalności Ochotlliczej Rezerwy Millcji Obywatelskiej, 
zgierskiej jednostce wręczono sztandar ufundowany przez spo
łeczeństwo miasta. Przekazania sztandaru dokonał przewodniczą
cy MRN, I sekretarz KM PZPR w Zgierzu - Stefan Bojara. 

Zgierska Jednostka ORMO należy do najaktywniejszych na te
renie miejskiego województwa łódzkiego. Skupia ona ok. 500 
członków, którzy w ubiegłym roku przepracowali w czynie spo
łecznym na rzecz utrzymania porządku w mltlście przeszło 46 
tys. godzin. Przewodniczącym Społecznego Komitetu ORMO jest 
dyrektor „Poloprenu" - Bohdan Błaszczyński, a komendantem 
miejskim Bronisław Ciesielski. 17 aktyl.'.istów jednostki otrzyma
ło odznaki „Zasłutonego Działacza ORMO'', a 35 dyplomy uzna
nia. 

W akademii uczestniczyli m. In. sekretarz Społecznego Miej
skiego Komitetu ORMO w Łodzi, dyrektor Wydziału Spraw We. 
wni:trznych Urzędu Miasta Łodzi - Ma.rian Bieszcz i naczelnik 
Wydziału Prewencji Komendy Miasta MO w Łodzi - ppłk An· 
toni Kulikowski. (kt) 

„Central" o nożach 
SDH „central" nadesłał nam wyja!.nienie w sprawie skarg 

klientów na niewłaściwe zaopatrzenie w artykuły z grupy „1001 
drobiazgów". Dowiadujemy się, że „Central" w ogóle nie pro. 
wadzi sprzedaży towarów „1001 drobiazgów". Natomiast stoisko 
artykułów gospodarstwa domowego zaopatrywane jest przez w· 
kłady podległe zjednoczeniom „Metalzbyt" i „Predom". 

;~ 
s 

„Mimo naszych starali i systema· 1 ków zastosowano w stosunku do 
tycznie składanych zamówień - niej sankcję służbową w postaci 
czytamy m. in. w wyjaśnieniu na- wyeliminowania z najbliźszeJ na. 
desłanym do redakcji - braki w grody pieniężnej. Zobowiązano kfo
sprzedaży poszukiwanych przez klien rownika handlowego kondygnacji 
tów artykułów zaliczanych do bran· podziemia do przeprowadzenia na· 
:ty noli:owniczeJ. powstały na sku- rady pracowniczej na temat uprzej. 
tek nierealizowania zamówień przez mej i fachowej obsługi klientów. z„ 
dosta~cę, tj. Fabryk~ Wyrobów No· niepra.widłowości w pracy niektórych ~ 
żowmczych „Gerlach podleitłą ZJe· członków załogi kondygnacji podzle· 
dnoczenlu „~.etalzbyt''. . DyrekcJ.a mia SDB „Central" przepraszamy I 
rDH „Central ponownie wystąpi- mamy nadzieję, ze przeprowa-
a. z pismem do ~ostawcy w spra: dzane przez dyrekcję szkolenia oraz I 

wte brakó~ towuowyc;h snowodo stosow•ne sanl.cje służbowe wycl'· wanycb niepełną reahzacj~ zapo· ~ . ś . · ' trzebowania. Ustalono, że winę za minują n1ewła Cl\Vlł obsługę kliP.n· 
nieterminowe udzielenie odpowiedzi tów przez pracowników naszej pla
kllentowl ponosi pracownica zatrud• cówki handlowej". 
niona . na llłanowisku zaopatrzenlow- I my mamy także podobną na. 
ca branży artykułów i:ospodarstwa 
domowego. Za nieprawidłowe wy- dziej<:. 
konanie powierzonych JeJ obowiąz- (j. kr.) 

WAŻNE TELEFONY 

Centrala Informacyjna PKO 
lnformacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08 666·11. 
Pogotowie Ratunkowe 
Informacja kolejowa G55·55, 
lnformacJa PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec: rółnocny 

Pogotowie wodociągowe 
Poitotowle t:azowe 
Poo;otowle Energetyczne: 
Re.łonu Północ 
Rejonu Południe 
dla odbiorc6w prze· 
myslowych 609-32 
oświetlenia bile 

Pogotowie ciepłownicze 

731·82 
03 

795·55 
09 

284·60 

265·98 
747-20 
835-46 
395·85 

334·31 
334·28 

245·72 
2!0-1ą 
25341 

TEATRY 

MUZYCZNY - godz. 19 „Ulica 
niezapominajek" (od lat 18), 
Pozostałe teatry nieczynne 

MUZEA 

HISTORll RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdaflska nr 13) 
godz. 9-17 - ODDZIAŁ W RA
DOGOSZCZU - godz. 9-15 

ARCHEOLOGICZNE i ETNO
GRAFICZNE (plac Wolności 14) 
nieczynne 

CENTRALNE MUZEUM WŁO· 
KIENNICTWA (Piotrkawska 282) 
nieczynne · 

EWOLUC.JONIZMU (park Sien
kiewicza) nieczynne 

HISTORII MIASTA ŁODZI (ul. 
O~odown 15)) nieczynne 

SZTUKt (Więckowskiego nr 36) 
nieczynne 

zoo 
czynne od godziny 9 do lll.30 
(kasa do 15) 

PALMIARNIA - czynna codzlen 
nie prócz poniedziałków od 
10-17 

Kl N A 

BAŁTYK - „Pojedynek potwo. 
rów" j.ap. b/o godz. to. 12.15 . 
15. 17.15. 19.30 

IWANOWO „Romans Jakich 
wiele" wł. od lat 18 godz. 10, 
12.15, 15. 17.15. 19.30 

LUTNIA - „Niewierna żona" fr. 
od lat 18 godz. IO, 12.15, 14.15, 
„Varlettes" w programie „Ste
nia Kozłowska" i film „żądło" 
godz. 17. 20 

POLONIA - „Nlewlerna żona" 
franc od lat 18 godz. 10. 12.15, 

15. 17.15, 19.30 
PRZEDW!OSNIE - „Pojedynek 

potworów" jap. b/o l(odz. 10, 
12.15. I5. 17.15, 19.30 

WISM - „Mniejszy szuka du
żego" (A) poi. b/o godz. 10. 12, 
„Niewinni o brudnych ri:kach" 
franc. od lat 18 godz. 14.30. 17. 
19.30 

wŁOKNIARZ „Podróż" wł. 
b/o godz. 10, 12.15. 15. 17.15, 19.30 

WOLNOSC - „Jarosław Dąbrow
ski" poi. b/o godz. (8, 11 - se
anse zamkn.), 14. 17, 20 

ŁDK - „Rodzina" poi. od lat 10 
godz. 15.15, 17.30. 19.43 

STYLOWY „Kabaret" USA, 
od lat 15 godz. 15.15. 17.30. 19.45 

STUDIO - .. Mściciel" USA, od 
lat 18 godz. 16. 18, 20 

GDYNIA - .. Noce I dnie" cz. I 
poi. od lat 15 r.;ódz. 10. 12.30, 1.S, 
„Zerwanie" franc. od lat 1·8. 
godz. 17.30. 20 

TATRY - .. Dzień szakala" ang. 
od lat 15 godz. 10, 16.15, 19, 
„Gappa" jap. b/o godz 12.45, 
14.:l(J 

DKM - nieczynne 
ENERGETYK - nieczynne 
KOLEJARZ - nieczynne 
MŁODA GWARDIA „Skaza-

ny" (A) poi. od lat 15 godz. 15, 
17.15. 19.30. „Tom~k Sawyer" 
(B) USA b/o godz. 10, 12.15, 

'MUZA - „Doktor Mladen'• (A). 
jug. od lat 15 godz. 15.15„ „Syn 
dykat zbrodni" USA od lat ~ 
godz. 17.31l. 19.30 

ZACHĘTA - „Dzieje grzechu" 
pel. od lat 18 godz. 9.30. 15, 
17.30, 20. „West Slde Story" 
(B) USA od lat 15 go<lz, i2, 

Fot. A wach 

daje się wszakże, by tegoroczna zi
ma była aż tak surowa, aby unie· 
możliwiała spychaczom kształtowa 
nie koryta przyszłej jezdni. 
Wszakże nic takiego się nie dzie
je. Prawda, że najwainiejszy jest 
w końcu ten węzeł przy zbiegu 
ul. l\'lickiewicza i Żeromskiego 
ale być może wykonanie wcześniej 
sze ul. Mickiewicza od Towaro
wej do budowanego wiaduktu 
ułatwiłoby transport materiałów 
na tę budowę. 

W każdym razie łodzianie z ros
nącym zaciekawieniem patrzą, na tę 
chyba do tej pory najWiększą w na
szym mieście, inwestycję drogową. 

Zaciekawienie to, mamy nadzieję, 

zdopinguje budowniczych· do poka-
zania dobrego tempa... J.P. 

OKA - „Flip 1 Flap W Legii 
Cudzoziemskiej" RFN. godz. 10. 
12.30, 15, 20 

POLESIE - „Unkas - ostatni 
Mohikanin" NRD b/o godz. 17, 
„Charley Varrlck" USA. od lat 
18. godz. 19 

POPULARNE - nieczynne 
1 MAJ A - „Kropka, kropka, 

prze cl nek" (Al radz. b/o godz. 
15.30. „Król. dama, walet" 
RFN od lat 18, godz. 17.15, 
19.30 

HALKA - .,Ja I mój pies" (A) 
radz. b/o gc>dz. 15, „Mr Maje
styk" USA od lat 15 godz, 17. 
19.30 

PIONIER „Peppino podbija 
Ameryki:'' wł. od lat 15 godz. 
I5, „Gangsterski walc" franc. 
od lat 15 godz. 17.15. lD.30 

POKOJ - „Kalina czerwona" (A) 
radz. od lat 15 godz. 15, 17.15. 
19.30 

REKORD „Sam! swoi" (A) 
poi. b/o godz. 15, „Alfredo, Al· 
fredo'• wł. od lat 18 l?Odz. 17.15. 
19.30 

ROMA - „Awantura o Basi<:" 
(godz. 10 - seans zamknięty) 
.. Niezwykle przygody Włochów 
w Rosji" (B) radz. b/o, !lodz. 
12. 14, 16, 18. 20 

STOKI „Jak zdobyć prawo 
Judy" franc.. <>d lat 15 godz. 
15.30. 17.45, .. Kozi róg" (B) 
bułg. od lat ta gotlz. 20 

SWIT - .. Cenny łup" fr. o<I lat 
15. godz. 15. 17.30, 20 

SO.TUSZ - .• Małżonkowie roku 
Il" rum. b/o godz. 10.30, lS.45 

DY~URY APTEK 

Llmanowsldego 1. Narutowlcza 
42. Piotrkowska 225 lboks) Luto 
mlPrska 146 (boks). Dąbrowskie
go 89. Armil Czerwonej 9/11. 
Obr. Stalingradu 15 

POŁOŻNICTWO 

Szoltat Im. Ił. Wolf - dzielni
ca Bałuty oraz z dzielnicy Pole
sie. poradnia K. ul. Kasprzaka 17 
i 111. Gdańska 29 

Szpital im. Jordana - dzielni. 
ca Widzew oraz z dzielnicy Po
lesie poradnia K. ul. Przyby. 
szewskiego 75 

Szpital im. Kopernika - dziel· 
nicR Górna poradnia K. ul. Od
rzańska Cleszkowsk!el!o. Loka
torska. Rzgowska I Przybyszew
sklel?o 32 

Instytut Poł.·Oln. AM - P.O· 
lotnictwo. Sterlinga 13. Gineko
logia - Curie-Skłodowskiej 15 -
dzlelnfc3 SróilmleśC!(' I z Miel. 
nicy Górna poradnia K. ul. Fe
!h\skiego I Zapolskiej oraz z 
dzlelnicv Polesie ooradnla K. ul. 
1 MR1a 24 

Zorierz - Sznitat Im. Curie· 
Sklodowskie.l (Parzeczewska 35) 
- miasto i gmina Aleksandrów 
ml~sto Konstantynów 1?mlnv No. 
wos"lna. Andresool flrflJce (ITll7 
1.ódź d1lelnlca Poleosie oorailnłP 1 
K. ul Fornalskle1 i Th~elmannP 

Szpital Im. Marcblewsk!P"'" 
lu! Dubois\ - miasto I =Ina 
Z!!ierz 1 Ozorków i gm. Parze. 
czew. 

Pabianice - SzJ)ital im. Bier
nackiego (Szpitalna 2) miasto I 
!!mina Pabianice oraz !!mina 
Ks~v,erów I Rz!!ÓW 
Głowno - Sznltal Miejski -

miasto I l(m. Głowno. miasto 
Stryków. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szolt~I Im. Jordana <Przyro<lni
~za 7/9). Górna - Szplta l Im 
<cooerni'ka !Pabianicka R2). Po
lesie Szpital Im. Plro!!owa 
IWólc..ańska 195\. S'r6dmiPścle -
Szoital Im. tlarllckleg('\ IKooclń
sklel(o 22\ Widzew - Szoltal im. 
Sonenber~n (Pieniny 30\ . 

Chirurgia urazowa - Szoital im 
Kopernika (Pabianicka ~) 

Neurochirurgia - Szoital Im. 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz. Pa
rzi:czewska 62 

Laryngolo!!la - Szpital Im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okullstvka - Szpital Im. Jon· 
scher11 (Milionowa 14\ 

Chlrurl!la i laryngoloii;l11 dzle 
ci<:ca - Instytut Pediatrii (SJ)or. 
na 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barllckle!lo (KOP· 
clńsklego 22) 

Toksykologia - Instyt1~t Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Po11:otowla Ratunkowego t>rzv ul. 
Sienkiewicza 137. tel. 666·66 

Ogólnołódzkl Telefonlcznv Punkt 
tnformacy1ny dotyczacy oracy 
olacówek służby zdrowia telefon 
615-19 czynny jest w 11odz. 7-15 
oprócz niedziel i świat 

TELEFON ZAUFANIA - 331·37 
czynny w dni powszednie od 
15-7, w niedziele 1 CWlęta całą 
dobę. 
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< „Lord Jim" 
Przed kilku laty (w 1969 r.) na 

scenie Teatru Wielkiego wystawio 
no po raz pierwszy operę Ro
mualda Twardowskiego „Tragedy
ja albo rzecz o Janie I Herodzie". 
W 1obotę i niedzielę zespół nasze
go teatru z~prezentował kolejny 
utwór tego kompozytora, dramat 
muzyczny „Lord Jim'', nagrodzo
ny w 1973 r. na międzynarodowym 
konkursie w Monaco. 

Inscenizację przygotowaną pod 
kierownictwem muzycznym An
toniego Wicherka, reżyserowała 
Maria Fołtyn. {Łódzka publiczność 
pamięta ją dobrze, jako solistkę 
występującą w 1970 r. w „Lohen
grinie"}. Scenografię przygotował 

Marian Kołodziej, Kierownictwo 
chóru - Zbigniew Pawelec. 

Dramat muzyczny „Lord Jim'' 
powstał na motywach znanej po
wieści J. Conrada. Spektakl zaczy 
na scena burzy. Dramatyczne wy
darzenia na statku dają początek 
opowieści o odporności psychicz
nej, odpowiedzialności, o winie i 
karze. 

Wiele scen „Lorda Jima" roz
grywa się w egzotycznej scenerii. 
Egzotyczne są więc także tańce 

opracowane przez Teresę Kujawę. 
Przedstawmy jeszcze głównych bo
haterów zdarzeń: Jim - Franci
szek Przestrzelski, jego żona Ta
nila - Delfina Ambroziak. Te sa
me partie w drugiej obsadzie wy
konują Janusz Zipser ł Ewelina 
Kwaśniewska. Narratorami są An
toni Majak i Stanisław Heimber
ger. Partie Doramina wykonują 
Władysław Malczewski i Jerzy 
.Jadczak. (rg) 

Fot.: A. Wach 

O 
artystycznej randze rzeźb utalentowanej artystki warszaw
:;k1ej Anny Oębskiej świadczy chociażby tylko fakt, że zdo
oyła ona sporo już nagród 1 wyróżnień (a wśród nich Il na
grodę na Międzynarodowym Biennale Grafiki i Rzeźby w 

Carrara oraz nagrodę III stopnia ministra kultury i sztuki w 1962 
r.}. Wiele jej prac znajduje się też w różnych muzeach zagranicz
nych. 

Nazwisko tej artystki nie jest obce również nam, łodzianom. W 
naszym bow1erń mieście wystawiała już w swoim czasie (w tutej
szej Galerii Rzeźby) swoje kompozycje rzeżbiarskie, z których dwie 
zdobią teraz już na stałe parki łódzkie. Obecnie mamy możność 
bardziej szczegółowego poznania stylu i tematyki sztuki Dębskiej, 
dzięki temu, ż.e w łódzkim Salonie Sztuki Współczesnej zorganizo
wano wystawę {często miniaturowych} projektów jej rzeźb, nato
miast w Galerii Rzeźby· w al. ZMP - ekspozycję jej prac już zre
alizowanych w <>kali, naturalnie, zgoła odmiennej. 

Anna Dębska od lat mteresuje się światem zwierząt, a jej wę
drówki w tym obszarze tematycznym obfitują w ciekawe odkrycia 
i artystyczne przygody. Zafascynowana życiem zwierząt, to co wi
działa i !Jdczuła. przekazuje nam nie w formie fotografii, ale w in
teresującej - zgodnej z własnym widzeniem - deformacji' arty
stycznej 

Początkowo tematem jej prac były przede wszystkim żubry, lo
tne jelenie. drapieżne wilki i mne zwierzęta, jak np. utrwalony w 
pozycji odpoczywającego sybą.ryty „Miś". Z kolei wyróżniać zaczęła 
konie. Ostatnio coraz częściej urzekają ją ptaki. Konie powielane są 
też w różnych wersjach, przy czym jakże różny jest dynamizm 
„Galopu pędzących koni" od bardziej statycznych, lecz równie znako
micie podpatrzonych w ruchu „Pijących koni", dramatycznośc~ 
„Rannego konia", orgiastycznego zrywu „spienionych koni" czy 

spontankznych harców „żrebaków" - projektu zatwierdzonego do 
realizacji dla ambasady PRL w Moskwie. 

Rzeźby Dębskiej cechuje piękna linia przy wielkiej często dyna
miczności, przy czy!lil artystka wykonuje swoje prace głównie w ce
mencie, gipsie i sztucznym kamieniu, metalizowanym brązem. Nie 
brak również impresji ceramicznych: a więc różnorodność technik 

i bogactwo artystycznej inwencji. l\'.I, .JAGOSZEWSKI 

Odznaki „Opiekuna mieisc pamieci 
narodowei" dla budowlanvch 

Jak już pisaliśmy, w' rocznicę zeum w naszym mieście, zostali 
wyzwolenia Lodzi została na Ra- udekorowani przez dyrektora Wy
dogoszczu otwarta filia · Muzeum działu Kultury, W. Pośpiecha od
Historii Ruchu Rewolucyjnego. W znakami „Opiekuna miejsc pa
sobotę w siedzibie Biura Wystaw mięci narodowej". Podczas spotka
Artystycznych odbyło się spotkanie nia podsumowano także udział śro 
łódzkich działaczy kultury i przed dowisk twórczych i kulturalnych 
stawicieli przedsiębiorstw budow- w obchodach 31 rocznicy wyzwole
lanych. Najlepsi budowlani, kt6- nia Lodzi. Imprezę zakończył kon
rzy swą pracą przyczynili się do cert w wykonaniu artystów Tea
sprawnego, szybkiego i rzetelnego tru Wielkiego i estrady. 
wybudowania najnowszego mu- (jb) 
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DZIŚ I JUTRO RUCHU 

o Wydziału Kultury Urzędu 

D M. Łodzi przyszedł list z 
Bychlewa od członków tam 
tejszego zespołu pieśni i 

s6b.. Nie znaczy t.o, te na łch ko
rzyść zmniejszenia wymaga liczba 
najpopularniejszych grup tanecz
nych, wokalnych, teatralnych. 
Wręcz przeciwnie, bo choć są w 
przewadze, jest ich o wiele za 
mało w stosunku do potrzeb spo
łecznych - chodzi jednak o to, by 
w ruchu amatorskim znaleźli swe 
miejsce ludzie o różnych zaintere
sowaniach. Często należy sobie je
dnak zadać na wstępie pytanie, 
gdzie znaleźć 

tańca. Potrzebują poważnej" dota
cji na zakup kostiumów. Takich 
listów nie odkłada się do załat
wienia na później, zwłaszcza, że 
zespół reprezentuje coraz lepszy 
poziom, stanowi formę artystycz
nego wyżycia się sporej grupy lu· 
dzi. Spełnia przy tym poważną 
rolę wychowawczą, przyciąga mło
dzież i starszych, zapewniając po
żyteczne spędzenie czasu, daje sa
tysfakcję. Rada się znalazła. Ale 
zostawmy na razie sprawę arty- Nasze miasto i województwo ce-
stów amato:rów z Bychlewa. chuje duża dysproporcja w roz

mieszczeniu placówek. Nie może-
W różnego rodzaju zespołach my także poszczycić się rozległo-

działa w Łodzi i województwie o- ścią pomieszczeń klubowych i 
koło 3000 osób. Głównie jest to świetlicowych. Ze 112 placówek ja
młodzież. Grają, śpiewają, wystę- kie działają w Łodzi 30 proc. dys
pują w teatrach, tańczą w 165 róż po;nuje tylko jednym lokalem. Nie 
nego typu zespołach. Wiele z nich · znaczy to jednak, że należy zała
jak choćby „Harnam", zespół mywać ręce nad stanem posiada
Marchlewskiego, LDK, z Wiśnio- nia i czekać na mannę. Rolą ins
wej Góry, Teatr „77", opera arna- truktorów jest przecież takie po
torska, Teatr „100 krzeseł" ma kierowanie pracy w domu kultury 
swoją ustaloną markę. Te zespoły czy klubie, aby zjednała ona !u
znamy od lat. M. in. to właśnie dzi chcących coś robić, mających 
one ·wypracowały sporą część z zainteresowania. $wietlica nie mu
ogólnej liczby 70 nagród i wyróż- si być omnibusem mieszczącym 
nień, jakie w ostatnich latach wszystko. Lepiej, gdy mając ogra
przypadły naszemu ruchowi arna- niczone możliwości lokalowe, speł
torskiemu. Tych długowiecznych z nia te funkcje i sięga po te for
co najmniej 10-letnim stażem pra- my pracy, które ciekawią jej by
cy jest jednak tyl.ko 10 proc. Bli- walców i zjednują nowych. 
sko połowa natomiast działa za- Jak dotąd organizowanie ruchu 
ledwie od kilku miesięcy Zrozu- amatorskiego udaje się najlepiej 
miale więc, że trudno liczyć na w najmniejszej dzielnicy - na Wi
efekty, na laury, ale wiadomo dzewie. Jeśli bowiem przyjąć o
także, iż nie osiąga się ich z dnia gólną liczbę łódzkich zespołów za 
na dzień. 100, to 24,5 proc. działa właśnie 

Wielu instruktorów mówi o trud tam (37 _proc. na Bałutach, 18 
nościach z pozyskiwaniem nowych proc. w Sródmieściu i Górnej, 11 
członków do zespołu. Ale jak wy- proc. na Polesiu). Jak poprawić 
tłumaczyć fakt, że znaczna liczba ten stan? 
osób badanych przez pracownię so
cjologiczną ŁDK deklarowała swój 
udział w różnego rodzaju zespo
łach. Często mówili, że nie wiedzą 
gdzie powinni pójść, jak pokiero
wać swoimi zainteresowaniami. 

Oczywiście łatwiej pozyskać mlo 
dzież i ludzi starszych. Gorzej z 
tymi w wieku produkcyjnym. Tlu 
maczą się brakiem czasu, nadmia
rem obowiązków ale z pewnością 
mqRia by ·· iah zachęci-ć · m. it). dQ 
J:"Óznego rodzaju zespołów typu fil
mo\vYch, bidź fotograficznych. Ta
kich zespołów było jednak w roku 
1975 tylko 8, a gromadziły 75 o-

o 
jest w tym względzie najbardzłel 
znacząca. Ich przygotowanie do 
pracy, pasja - to gwarancja roz
woju amatorskiego ruchu. Instruk
tor, choćby najlepiej przysposobio
nY merytorycznie, spetnia swe 
zadania dopiero wtedy, gdy pracę 
zawodową potrafi połączyć z za
angażowaniem społecznym. Umie:
jętności fachowe, to sprawa pierw
szej „ .wagi, ąle takie samo zna
czenie ma stosunek do wykonywa
nej pracy, przygotnwanie pedago
giczne. Faktem jest bowiem. że 

Ćwiczenia z komedii 
dell' arte 

B 
aTdziej ugiąć nogi w kolanach. BTighe1la 

rha plaskostopie, chod2!i fok, jakby stą
pał po skorupkach jajek i n ie chcial ich 
rozdeptać. Luźniej Tęce, baTdziej sponta-

nicznie. Nie tak sztywno, ma.ska tutaj nie ma nic 
wspólnego z maTionetką, podkreśla jedynie typ 
postaci. Dobrze, dobrze, właśnie tak. Zaimprowi 
zujcie teTaz scenę nieoczekiwanego spotkania się 
dwu pTzyjaciól.„ 

Na deskach drepczą Cha;rewicz z KTukowskim 
- na widowni cały zespól aktorski Teatru No
wego. Dyskutują, analizują każdy gest, każdy 
ruch tych dwóch na scenie. „Korepetycji" z ko
medii dell'arte udziela wyborny jej znawca FE
RUCCIO SOLERI - aktor i TeżyseT z mediolań
skiego Piccolo TeatTo. 

- PTZyjechałem do Łodzi na dwa · tygodnie. W 
tym czasie prow„uizę dla akto1'ÓW Teatru Nowego 
krótki „kurs" zarówno teoretyczny, jak i prakty
czny o posta.ciach z komedii dell'arte. Jestem za
skoczony umiejętnościami i talentem waszych ak
toTów. Widziałem ich zresztą w „Operetce" -
jest to zespół wszechstTonnie przygotowany do wy
pełniania 11Ajtrudniejszych zadań scenicznych. Dla 
mnie w teatrze najważniejsze jest to, aby być 
zrozumiałym dla widza. Obserwujemy dziś w te
atrze tendencje zmierzające do improwizacji w 
ruchu, w · geście. Do improwizacji, która była 
przecież naczelną zasadą teatru dell'arte. Dlatego 
też chyba dla każdego aktora jest niezwykle 
przydatne pTalłtyczne zetknięcie się z jego tec1t
niiką. Oczywiście obecnie interesuje nas, zwl"lszcza 
tutaj w Łodzi, nie tyle foTma komedii dell'arte, 
ile plynące z niej inspiracje do poszukiw.!l.ń i stu
diów warsztatowych. 

Przez półtorej godziny Sole-ri pokazuje, tłuma
czy, analizuje. Codziennie inna postać. Zaczyna od 
rzeczy podstawowych - figury, kroku. Stopnio
wo wprowadza coraz więcej elementów: charak
terystyczne gesty, Te'l.kcje, wreszcie scenki. Przy 
.,tablicy" zmieniają się aktoTzy: Jasińska. Malaw
sld, BaTbasiewicz. Rano ćwiczenia z calym zespo
łem, później, już w węższym gr,0nie, próby nad 
rrrzygotowywanym wlaśnie w Teatrze Nowym 
„KTólem Jeleniem II". 

nłe przestaJąo by! tw6r~ I do
radcą, instruktor jest w równym 
stopniu wychowawcą. Za tym key
je się szczególnej rangi odpowie
dzialność - odpowiedzialność za 
kształtowanie osobowości i charak
teru współczesnego człowieka. 90 
proc. uczestników ruchu amator
skiego stanowi młodzież. Rola pe
dagogiczna instruktora ma więc 
szczególny cię;i:ar gatunkowy. 

W ocenie LDK instruktorzy ma
ją dostatecznie dobre przygotowa
nie fachowe (50 proc. z nich ma 
wyższe lub niepełne wyższe wy
kształcenie). Nie brakuje także ka 
dry rezerwowej, która mogłaby 
podjąć d7.i.ałanie w różnego rodza
ju placówkach kulturalno-wycho
wawczych. A jednocześnie manka
mentem komplikującym często pra 
cę zespołu jest instruktor zapraco
wany, który goni z zajęć na za
jęcia, z klubu do domu kultury. 
Na takiego oczywiście, trudno li
czyć, jako na organizatora społe
cznego ruchu. Rangę, jaką szero
kiemu uczestnictwu w kulturze na 
dano w wytycznych i ucnwale VII 
Zjazdu PZPR w programie rozwo
ju kultury na lata 1975190 opra
cowanym przez Ministerstwo Kul
tury i Sztuki a także na plenarnym 
posiedzeniu KL PZPR - potwier
dzić trzeba działaniem bezpośre
dnio w domach kultury, klubach 
i świetlicach. Przemyślane wyko
nystanie bazy, kadry instrukto
rów a także pełniejsza niż dotąd 
współpraca z zawodowymi instytu
cjami kulturainymi, tow.arzystwa
mi regionalnymi oraz zakładam! 
pracy, które w szerszym zakresie 
powinny obejmować patronaty nad 
artystycznym ruchem amatorskim, 
to gwarancja rozwoju społecznego 
uczestnictwa w k1,1Hurze. 

Nie· bez znaczenia jest także 
sprawa prezentacji osiągnięć zes
połów i kół. Takie konfrontacje 
stać się powinny nie tylko okazją 
do rywalizacji, ale także szansą do 
podpatrzenia metod pracy i 't'.'y
miany doświadczeń. Zadania, ja
kie postawiono przed amatorskim 
ruchem artystycznym, wymagają 
przede wszystkim prawdziwego. 
twórczego zaangażowania od jego 
animatorów - wszystkich pracow 
ników kultury i sztuki pojmują
cych swą pracę, jako odpowiedzial 
ne, społec'Ztle zadanie. 

RENATA GltZELAK 

- Proszę zwrócić uwagę n-.i pTacę SoleTiego z 
aktorem. Na precyzję i wnikliwość analizy każ
dej sceny, każdego ruchu - powiada autoT i Te
żyseT „Króla Jelenia II" Bohdan Kąrzeniewski. 
Pomimo oczywistych zwfązków mej sztuki z utwo
Tem Gozziego, nie zamierzamy przenosić na naszą 
scenę komedii dell'~rte. Pobyt Ferrucio SoleTi~go 
jest dla nas wspaniałą okazją wzbogacania śTod
ków wyrazu aktorskiego. Niestety, w Polsce za
niedbaliśmy, i to już w procesie ksztalcenia ak
torów, umiejętność posługiwania się gestem. Ma
my na naszych scenach gest ilustrujący, gest ryt
miczny, ale nie wykorzystujemy w pełni tego, co 
nazywam gestem oralnym, znaczącym. Zbyt nie
udolnie korzysta.rify :r tego gestu, który 11-ieied.no:-

krotnie może powiedzieć dużo więcej 11-iż slowo, 
a jest to przecież sprawa o kapitalnym znaczeniu 
dll.i teatru. (JB> 

l'ot.: A. W ac1ł 

przed KKV nazdem 

W osWnioh dniach otwa.rio w 
Moskwie interesuj~ wysta.we 
pt. „Badzieoki pl&k&t politycz
ny". na której zgromadzono po· 
nad sto pra.o znanych ' pła.sty
ków. Ekspoeycja. ma char&k.ter 
retroS1Pektywny. Szczególnym 
za.interesowa.niem ciesza się hi
storyczne już plakaty z okre
su Rewolucji Paidziernikowej 
itierwszych lat walki o władze 
ra.dzieeką. Plakat wieszany 
wówca:a.s na samochodach, 1>0· 
ciągach, ścianach domów, był 
jednym 111 wa.źniejszych in
strumentów agitacji i walki 
politycznej. Ważniejszych i nie
bezpieczniejszych dla. przeciw
ników. Najdobitniej chyba 
świa.dczY o tym n». fllikt roz
strzeliwani.a orzez białoirwa.r· 
dzistów w Woronetu plaka.t-Ow 
rozwieszonych przez bolszewi
ków. 

Oddzielny raz.dział moskiew
skiej wystawy sta.nowia plaka
ty oDr&OOWY\VMle onez Wlo· 
dzimierza. Majakowskiego w la
tach 1919-1922,„ kiedy współ
pracował z Rosyjską. Agencja 
'felegraficzm1o (ROSTA). 

Do boga.te.i tradycji radziell
kieKO plaka.tu nolityczneito na
wią.zuja pra'ce wyda.ne z okazji 
zbliźa.jąeego sie XXV Zja.zdu 
KPZR. 

• • 
\'V Tbilisi odbyła. słe uroczys

ta premiera trzecie.I eześci tr:v
l°'gii filmowe.i ooświeconeJ \vY
bitnym rewolucjonistom. .Jej 
bohaterem jest zna.ny działacz 
komunistyczny Sergo Ordzoni
kidze. Postać te odtworzył zna· 
ny aktor gruziński E. Maga.la.
szwili. Film reżyserował A. Or
łow. 

• • • 
Tea.tr im. E. Wachta.ngowa 

wystąpił z nowa.. interesującą 
premierą. Jest to spektakl za
tytułowany .,Przerwany dialog'' 
pióra W. Cziezkowa.. Sztuka po· 
świecona jest traaedii na.rodu 
chilijskiego. Auto\' „Przerwa.ne
iro dia.lol!'u" jest zna.nym dzien
nika.rzem. spec.ia.lizu.iacym sie 
w problema.tyce Ameryki Ła
cińskiej, itdzie spedzil wiele 
la.ł Jako korespondent ,Pra.w· 
dy''. Był m.in. pierwszym ra
dzleeklm dziennikarzem na Ku
bie po ZwYClestwie rewolucji w 
styczniu 19:>9 roku i znał do
skonale Che Guevare i prezy
denta. Allende • 

• • • 
Przy wtórze bebnów wojen

nych, w błyskach szabel i kin-
dżałów tańczą. studenci 
członkowie amatoro;kiego zes· 
połu pieśni tańca przy 
wyższe.i szkole rolniczej w 
l\.szchahadzie. Poszukując w 
turkmeńskich wsia.cb sta.rycb 
tekstów. melodii i stro.iów chca 
oca.lić od zapomnienia stara 
kultnre i tradYc.le. Sztuka stu· 
dentów z Aszchabadu suotka.ła 
sie z bardzo życzliwym przy
jęciem \V wielu rejonaeh Kra
ju Rad. 

• • • 
0.!l'romne za.interesowanie I o

ż.vwiona dyskus.ie wzbudził 
film emitowan:v w pierwszych 
dniach lutell'o urzez telewizjr 
moskiewska ot. „za. murem 
strachu". Dokument ten po· 
świecon:v iest s:vtuac.li w Chi 
nach i antvradzieckie.i ka.moa.n;· 
sza.le.faC"e.i „za murem strachu" 
l\.tmosfera. strachu, terror 
psychoza wo.ienna to codzienn 
rzeczywistość Chin. O svtuaci 
w t:vm kraju mówili w filmir 
m.ln. liczni uciek;nierzv. któ· 
rycb twa.rzv ze WZ!!leclu na bez· 
nieezeństwo ich rodzin w kra· 
jo nie poka.zano. 

Kamera. filmowa za.notowała 
i taki obrazek dzisie.isz:vch Chin 
zaczerimiet:v z wvdane!l"o w Pe· 
kinie komiksu: uśmiechniet? 
trzvletnia dziewcz:vnka bawi sil' 
czołgiem-zabawką i ochoczo 
wykrz:vku.ie - „Na.sz wróg -
na północ:v". 

Film pokazuje również w :lak 
bezwzdedny sposób zniszczonr 
chińska kulture ia.k zmuszonr 
do milczenia wielu oisarz:v. ma· 
larzy I a.ktorów wysvła.iac tell 
do ośrodków „reedukac:vln:vcb'" 

Do niewatnliwYcb cieka.wo~· 
tek nałeżał:v archiwalne zdje. 
cia pierwsze.f da.my maoizmu 
żony przewodnimace1ro Mao 
niesławnej or!l'a.nizatorki tzw. 
rewolucji kułiuralne.I. pani 
Czia.nit Czing, która w latach 
łrzydziest:vch wysteoowała w 
prodµkowan:vch w Sza.nll'ha.iu 
filma.<Jh ll'&n.gsterskich I chiń
skiej odmianie wei:-ternu ! 

A.B. 



Tłum.: EWA TORSKA 

- Pańska piosenka nie jest wprawdzie ładna, ale stopniowo 
nabiera kształtów. Niech nam pan teraz powie, co pan wie 
o Mrs Weather! 

- Nic już więcej 
dę, nic mi to nie 
pomóc - wszystko 
i zaciął zęby. 

nie powiem! Gdy nawet będę mówił praw
pomoże! Mnie w ogóle nic już nie może 
jedno, co powiem. - Zamknął się w sobie 

- Odprowadź go do celi, Alec! - powiedział Hanson zado
wolony - Dziewiątka jest przecież pusta, prawda? I zawołaj 
dr Brusha, żeby obej .rzał mu głowę. Nie chcielibyśmy prze
cież, żeby tak inteli'gentny świadek jak Jahnke umarł nam pod 
ręką. Chociaż może w tęri sposób oszczędzili byśmy może pań
stwu prądu elektrycznego. 

- ... Ach ty!„. Ty!. .. Ty! - powtarzał Jahnke, kiedy go od
prowadzano. 

Hanson zatarł z zadowoleniem ręce i zwrócił się do mnie. 
Kiedy padało światło, jego zielone oczy połyskiwały niby 
blask słońca na butelce z piwem .- Wczoraj wieczorem zadał 
mi pan pewne pytanie, Weather. Teraz ma pan na nie od
powiedź. 

- Muszę wycofać to, co wczoraj mówiłem, inspektorze. Kie
dy usunie się panu hamulce spod nóg, potrafi pan walić na-
przód jak diabeł! . 

_ Potrzeba mi było tylko dowodów na Kercha. Pan m1 Je 
dał do ręki. "' 

- Ale miał pan przecież świadka, który widział Jahnkego 
wieczorem koło budynku Macka! O tym wczoraj wieczorem 
nic pan nie mówił. 

- Wczoraj wieczorem wydawało się to jeszcze zupełnie nie
wa:i:ne. Setki ludzi znajdowało siQ na ulicach, a Jahnke był 
tylko jednym z nich. Gdybym był mógł dokładnie przepro
wadzić śledztwo dwa lata temu„. 

- Kto panu przeszkadzał? 
- Względy polityczne - odparł Hanson. 

rozkaz, że mam zostawić w spokoju Kercha 
miłych znnjomych. 

- Od kogo otrzymał pun ten rozkaz? 
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Otrzymałem 
grono jego 

- Czy pan go chce przesłuchiwać tutaj, inspektorze? - za
pytał ktoś przy drzwiach. 

- Tak, niech go pan daje tutaj I - Do mnie zaś zwrócił 
się: Na ten temat porozmawiamy później. 

- Wierzy pan więc w wersję Jahnkego? 
- Oczywiście - potwierdził. - Nie ma ua tyle fantazji, by 

wymyślić taką historię. Jeżeli nawet mu ją wbito do głowy 
dwa lata temu, to zapomniał ją już dawno. 
Sierżant podszedł do mnie i w milczeniu wręczył mi pasek, 

krawat i portfel. Banknoty w portfelu były złożone we 
czworo. Ja nie wkładam nigdy tak złożonych banknotów do 
portfelu. 

- Dziękuję bardzo - powiedziałem. 
- Nie ma o czym mówić, Mr. Weatherl 
Wychodząc z pokoju, sierżant przeszedł koło Salamandra 

i policjanta, który go wprowadził. Gdyby jakiś rzeźbiarz 
chciał stworzyć karykaturę uwiądu starczego i strachu, a 
miał do dyspozycji tylko bryłQ brudnożółtego wosku, mógłby 
wymyślić przy tym być może twarz Salamandra, taką jak 
teraz wyglądała. Żółte oczy biegały z jednego kąta pokoju w 
drugi jak wystraszone szczury szukające nory. Zauważył 
mnie, unikał jednak spojrzenia mi prosto w oczy. 

- To bezprzykładne naruszenie prawa! ~ zawołał swym 
głębokim głosem. Ale ruchy wynędzniałego, starczego ciała 
wydawały się służalcze, gdy szedł na zgiętych kolanach przez 
pokój. 

- Niech mi pan nie zacznie opowiadać, jak to Kerch pana 
sprawą się zajmie, profesorze. Kerch będzie miał pełne ręce 
roboty, żeby zadbać o samego siebie. Ale jakże to jest pan 
właściwie profesorem? Jakim profesorem? Może itakim od 
skrobanek? 

Woskowobla:da twarz w jaskrawym świetle sprawiała tak 
bezkrwiste i przezroczyste wrażenie jak szkielet. - Jestem 
profesor nauk okultystycznych - odpowiedział zakłopotany. 

- A więc nie jest pan lekarzem? 
- Wiele lat temu wycofałem się z tego zawodu. 
- Ale wykonuje pan sprzeczne z prawem zabiegi, o tym 

jednak nie będziemy teraz mówić. Czy wykonywał pan W 
ostatnim okresie zabiegi chirurgiczne? 

- Jak pan wie, badałem głowę Mr. Jahnkego, gdy pan 
wtargnął. Nie uważam tego za działalność chirurgiczną. Za
bandażowałem przyjaciela, tak jak· pierwszej pomocy udziela 
jeden laik drugiemu. Chciałbym jednak zwrócić pańską u
wagę na to, że wymaga on pomocy lekarskiej, gdyż doznał 
chyba wstrząsu mózgu. 

- Otrzyma należną opiekę. Ale abstrahując od Jahnkego, 
czy udzielał pan pomocy lekarskiej komuś innemu? 

- Na pewno nie - odparł stary człowiek. - Powtarzam, 
że nie jestem już członkiem Izby Lekarskiej. Od wielu lat 
staram się leczyć duchowe cierpienia ludzkości. 

- Hm, Weather, gdzie pan widział tego człowieka ostatnio? 
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PONIEDZIAŁEK, 16 LUTEGO 

l'ROGRAM I 

10.00 WJ.ad. 10.08 'l'a1ice z różnych 
epok. 10.~U „Niebezpieczne związ1ti" 
- fragm pow. 10.40 W kręgu be
bop. 11.0Ó .Refleksy. 11.05 Nie tylko 
dla kierowców. 11.12 Mozaika melo. 
dU. 11.30 Łódź na muzycznej ante
nie. 12.05 z kraju i ze świata. 12.2;; 
Łódź na muzycznej antenie. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 ł'rzeboje 
instrumentalne. 13.15 Rytm, rynek, 
reklama. 13.30 Katalog wydawniczy. 
13.35 Wieś tańczy l śpiewa. 14.00 Ma
ły koncert. 14.20 Sport to zdrowie. 
14.25 Rytmy młodych. 15.00 Wlad. 
15.05 List z Polski. 15.10 Z polskie.i 
fonoteki. 15.35 Jan Ptaszyn Wróblew_ 
ski przedStawia. 16.00 Wiad. 16.05 
Informacje dla kierowców. 16.06 U 
przyjaciół. 16.ll Propozycje do Listy 
Przebojów. 16.30 Aktualności kultu
ralne. 16.35 Z płyty E. Harrisa. 17.00 
Radlokurier. 17 .~o Parada piosenki. 
17.40 Tydzień Kultury Języka. 18.00 
Muzyka 1 aktualno~cl. 13.25 Transmi
sja meczu bokser$klego Polska -
Finlandia. 19.00 Dziennik. 19.20 D.c. 
meczu bokserskiego. 20.00 Wlad. 20.05 

, D.c. meczu bol~sersklęgo. 20.SO ChW!· 
la muzyki. 20.35 Koncert życzen. 
21.00 Wiad. 21.05 Kronika sportowa. 
21.15 Przeboje non stop. 21.45 Z ar
chiwum jazzu. 22.00 Z kraju i ZP 
świata. 22.20 Zespól Pink Floyd. 
22.~A Proponujemy I zapraszam'lf. 
22.45 Minirecital piosenkarski. 23.0~ 
Wiacl 

PROGRAM Jl 
8 30 Wlad. 8.35 My 76. 8.45 Moty

wy' ludowe w twórczości T. Bairaa. 
9.00 Dla kl. V 1 VI „O pieśni''. 9.20 
Muzyka. 9.25 Gra klarnecista Ludwil< 
Kurkiewicz. 9.40 Tu radio Moskwa. 
10.00 „Odpocznij po biegu" - fragw . 
pow. 1.0.21l J. J. Mouret - Suita na 
skrzypce. 10.40 Sprawy rodzlnn". 
u .oo Dla kl. VI „Sieci pełne ryb". 
11.25 Chwila muzyki. 11.30 Wiad. 
11.35 Postęp, dom, nowoczesność. 
U.45 Od Tatr do Bałtyku. 12.05 Ter
minarz muzyczny. 12.25 „Wydarzenia, 
poglądy, refleksje" - mag. łódzki. 
12.45 Utwory kompozytoró"' szkoły 

I 
mannheimskiej - prekursorów kla~ 

lalllllll!CISlllll:l•••mma•mm•••••••••llll••••••••••ni!ll!lmammm•a•m•mmmmmmmmm••••••••mm•nm- sycyzmu. 13.30 Wlad. 13.~5 ze. wsi 1 0 w•\. 13.50 Koncert z nagran Cho-

I 
Dyrekcja Archiwum Państw1>wego m. Lodzi i woj. 
miejskiego łódzkiego, Lódź, pl. Wodności 1 ?glasza 
przetarg na wykonanie stemplowania >tropow ~ 
budynlrn<:h przy pl. Wolności 1 1. żwi_rki 5 w t.odz1. 
Wartoś6 kosztorysowa odpowiednio 27.083 zł 
i 507.435 zł. W przeta.rgu mo.gą brać udział przetl
siębior&twa państwowe i spółdzielcze (w tym .sp
inie rzemieślnicze). Kosztorysy do wglądu w dzia.le 
administracji Archiwum przy pl. . Wol~ości 1. T;r
min wykonania robót do cLn.ia 1 sierpnia 1976 rottu. 
Oferty należy skla<l:ić w zalako~va:iych kopertach 
do dnia 2 marca br. w sekretana.cie Archiwum. 
Przetaro odbędzie się w dniu 3 ma.rea br. o godz. 
10 w b~dynku przy pl. Wolności I. Archiwum za
strzega ~obie prawo wybo:-u oferenta oraz •)?~tą
pienia od orzetargu bez podania przyczyn. 388-k 

SPRZEDAM wtryskarki: po ZAMIENIĘ dwa po.koje. 
ziomą, n:czną. Makuszyn- kuchnia 46 m., komforto
skiego 9-~0. Dąbrowa, bl. we w blokach, centrum 
311 2958 g na większe. Tel. 52-03-ZS, 

godz. 1&-20 1759 g 
SPRZEDAM meble stoło-
we. ciemny orzech, jasną WŁASNOŚCIOWE M-2 blo 
szafę, biblioteczJ<ę, piec kl (żubardż) - sprzedam. 
akumulacyjny. 376-:i4 po 16 

1 
Oferty „2568" Prasa, Piotr 

----------2~69 g i _k_o_w_s_k_a __ s6 _______ _ 

SPRZEDAM kożuch dam- POSZUKUJĘ samodzielne
ski. zagranlczny 44. Tel. go mles.<kania lub pO<ko-
767-:?.1 2576 g ju z niekrępującym wejś

MAGNETOF'ON 
niczny 0 Tesla" 
1140-60 

stereofo
sprzedam. 

21613 g 

SPRZEDAM pianino „Leg
nica" ciemne. Tel. 53-59-28 
po 17 2611 g 

PIANINO czarne marki 
„Zimmerman" z metalową 
pt-ytą sprzedam. Tel. ~23-35 
po godz. 16.20 2707 g ------- ----
SPRZEDAM suknlę ślub
ną l62X98Xl02 i kapelusz 
(styl romanty<:zny). Pabla
nlce, Warszawska 93-3. 
Rosińska 2'152 g 

OKAZJA - tanio sprze
dam kalkulator elcktro
nic:my, kieszonkowy, Łą
kowa 19 m. 83 2'145 g 

ciem. Oferty „2'16~" Pra
sa, Piotrkowska M 

OSTROWIEC Swiętokrzy
skl 3-pokojowe kwaterun
kowe z wygodami zamie
nię na podobne w Łodzi. 
Cezary Antuszewlcz, Ostro 
wiec SwiętokrzysKi, Sien
kiewicza GS, bi. 3 m. 18 

2339 g 

MŁODE małżeństwo. człon 
ko\Vie spółdzielni poszu
kuje mieszkania nie ume
blowanego. Płatne mie
sięcznie. - Oferty „2540" 
Prasa, Piotrkowska oo 
SPRZEDAM mieszkanie -
M-3 własnościowe w no
wym bu<l-0wnictwie. Ofer
ty „2565'' Prasa, Piotr· 
kawska 96 

ZAMIENilii 2 pokoje, ku
chnia, 62 m kwaterunko
we międzywojenne, wszy
stkie wygody - centrum 
na większe. Oferty „2668" 
Prasa, P1otI'kowska 96 

KUPIĘ kawalerkę. Telefon 
245-13. godz. 16-20 

2864 g 

TYCHY M-Z blo.ki, 38 m, 
zamienię na po<lobne, blo
ki Łódź lub okolice. Her
mel 43-100 Tychy, Dzier
żyńskiego 61i62 2.6311 g 

Dr BOitECKI -
l{lg, Traugutta 9 

gineko-
28:11 g 

KSIĘŻYCKI - specjalista 
skorno-weneryczne 16-18, 
Thiilmanna 3. Retkinia 

1664 g 

ru PR 1 TV w Krakowie. 14.10 Wię
cej, lepiej, tantej. 14.25 Muzyka ool-
ska. 15.00 Zawsze o 15.00. 15.40 U
twory fortepianowe Liszta. 16.10 
ABC żywienia. 16.25 Rodzinny tor 
przeszkód. 16.30 Melodie operetkowa 
15.40 Aktualności dnia - wyd, po
południowe (Ł). 16.45 „Postawy" (Ł). 
17.00 Zapomni11nP zespoły amator
skie. 17.20 Rep, literacki „Ta trzecia 
od diabla". 1'1.40 J. Brahms: I se
renada. 18.25 Chwila muzyki. 18.30 
Echa dnia. 18.40 Zapraszmy do my
ślen1a. 19.00 A. Vivaldi: Gloria cz. I 
z „Mlssa brevls". 19.30 Notatnik kul
turalny. 19.40 Wieczór Sonat L. van 
Beethovena. 20.30 J'. Offenbach -
Sceny z opery „Opowieści Hoffman-
na". 21.30 Dziennik. 21.45 Wiad. 
sport. 21.!50 Chwila muzyki. 21.55 
Teatr PR Studio współczesne 
„Opanowanie" - słuch. 22.35 Muzy
ka oratoryjno-kantatowa XX wieku. 
23.30 Wlad. 

PROGRAM Ul 

11.30 Jazzowe spotkania. 12.05 Z 
kraj"U 1 ze śW!ata. 12.'25 Za 1rierow
n1cą. 13.00 Powtórka z rozrywki. 
13.50 „Królewskie marzenie" - odc. 
pow. 14.00 Yves Nat gra Sonaty 
Beethovena. 15.00 Ekspresem przez 
świat. 15.10 W kręgu jazzu. 15.30 Od
powiedzi z różnych szuflad. 15.45 
Prosimy częściej - Stanisława Ce-

lińska. 10.00 Rozszyfrowujemy pio
senki. 16.20 oo pierwszego nagrania 
zespołu ABBA. 10.45 Nasz rok 76. 
17.0U }!;kspresem prz"~ świat. 17.llłi 
Muzyczna poczta u ''"Jo'. 17 .40 Pisarz 
miesiąca - Bohdan Czeszko. 18.00 
Muzykobranie. 18.30 Polityka dla 
wszystkich. 1u .4~ ł:longosy, kongi 1 
marakasy. 19.00 „Egipcjanin Sinuhe" 
- odc. pow. 19.au .t!:kspresem przez 
świat. 19.35 M. Musorgski - „Borys 
Godunow". 19.50 „Pęczek mięty" -
oac. pow. 20.00 Harfa, cytra i cym
bały. l:0.15 Na poboczu Wielkiej po
lityki. 20.25 Bielszy odcień bluesa. 
20.50 60 minut na godzinę. ~l.50 $ple
wa Zespół Miniatury. 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda sledm!u wieczo. 
rów - Elton John. 22.lS Trzy Kwa
dranse jazzu. 23.00 swoje ulubione 
wiersze recytuje Maria Kośctałkow
slta. 

PROGRAM IV 
6.-00 Czy znasz swoje prawo? 8116 

Dla nauczycieli „Raalo - szkole". 
6.30 zespół Instrumentalny Aleksan
dra Maliszewskiego. 6.47 Aktualnoś
ci dnia - wyd. poranne (L). 6.55 
"5 minut o sporcie" (Ł). 7.02 Studio 
S-l (Ł). 7.10 „Okolice kultury" -
fel. (Ł). 7.20 Barwy instrumentów 
(Ł). 7.40 W ludowych rytmach 
Hiszpania. a.OO Transmisja z Pr. I. 
11.00 „Szczerze o truanych spra
wach". 11.30 sceny z oper Ryszar
da Straussa. 11.55 Chwlla muzyki. 
12.00 Wiad. 12.05 Termlnarz muzycz
ny. 12.25 „ Wydarzenia, pogląay, re
fleksje'• - mag. łódzki (Ł). 12.45 
Giełda plyt. 13.00 z radiowej fono
teki. 13.50 Dla szkół średnich -
„Treść i forma". 14.20 Omówienie 
programu literackiego. 14.25 „W Je
zioranach" - odc. pow. 14.55 „Pod 
rywacze" - opow. 15.15 Rep. lite
racki „Ja w sprawie bociana". 15.30 
„Ogniem i mleczem" - słuch. 16.00 
Wiad. 16.05 Nowa muzyka. 16.40 
Aktualności dnla - wyd. popolud
mowe (Ł). 15.45 „PostaY."Y" - aud, 
T. Glcgiera pt. „Retkiniacy" (Ł). 
1'7.0U Przeboje lat 5q (Ł). 17.30 
Jo'ragm. prozy Ewy Ostrowskiej pt. 
„Smlerć Jesienina'• (Ł). 17.50 Dys
koteka. rozrywki (Ł). 18.25 Lekcja 
Jęz. niem. 18.40 Tydzień Kultury 
Języl<a. 19.00 Magazyn OIRT - .No 
w-0ści naukowe. 19.15 LekcJa ii:z. 
ros. 19.30 „Praska wiosna 19'14" -
odtw. koncertu Ork. Symfonicznej 
(stereo). 21.02 X Konkurs Jazzu 'l'ra
dycyjneg-0 (stereo). 22.15 Sztuka 
wczoraj 1 dzls. 22.35 Karnawałowe 
rytmy. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

12.45 TV Technikum Rolnicze -
Język polski - Matematyka. 15.50 
NURT. 16.30 Dziennik. 16.40 Obiek
tyw - program woj.: gdańskiego, 
bydgoskiego, elbląskiego, olsztyń
skiego. toruńskiego. 17.00 Dla dzieci. 
17.45 Echo stadionu. 18.00 „Stulpner 
- zbójni-k z gór" - odc. 5 pt. _,Po 
wrót do Saksonll" - film ser. pro<I. 
TV NRD. 19.00 Szare na złote. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 Wla 
domoścl sportowe. 20.25 Teatr TV: 
St. I, Witkiewicz - „Matka" sce
nariusz TV i reż. J. Jarocki. 21.!50 
Między nami rodzicami. 22.20 Dzien
nik. 22.35 Spotkanie przy fortepia
nie - M. Sart 

PROGRAM II 
16.50 Język nlemleck!. 17.20 z cy

klu: „Człowiek i jego śrOdowlsko". 
18.05 Tuzin teleturniej. 18.30 
WliO!ół.!stnl~ l. prąktyka. 9.0Q Stu 
dlo PI. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien 
nik. 20.15 Wiadomości sportowe. 
00.25 $wiat - obyczaje - polityka. 
20.55 „Rostock wita przyjaciół I go
ści" - progr. rozr. 21.20 24 godzi
ny. 21.30 „Skarby kultury pol
skiej". 22.05 Język angielski w nauce 
l technice. 22.35 NURT. 

Dyrekcja Rozbudowy 1\1.ia.st i ()sied\i Wiejskich I 
w Lo.dzi, ul. Limanowskiego nr 40 oglasza przetarg 
nieogra.n iczony na sprzedaż m<l:terialów pochodzą
cych z rozbiórki budynków mieszkalnych, gospo
darczych łącznie z usunięciem fW1damentów 1 ~n
nych urządzeń oraz na.niesień r:<>ślinnych, wyc;ę
ciem drzew owoc·owych i krzewow, uporządkt>Wa
ll'liem terenu po rozbiórce na niżej wrmienion~ch 
•n ieruchomościach: ul. Prusa 19. ul. L1manow0 lue
go 203, ul. Limanowskieg-o 203, ul. Wince~tego Po
la 33, ul. Wipcenteg~ Pola 35. ul. Urz~dnicza 2. ?• 
8. ul. Limanow!'kiego 51 - (punktow•ec). ul. Li
m anowskiego 51 - (poprzeczna oficyna). ul. L;ma
n:>w>kiego 51 - (prawa oficyma), ul. Os~w:;k1ego 
12 - (budynek garbami) - bez og~zenia, . ul. 
Ossowskieao 12 - (magazyn garbarni) - portier
.n ia. Bud;iki, z których ma.terialy zostaną ~prze
dane w przetargu, przekazane będą nabywcy do 
.rozbiórki w terminie odrębnie ustalonym prze~ 

PIANINO „Flbiger" sprze
dam. Tel. 361-44 2657 g 

SPRZEDAM 
go owczarka 
go (2.500 zł). 
po 19 

3-miesięczne
podhalańsltie 

Tel. 002-69, 
2672 g 

KAWALER poszukuje po
koju na pół roku. Oferty 
„2567" Prasa, Piotrl<owska 
96 

LOKAL sklepowy 25 m -
do wynajęcia (Dąbrowa). 
Oferty „2562" Prasa, Piotr 
kawska 96 

SPECJALISTYCZNY Der
matologiczny Zespól Opie
ki :ldrowotnej, ul. Zakąt
na 44 - Poradn1a Wene
rologiczna I piętro, przyj
muje całą dobę (op.rocz 
nledael). udziela porad w 
zakresie chorób wenerycz
nych l leczy bezpłat~~ .k 

PRAGNIESZ szczęśliwego 
malżeóstwar Napisz: Pry
watne Biuro „Venus" Ko
szalin, Kolejowa 7. Bły
skawicznie prześlemy kra
jowe adresy 251 k 

N AJ WIĘCEJ ofert posiada 
Biuro Matrymonialne „Sy
renka" warszawa. ul Ele
ktoralna 1[. Informacje 10 
zł znaczkami -poczt·::iwymi 

668 k 

ZGINĄŁ piesek, grzbiet 
czarny, spód biały. wabi 
się Mislu. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem, Krośnień 
ska 16 m. 4 2465 g 

DRMiOW I w Lodzi. W przeta.rgu mogą . brac 
udzial przedsiębiorstwa państwowe, .spóldzielcz~ 
i oso/by prywatne. Osoby nie będące Jednostka~~ 
gospe>daI'ki uspołecznionej. zobowiązane są wo!a1;ić 
do kasy DRMiOW I w Lodzi wadium ~ wysokosc1 
1 OOO zł od naniesień na każdej poses3i, na które 
zie>żą oferty - kuona. Oferty nall:'.ŻY składać na 
ob'.l<wiązuiących drukach w zakleJonyc~ . ko~e:
tach w Dyrekcji Rozbudowy Miast i Osiedli Wie3-
skich 1 w Lodzi. ul. Liman:}wskiego nr 40 w ter
mi.n!e do dnia t marca 1976 roku do .godz. 9.30 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 ma:
ca 1976 roku o godz. 10. DRMiOW I zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta lub odstąpie-nia od prze
targu bez podania przyozyn._ Nab~;ea - ofer~t 
zobowiązany jest rozebrać ob1ek~ ! inne naniesie
l!'lia oraz oczyśdć teren w term1inie O:ltreślonym 
.pvzez DRMiOW I. Szczególmve waTunkt przetar
gu i Lnfo·rmacje można uzyskać w zespole pr:r.ygo
towania terenu, pokój 4 (pairter) w godz. 7.30 -
9.30. 387-k 

ODDAM w dzierżawi: bli
sko Łod:r.I 2,5 ha grnntu. 
Oferty „2ó00" Prasa, Piotr 
kawska 96 

SPRZĘDAM pilnie działke 
bu<lowlana blisko Łodzi. 
Oferty „2'129': Prasa. Piotr 
kawska 96 

DUŻY dom murowany. -
częśc!owe wygody, duża 
działka w Andrzelowie 
k/Łodzi sprzedam. Oferty 
„26'11" Prasa. Piotrl<ow
ska 96 

SPRZEDAM pierścionek -
4,2 g z brylantem - 0,38 
karata i obrączki 23 g -
próba 3. Oferty „26'ill" 
Prasa. Piotrkowska 96 

SPRZEDAM fotoaparat no 
wy „Salut S", Plantowa 7 
m. 81, bi. 62 3'161 p,; 

SPRZEDAM „zastavi: 750" 
stan idealny. Tel. 7111-79 

2986 g 

SAMOCHOD „Fiat 125 p-
1500'', odbiór „Polmozbyt" 
sprzedam, tel. 15-31-93 Pa
bla ni ce 29'12 g 

POSZUKUJĘ 
lub inny stary 
Oferty „428714" 
P.łoszeń W-wa 
38 . 

„Bugatti" 
samochód. 
Biuro 0-
Poznańska 

315 k 

„FIATA" 125 p" nowego 
eksportowego zamienię na 
nowego „Wartburga" 
ewent. sprzedam. Telefon 
388-04 2594 g 

.. FIATA l~ p" sprzedam 
(1976) Łód:l:, Podhalańska 
14 m. 38 2653 lt 

SPRZEDAM „Moskwlcza 
408", Traktorowa 33 m. 20 

266~ g 

„SYRENE 103 L'• (odbiór 
II kwartał) sprzedam lub 
zamienię na „Skodę" 
19'72-74 r. Rydzowa 8/37 
po 16 2658 g 

SPRZEDAM motocykl „Ju 
'1ak" z wózkiem l>ocznvm . 

SPRZEDAM lub wydzier
żawię z prawem pierwo
kupu, najcMtniej .lednost
ce uspołecznionej dom p1ę 
trowy L2 izb, ogród za
drzewiony 0,74 ha. Lasy 
sosnowe jezioro. Zastoso
wanie wczasy sobotnio-n!e 
dzielne, letnie, praca twor 
cza. obozowisko sportowe. 
Miejscowość w rozbudo
wie letniskowej. Dogodny 
dojazd z Warszawy. Łodzi 
i okolicy. Adela Zającz
kowska 09-520 Łąck k/Go
stynina. Zdwórz. Przyjazd 
z uprzedzeniem 590 k 

BONY PKO - kupię. Tel. Tel. 639-92 po 16 2681 g 

DZIAŁKĘ do 0,5 ha przy 
trasie Łódź - Aleksandrów 

· kupię. Oferty „2'123" Pra
sa, Piotrkowska 96 

SPRZEDAM dom jednoro
dzinny, 5 Izb, wszystkie 
wygody. Oferty „2643" Pra 
sa. Piotrkowska 96 

SPRZEDAM 1-rodzlnny do 
mek 3 pokoje, kuchnia, 
c.o . z zabudowaniami o
raz 2 ha 2'I arów ziemi 
przy trasie E-16 nad je
ziorem Lubień Kujawski. 
87-840. 19 Stycznia 12, Stę
powska, woj. Włocławek 

2636 g 

446-16 :.690 g 

RĘKAWICZNICZE 
elektryczne kuplę. 
fon 239-25 

formy 
Tele-

2'120 g 

WTRYSKARKĘ pionową 
kuplę. Oferty „2564" l'ra
sa,- Piotrkowska 96 

„TUEMLER". „Nlxe" lub 
inny chłodzony wodą ku
plę. Tel. 330-55 2&17 g 

KUPIĘ dywan i ~egar sto 
jący. Prosz<: pisać Łód:t, 
ul. Ormiańska 9 2015 g 

MAL'l'A°&CZYKI rodo~
dowe. szczenięta - sprze
dam. Gagarina 23 m. 32. 
tel. 662-41 11110 g 

PUDELKA białego - mi
niaturki: sprzedam. Ryb
na 6 A m. l:i 2151 g 

POltO.t w blokach - te
lefon wynajmę pan1. Ofer 
ty „2466" Prasa, Piotr 
kawska 96 

POKOJ do wynajęcia, cen 
trum. Oferty „4307211" Blu 
ro Ogłoszeń, Warszawa, 
Poznańska. 38 588 k 

INŻYNIER poszulrnje mie
szkania. Możliwość doJrn
nanla remontu. Tel. 685-36 
po siedemnastej 2'1'18 g 

PRZYJMĘ trzech chłop
ców do pokoju. Tel. 736-33 

23&7 g 

3 POKOJE, kuchnia - bu 
downictwo międzywojenne, 
komfort zamienię na M-3 
wlasnośc!Qwe lub inne pro 
pozycje. Oferty .,:w15" 
Prasa. Piotrkowska 96 

STARSZA przyjmie bez
płatnie samotną osobę na 
mieszkanie. Oferty „2618" 
Prasa. P!ot(kowska 96 

Ml.ODE bezdzietne mał
żeństwo poszukuje miesz
kania nie umeblowanego 
na rok. Płatne z góry. 
Tel. 52-72-38 po 18 2014 g 

M·ł rozkładowe, 3-pokojo
we (Tatrzańska) zamienię 
na M-3 (mały metra:l:) lub 
M~. pairter wykluczony 
oraz kawalerkę. - Oferty 
„2711" Prasa, Piotrkowska 
96 

LOKAL'·-100 m, nadający 
się na warsztat samocho
dowy lub ini.;v- -"- \vynaj 
mę lub sprzedam. Luto
miersk. Wandy Wasilew
sklel 25. Wiadomość Łódź. 
Rzepakowa 4 2710 g 

POKOJ z dużą kuchni11 
kwaterunkowe bloki cen
trum, zamienię na kwate
runkowe 2 lub 3 pokoje 
z kuchnią. najchętniej z 
telefonem. Łódź, Buez
ka 3 a ni. 28 2708 IC 

POSZUKUJĘ pokoju sub
lokatorskiego. Oferty 
„2655'' Prasa, Piotrkow-
ska 96 · 

KUPig po.kój z kuchnią 
w starym budownictwie 
lub nowym - wlasnośclo 
we. Tel. 377-21 2'14' g 

PRACUJĄCA studentka po 
szukuJe pokoju. Mote być 
nlc umeblowany. Oferty 
•• 2'72j!" Prasa, Piotrkow
ska 96• 

POKOJU sublokatorskiego 
na okres pól roku poszu
kuję. Oferty „2686'• Pra
sa, Piotrkowska 96 

ZAMIENIĘ M-3 II p. na 
Teofilowie C (telefon w 
roku 19'1'7) na większe, naj 
chetnlej na Stokach. Wia 
domość tel. 830-32, godz. 
10-10. Oprócz niedziel 

2006 ' 

ANGIELSKI, . rosyjski 
studenci, Zieliński 761-87 

2714 g 

MATEMATYKA, fizyka -
matura, egzaminy. Telefon 
077-61, godz. 17-19. Mg!l' 
inż. Wiśn1ewski 2491 g 

MATEMATYKA - matu
ry, egzaminy 685-38 po 
siedemnastej, Kawczyńw 

2'12J6 g 

MATEMATYKA m«r 
Kacprzyk, Piotrkowska 164 

~I( 

WPISY na zaoczne (kore
spondencyjne) kursy kre
śleń budowlanych, instala
cyjnych, maszynowych o
raz ka1kulacji i kosztory
sowania inwestycji przyj
muje, szczegółowych pi
semnych informacji udzie
la „Wiedza", 31-139 Kra
ków. u·l. Spasowsklego 8 
(przedłużenie ul. Siemi-
radzkiego) 403 k 

MATEMATYKA. 
mgr Pluskowsk~ 

257-57 -
234051 

POTRZEBNA pomoc do 
dzieoka Limanowskiego 108 
m. 12 21!85 g 

LEKARZ zatrudni pania 
do prowadzenia domu 
przez kilka icodzln dzien
nie. 4 osoby dorosłe, wa
runki bardzo dobre. Ofer
ty „278ł" Prasa, Piotr>kow
ska 96 

POTRZEBNA goirposla na 
plebanli: za'l'az. Zitłoszenia 
Łódź, ul. Kościelna 10 

2715 g 

SZWACZKĘ rękawiczarkę 
przyj.;.ftę. Tel. 239-23 

:!719 g 

FRYZJERKA damska po
trzebna. Limanowskiego 3'I 

WYPOŻYCZĘ samochód na 
miesiąc. Place z góry. 
Oferty „2'126" Prasa, Piotr
kowska 911 

SZYBKO solidnie trwałę 
uszczelnianie okien taśmą 
importowaną. 226-46, Cellń 
ski 1881 1C 

NAPRAWY hydrauliczne 
oraz ku<:hni gazowych -
wykonuje Zawadzki, Łódź 
al. Kośclusz:ki ł1 m. 4 

1J22 g 

DLA samotnych oferty w 
Biurze ]!4atrymonialnym 
.• swatka" 90-434 Łód~, 
Plotrkow8ka 13G 1486 g 

NAPRAW A lodówek 786-!IS 
int. Wysocki 21133 g 

CYKLINOWANIE mecha
niczne, lakierowanie,, Tel. 
:12-91-19 Kluczyński 2479 g 

w OKOLICY ul. Rydzowej 
zaginął brązowo-czarny pe 
klńczyk na smyczy. Od
prowadzić ul. Wici 74 m. 
7. bi. 361, tel. 245-4~ wew. 
32. Kacprzak 2'133 g 

1J STYCZNIA z podwór
ka Arrni.l Czerwonej 4 7.gi 
nął średni pudel - sucz
ka. Odprowadzić za wy
nagrodzeniem tel. 249-71, 
Armil Czerwonej 4 m. 76 

2662 g 

ANTONI Zienkiewicz. Ro
dzeństwa Fibaków 1 zgu
bił leg. studencką wyd. 
przez UŁ, Wydz. Mat. Fi
zyki i Chemii 2604 g 

ANIELA Koza zgubiła In
deks nr 1335 nr albumu 
5655 wyd. przez Ul. Wydz. 
Prawa 1 Adm. Stu<lium 
ZaoC'Lne 2558 g 

MARIAN Cichosz zgubił 
legitymację studencką nr 
2:t450 wydaną PTzez PŁ 

2740 g 

ZGINĄŁ pies dog ~ mie
szaniec, żólty. bez ogona, 
wabi S'lę Azot:, Pies jest 
w trakcie leczenia. Odpro 
wadzić za wynagrodzeniem 
Chryzantem 8 m. 3, tel. 
720-61 lub Mirosławice 33 
k!Łodzl 2645 g 

ZGINĄŁ pies wilczur -
grzbiet czarny. spód pod
palany. Wabi się Cezar. 
ProS'lmy dzwonić 'lli0-99 

2978, g 

NOWOCZESNY kró.1 dam 
ski. dziecięcy opanujesz 
szybko wynalazkiem Me
chlińskich, Nawrot 32 

9 LUTEGO (ponledzlałek) 
wieczorem przed poradruą 
lekarską na ul. Bydgos
kiej zginął młodziutki, 
czarny kundelek (podob
ny do pudla) na szyi o
broża ze smyczą, krótko 
przycięty ogonek. Pies jest 
w trakcie leczenia. Odpro
wadzić za wynagrodze
niem Wrześnieńska 102 m. 
75. Telefon &1-34-84, godz. 
16.30-23 2666 " 

•••••••••••••••••••••••••••••••n•11•••••••••••••••••a••••••••m•••&•~~•••••11ll 
li 

PE l N V ASORTYMENT 
KWłATOW CIĘTYCH 

DONICZ·KOWVCH 

oraz 

ZIELENI DONICZKOWEJ 

POLECA 
W NOWO URUCHOMIONEJ 

KWIACIARNI 
przy AL. KOŚCIUSZKI 80/82 

PHS Oddział Warzywa, 

Owoce i Kwiaty. 

W.w. placówka przyjmuje 
zamówienfo na wiązanki okolicznościowe, w;eńce, 
stroiki itp. zapewniając sprawną uprzejmą 

obsługę. 
603-k 

• li • g 
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ZGASŁ ZNICZ NA OLIMPIJSKIEJ SKOCZNI BERGISEL 
DWA ZWYCI~STWA ŁÓDZKICH DRUŻYN Polska 

USA 
2xpo 2.:6 

zapaśnicy USA we Wrocławiu 1 
Piotrkowie za.koflczyll ZWYC!ęllko 
tournee po Polsce. We Wro·~lawiu 
wygrali nasi goście 6:2. Punkty dla 
naszej drużyny zdobyli Kończak 1 
Łuczywo. Mecz odbył sii: tylko w 
8 wagach . 

·ZSRR I NRD PDTEGAMI W SPORTm ZIMDWYCH 
·TYTUŁ 11KROLA NART" DLA NORWEGA I. FORMO 

~~~· ·POLSKA EKIPA BEZ SUKCESOW 
Gwardia 
Wi zew 

-
-

Zaotebie llJ 15:5 
. Błekimi lKJ 14:6 

Identyczny rezultat padł także na 
macie w Piotrkowie. Punkty dla 
naszego zespołu zdobyli Stecyk 1 
Kurczewski, który tym ruem po
konał Wa&chingtona. 

Tak will<' Polska jeden me~ zre
misowała, dwa wYgrała 1 dwa prze
grała. 

z 

w p6•nych godzinach wieczornych wczorajszego dnia zgasł 
w Innsbrucku znicz, który przez dwa tygodnie płonął jasnym bla
skiem. towarzy1z~c zmaganiom uczestników XU ZIO w stolicy au-
1trlackiego Tyrolu. Zebrani u stóp skoczni Bergisel olimpijczycy z ca
łego świata radośuie :łcgnali się, obiecując aobie kolejne spotkauie 
za ' lata w Lace Placid (USA). 

Niestety, ni~ wszyscy uczestnicy 
tegorocznych lanysk opuszc~j11 
austriackie Alpy w najlepszych l'l'u-

morach. Dotyczy to szczególnie pol
sklej ekipy. Nasi olimpijczycy osią
gn~U. jedynie Jeden „sukces". Jak 
nigdy zaprezentowali wyjątkowo sła-
bą formę, stanowiąc blade tło w 
czasie walki n:.jlepszych z naJlep
szyml o olimpijskie trofea. Na do
brą sprawi: zawiedli wszyscy nasi 
reprezentanci, w tym również ci, na 
ktorych mieliśmy prawo liczyć, że 
zaprezentują wysoki poziom. 

dl ta 
•• ZSRR w~ćaj;~ce~d~~~~~nsj;!e~~~ży zd~~J~: a reprezen Cli · ~:~rfo~Yf~tory~~~ycJi: ite;u p:;'.;na~~ 

mniej do zaJi:cia punktowanych 
miejsc. Sympatycy sportów zimo-

Z 
akończony w aoboti: w olim
pijskiej hall lodowej turniej 
flnałowY w hokeju zakofl
czył Sill zdecydowanym zwY-

cli:stwem reprezentacj! ZSRR. W 
ostatnim decydującym spotkaniu 
drużyna Związku Radzieckiego po
konała po emocjonującym I wYrów
nanym pojedynku (dotyczy to szcze
gólnie dwóch pierwszych tercJ!) naj 
poważniejszego kandydata do za1ecla 
pierwszego miejsca w finale „A" 
reprezentacji: CSRS 4:3 (0:2, 2:0, 2:1). 
bramki zdobyli dla ZSRR: Ja.ku
szew, Szadrin, Pietrow i Charła
mow, a dla CSRS: NovY, Hlinka 
i Novak. 

. l wYCh w naszym kraju liczyli nie BFN, która pokonując USA 4.1 wy tylko na udane !!koki Boba.ka 1 je
walczyła niespodzi4;,wanie trzefie go kolegów, ale także na dobre miej 
miejsce w finale „A · O brązie ~ sca łyżwiarek szyl>kich z Rysiówną 
hokeistów BFN zadecydował regula na czele, biathlonistów (legitymują. 
min. cioszący/ że przy jed~akoWeJ cych Sill tytułami mistrzów . świata 
Uoścl punktow o kolejności decy- juniorów) dwuboistów klasycznych 
duje różnica bramek (była ona jed- a także biegaczy 1 biegaczek arPŻ 
nak identyczna). Trzeba willa było saneczkarzy i saneczkarek. · 

Zgodnie z przewidywaniami nie 
sprawili milej niespodzianki Polacy 
przegrywając z Finlandia 1:7 (1:4. 
0:1. 0:21. Honorowego cola dla Pol
ski uzyskał Kokoszka. 

za sensację I to sporego kalibru 
należy uważać zdobycie brązowego 
medalu olimpijskiego przez dru~ynę 

sli:gnąć po kolejny punkt regulami
nu: stosunek zdobytych 1 straco
nych bramek. Bilans ten był ko
rzystniejszy dla RFN 

KOlQCOWA TABELA GRUPY „A" 

1. ZSRR 10:0 411-ll 
2. CSRS 6:2 17-10 
3. RFN 4:6 21-24 
4. Finlandia 4:6 19-18 
5. USA 4:6 15--21 
6. Polska 0:8 9-37 

w finale „B" triumfowali hokei
ści RumunU, przed Austrią, Jugo
sławią, Japonii!, Szwajcarią i Buł
garią. 

Władysław . Kozakiewicz 
-halowym rekordzistą świata 

P 
odczas międzynarodowego ml- I Koz!'kle~lcs pokonał byłego re
tyngu lekkoatletycznego. któ- kordz1stę swlata. D. Ripleya (USA), 
ry odbyl się w .,Mapie Leaf który uzyskał 5,51 m. 
Garden" w Toronto, repre-

zentant Polski Wladyslaw Kozakle· • • • 
wicz ustanowi! halowy rekord li;wia 
ta w skoku o tyczce WYDlk1em Do rewanżowego pojedynku mię-

!SlllY atualnym ~Io.wym rekordzl•t11 5•
5
; 0 m~ekordzie ustanow!o~ym przed świata .-- W. Kozakiewiczem i by

tygodniem w warszawie pnez Ta- tym relr:ordzlst11 łwtata, Amerykani
deusza Slusarsklego - 5,51 w. Ko- nem D. Ripleyem, doszło podczas 
zakiewicz w swoim pierwszym 1tar· halowYch zawodów lekkoatletycz-
cie podczas tournee po Kanadzie nych w Richfleld. 

Na sili: można by jedynie wyróż
nić ambitną postawi: dwójki na
szych aipejczykow (J. Bachledy i 
R. Derezinskiego). którzy na slalo
mowych trasach Axmer Llzum wy
walczyli w miarę zadowalające 
miejsca. 

* Ostatnie dwa dni ZIO upłynęły 
pod znakiem ostrej walki na tra
sach biegowych, slalomowych i sko
czni, w której prym wiedli repre
zentanci ZSRR, Austrii i NRD. Kon 
kurs na dużej skoczni wygrali bez
apelacyjnie Austriacy. zajmując dwa 
pierwsze miejsca, przed skoczkami 
NRD. Z kolei niepisanym królem 
nart został Norweg I. Formo, który 
triumfował w narciarskim marato
nie na 50 km. W biegu tym z jak 
najgorszej strony aaprezentowali sii: 
Polacy, wycofując się z trasy jesz
cze przed półmetArlem. 

Slalom specjalny mężczyzn wy-
grała dwójka alpejczyków włoskich. 
Zwyciężył P. Groo przed G. Thoeni. 
Wielki faworyt tej konkurencji 
Szwed I. Stenmark nie ukończył 
biegu. 

Ostatnia konkurencja w łyżwiar-
stwie szybkim - wyścigi na· mara
tońskim dystansie 10 km zakończyła 
sii: zdecydowanym sukcesem .. pan-

czenisty" Hola·ndli :N-letniego 
Kleinego. Reprezentant „kraju tuli
panów" nie ,był !aworY'tem. Na po
dium widziano raczej rekordzisti: 
świata - jego rodaka van Heldena, 
Norwega - Stensena lub zawodni
ka ZSRR - Warłamowa. K!eine po
jechał znakomlol.e i pogodził rywali. 

Zimowa Olimpiada w Innsbrucku 
ra11 Jeszcze dowiodła, te nie zawsze 
zwyc~ętaJą faworyci. C~ocla:ł w 
większości konkurencji czołowe lo
katy WY't\'alczyll reprezentariel naj
więk1:tej potęgi w aportach zimo
wych na świecie - sportowcy Zwia 
zku Radzleckleso oraz ekipa NRD. 
Sukces obu tych reprezentacji 
obrazu.fe najlepiej konto medalowe. 
Niestety. w tabeli medalowe.I nie 
znal<izlo się miejsce dla polskiej 
ekipy. 

SLALON SPECJALNY 
MĘŻCZYZN 

!. P. Gros (Włochy) 
2. G. Tboenl (Włochy) 
3. W. Frommelt (Liechtenstein) 

11 .• l. Bachleda 
21. R. Dereziński 

CZWORKI BOBSLEJOWE 

1. NRD I 
2. Szwajcaria ll 
3. RFN I 

WYSCIG NA 10 KM 'MĘŻCZYZN 

1. P. Klelne (Holandia) -14.50,59 (r.o.) 
2. S. Stensen (Norw.) - 14.53,30 
3. H. van Helden (Hol.) - 15.02,02 

BIEG NA 50 KM 

1. I. Formo (Norw.) - 2:37.30,05 
z. G. Klause (NRD) - Z:38.13,Zl 
3. B. Scedergren (Szwecja) - 2:39.39,21 

Polacl•: Staszel, Koryciak, Gębala 
wycofali się z trrusy. 

KONKURSSKOKOW 

1. K. Schnabl (Austria) - 234,8 pkt. 
(skoki 97,5 i 97,0 m) 

z. A. Innauer (Austria) - 232,9 pkt. 

3. H. Glass (NRD) 
(102,5 i 91,0 m) 

- 221,7 pkt. 
(91,0 i 97,0 m) 

'· J. Danneberg (NRD) - 221,6 pkt. 
(102,0 I 89,5 m) 

5. R. Bachler (Austria) - 217,4 pkt. 
(95,0 I 91,0 m) 

I. H. Wallner (Austria) - 21&,9 pkt. 

7. :a. Eckstein (NRD) 
(93.5 i 92,5 m) 

- 216,2 pkt. 
(94,0 i 91,5 m) 

I. H. Aschenbach (NRD) - 212.l pkt. 
(92,5 I 89,0 m) 

9. W. Steiner (Szwajcaria) - 208,5..pkt 
(89,5 i 93.0 m) 

10. Y. Tormaenen (Flnl.l - 204.9 pkt. 
(91,0 i 87,5 m) 

MIEJSCA POLAKOW: 

Ob!e nasze drużyny bokserskie 
walczyły wczoraj w charaxterze go
spodarz:1 w spotkaniach o drużyno-
we mistrzostwo Polski. Gwardla 
pokonała zesp;'lł Zagłi:l>ia Lubin 
15:5, a Widzew wygrał z Błi:kitnY
ml Kielce U:6. Oba te mecze. nie
stety, nie wzbudziły wii:kszego za
interesowania, a to przede wszyst
kim dlatego, że w tym samym cza
sie kibice sportowi ogl11daU konkurs 
skoków na XII ZIO w Innsbrucku. 

Mel'ze nie stały na wysokim po
ziomie z wyjątk.!em niektórych tylko 
walk . W drużynie Gwardii najlep
szym zawodnH<lem byt Paslew!cz w 
wadze średniej_ a w drutynie Wi
dzewa chyba Filipiak, który dobrze 
rozegrał taktycznie swój oo.Jedynek. 

GWARDIA (Ł) - ZAGŁĘBIE 
(LUBIN) 15:5 

nlł przewagi: pokonał przez prze:-
wanie walki i odesłaniem do naroż
nlil:a Wojtysia. Sasim pe>konal 3:0 
Węgierskiego. Szulżyckl wypunkto
wał Cala. Łodzianin był dobrza 
przygotowany do tego pojedynku. 
WIDZEW - BŁĘKITNI (KIELCE) 

lł:6 

Widzewiacy przed rozpoczi:clem 
meczu prow;:dzili ju:I: 4:2 ze wzglę
du na oddanie punktów przez za
wodników Błękitnych walkoweram1 
w wadze muszej 1 lekkiej, a Wi
dzew zrezygnował z walki w wadza 
cii:żklej. l'ak wii:c punkty dla Wi
dzewa zdobyli: Bogdański i Pro
choli, a dla Kielc Bieniek. 

W pozostałych walkach zwycięstwa 
odnieśli: Parafianowicz pokonał 3:0 
Czopa, Snopek wygrał również 3:0 z 
Tomasikiem. Obaj byli liczeni." Przy
bylski wygrał w pierwszej rundzie 
przez poddanie przez Drogosza -
Augustyna. Sobiech w pierwszym 

Gwardziśei walczyli w osłabionym starciu przegrał ze Stawskim. Lo
>Jkładzle bez kadrowiczów: Borkow- dz:aw.n był dwa razy liczony i sę
skiego, Pielesiaka I Cichosza, a mi- dzia odesłał Sobiecha do rogu. 
mo to potrafili odnieść zdecydowa- Jończyka poddał Tomaszewski -
ne zwycięstwo. Harczewskiemu. Filipiak rożegral 
Urbański po.konał w druaim atar- na dobrze stojącym poziomie wal-

ciu Monetę po przerwaniu wal- I kę z Beberem. z.adzlanln wYgral 
kl z powodu kontuzji łulcu wysoko na punkty. Pojedynek ten 
brwiowego zawodnika Lubina. St;- był o.krasą wieczoru. Janicki wy-
dzlowie ogłosili ZwYcii:stwo lodziaro- grał w drugiej rundzie z Musiałem 
na 2 do remisu. Pileek1 jednogłośnie którego poddał trener - Drogosz: 
wygrał z Ładą. O!'>aJ otrzyma~ po W niedzieli: 22 bm. o riodz. 11 Wi
jednym napomnieniu. Pacholski był d:zew walczyć będzie w Łodzi z 
liczony w trzecim starciu I prze- warszawską Gwardią. (n) 
grał z Paduchowlczem przez przer- • • 
wanie walki. Grzegol:'lle\Vski zremlso- * 
wał z Drozdem. W międzynarodowym turnieju bok-

Królak był Uczony I otrzymał sersklm we Wrocławiu walczył m. In. 
dwa napomnienia. Kowal.S'ki pokonal L. Borkowski z łódzkiej Gwardii. 
Krzana, który otrzymał dwa na- Zajął 11n pierwsze miejsce w swojej 
pomnienia. Kołowacki pokonał 2 do wa.dze. 
remisu Wardęgę, który był licżony Najlepszym bÓkserem tego turnie· 
w trzecim starciu. Pasiewicz w Ju został Czerwmski, który pokonał 
pierwszej rundzie mając zdecydowa- mistrza Polski Srednickiego. 

Zimowe • sporr1ng1 • 

Przygotowujący się 
rundy rewanżowej o 
piłkarskiej ekstraklasy 
szoligowcy rozegrali 
mecze. 

I 
do wiosennej 

mistrzostwo 
łódzcy pierw
koleJne test-

W drodze z obozu przygotowaw
czego w Andrychowie piłkarze t.KS 
zatrzymali sli: w Chełmku, gdzie w 
sobotę zmierz:yll .nę z zespołem 
tamtejszego Włókniarza. Mecz za
końcs.ył się wyaokim ZwYClętwem 
łódzkiej drużyny 7:2 (1:2). 

Bramki zdobyli dla ŁKS: Nowak 
- 3, Grzywacz - 2 oraz po jednej 
- Drozdowski I Marchewka. t.KS 

• I 
wygrall ełkaesiacy 1:0 (0:0). Jedynłł 
bramki: uzyskał Białek . 

START - WIDZEW f:Z 

W sobotę na boisku przy ul. Te
resy pierwszoligowy zespól Widzewa 
stoczył sparringowy mecz ze Star
tem. Spotkani!! wygrall startowcy 
4:2 (2:1). 

Bramki zdobyli dla Startu: Wro
nlak - 2 oraz Karasiilskl i Milcza
rek, a dla Widzewa: Dawid I Roz
bors!<I• W zespole Widzewa zagrali: 

i USA. poprawił ten wynik o 1,5 Tym razem ZwYcli:żył Ripley, ale 
cm Kozakiewicz uzyskał wvsokos~ Kozaklewlcz, który zajął drugie 
18 ·stóp 3 i 1/2 cala, co w przeli· 1 miejsce, uzyskał „ ta.ką sam11 wyso
czeniu na metrv daje dokładną WY· 1 kość - 5.48. Atak obu tyczkarzy na 
sokość 5,575 m. Rezultat t.en Koza· rekord świata należący do Kozakle
kiewicz osiągnął w drugiej próbie. \viCza (5.57) nie udał się. 

• I. Szewińska wygrała bieg na 
300 m w czasie 39,2 sek. na między-137. S. B'>bak - 168.0 pkt. (81,9 i 11,5 m) 
narodowym mityngu halowym w 39. J. Waluś - 167.S pkt. 179,0 i 78,5) 
Winnipeg (Kanada). 40. M. Pacb - 164.7 pkt. (85.o i 78,0) 

zagrał w składzie: Klepczyński. J. 
Błaszczyk. Dziuba. Marchewka, Smo 
tarek fMszyca). Polak. Drozdowski. 
Wita, Ostalczvk Grzywacz. Milczar
ski (Nowak), Terlecki. 

W piątek przed wyjazdem do Ło
dzi z Beskidem Andrychów spotka
ła Ilię druga drużyna ŁKS. Mecz 

Surht. Kostrzewi il ski. Zawadzki, 
Chodakowski. l\foźejko (Kubicki). 
Blachno. Rozborski, Pyrdo!. Grębosz 
Dawid, Gapiński (Kowenlcki). Ni~ 
wystąpiła w Widzewie tró1ka repre
zentRntów Polski (Janas, Boniek i 
Burzyński). która wyjechała z pol
ską drutynlł na tournee po Hiszpa-

posta a 
• Piłkarska reprezentacja ZSRR 52. T. Pawlusiak - 130,8 pkt. (75,8 l 57) 

przegrała w Splicie z pierwszoligo
wym HaJdukiem 0:3 (0:0). 

• żeglarskim mistrzem świata w 
klasie „Tornado" został Anglik 
R. White. 

• Przełajowy bieg na dystausle 12 
km w Derby (W. Brytania) wygrał 
biegacz angielski T. Simmons. 

KLASYFIKACJA. MEDALOWA 

Podział medali w XII ZimowYch 
Igrzyskach Olimpijskich w lnn1-
brucku: 

ZSRR 
NRD 

złote 
13 „ 

nii. (W) 

• 
I istrzynio Po • 

I 

Sobotnio-niedzielna seria spotkali 
I ligi siatkarek stała pod znakiem 
zwycii:stw faworytów. Zespoły Pło
mienia Sosnowiec 1 łódz.kleiito Star
tu nie zanotowały jeszcze porażki. 
Słabą formi: prezentują warszaw
skie akademiczki. których odmło
dzony zespół nie potrafił dotychczas 
nawiązać równorzi:dnej walk! z czo 
!owymi drużynami. Akademiczki 
przegrały w Łodzi z beniaminkiem 
ChKS. 

JtO'IQ'COWA TABELA 
EKSTRAKLASY M•!CZYZN 

17:1 
14:4 
10:8 
10:8 

• Bułgarska miotaczka I. Christo
wa uzyskała w hall w pchnli:ciu kulą 
20,78 m. 

• W turnl~u szablowym „Challen 
ge Marymont w Warszawie tryum
fował s. Królikowski. 

USA 
Norwegia 
RFN 
Finlandia 
Austrta 
Szw11jcaria 
Holandia 
Włochy 
Kanada 

3 
3 
2 
2 
2 
1 
1 
l 
l 
1 

~ebr. 
8 
5 
3 
3 
5 
4 
2 
3 
2 
2 
1 

brąz. 
8 
7 
4 
1 
3 
1 
2 
1 
3 
l 
1 

razem 
2'7 
19 
10 

7 
10 „ 
8 
5 
6 
4 
3 
1 
1 
2 
:z 
1 

przybyło rywalek 

Wyniki niedzielnych spotkań: 
Płomień (S) - Odra (Wr.) S:O 

(15:5, 15:11, 15:6) 
Kolejarz (Kat.) - Polonia (Sw.) 

3:0 (15:10, 15:8, 15:6) 
start - Wisła (Kr.) 3:0 (15:3, 1S:13, 

15:9) 
ChKS Komunalni - AZS (W-wa) 

3:2 (12:15, 10:15, 15:13, 15:7. 15:9) 
TABELA 

1. Płomień 
2. Start ŁóM. 
3. Kolejarz (Kat.) 
4. Wisła Kraków 
5. ChKS Komunaini 
6 Odra Wrocław 
'T . AZS Warszawa 
8. Polonia Swidnlca 

3:0 
3:0 
2:1 
2:1 
1:2 
1:2 
0:3 
0:3 

LIGA ANGIELSKA 
P.P. Totalizator SportowY podaje 

wyniki meczów I, n. i m lig! an
gielskiej objętych zakładami piłkar
skim! na dzień 14/15. u. 76 r.: 

1. AZS Olsztyn 
2. Płomień (S) 
3. AV!a Swidnill: 
4. Stqcznowiec 
~. Gwardia (Wr .) 
6. Hutnik (N. Huta) 
'T. Resovla 
8. Górnik (Siem.) 
9. Stal Mielec 

10. Legia (W-wał 

8:10 
8:10 
8:10 
7:11 
8:13 
ł:lS 

Pora zapn:estae wieszania przy. 
słowlowych psów na naszej ho
kejowej drużynie olimpijskiej. 
Co by bowiem nie powiedzieć, 

trener Kurek I Jego chłopcy „wy
walczyli" ostatecznie najlepsze I Je
dyne - premiowane Jednym punk
tem - miejsce na lodowisku w Inns
brucku. 
Osobiście nie czuję Jut urazy n 

nieudane parady Kosyla, sa podawa
nie krą:łka przeciwnikowi pn:ez Pot
za a nawet za karne minuty odsie
dziane przez Ma.rcliiczaka czy lskryc
klego. Wprawdzie motna by 1ię 
przyczepić do polskich hokeistów, iż 
nie pokusili się o wywal-izenie lep 

szeJ lokaty, nie wspominając Jut 
o brązowym medalu, który zdaniem 
optymistów powinni zdobyć nasi 
chłopcf. Mote I stało się dobrze. 
Zajmując ostatnie miejsce w finale 

• Piłkarze ri:czni Anilany nie za
kwallfikowali się do finału pucharu 
Polski. Awans wywalczyły: Grun
wald, Spójnia, Wawel 1 Stąsk. 

• Na halowych zawodach w War-
szaw!e łódzki plotkarz P. Siciński 

\
zajął drugie miejsce w biegu na 60 m 
ppł - 7,97 u :r. Pustym - 7.95. 

LISMY NALEŻYCIE PRZYGOTOWA
NI DO WALKI Z RYWALAMI, DLA· 
CZEGO WYSŁALISMY DO INN· 
SBRUCKU TAK LICZNĄ EKIPĘ? A 
nie trzeba chyba nikogo przekony
wać, iż koszty związane z przygoto
waniem poszczególnych zawodników 
I zawodniczek oraz Ich pobyt dwu
tygodnioWY w lnnsbrucku pochłonęły 
wcale niemałą kwotę pieniędzy. Kle· 
dy oglądało się na 1zklanym ekra. 

Sheffield Utd - Aston Villa 2:1 „A". polscy hokeiści nie ośmieszyli nie ZWARTĄ, SILNĄ I GOTOWĄ, a 
Tottenham - Queens Park 0:3 tym samym po'Zostałych kolegów z przy tym wcale niemałą liczebnie I 
Bristol Rovers - Notts County O :O olimpijskiej ekipy „biało-czerwo- doskonale prezentującą się z powo-
g~~~~~ = g{J~~oi!i City ~;~ n~1!"Jesteśmy potęgą w sportach zl- du efektownych ubiorów ekipę 
York _ Carlisle l:! mowych. o tym zresztą pieczołowicie trudno było dać wiarę głosom pesy-
Hallfax _ Mansfield 1 :2 przypominali nam przy katdet nie. mistów, ił zamiast laurów powróci 
Miłlwall _ Chester l:O mal okazji działacze polskiego spor-· ona do kraju na tarczy. 
Port Vale _ Sheffield Wed tu, zarówno przed wyjazdem do Inn· N arclarstwo podobnie Jak I po-

zwycii:stwo gospodarzy sbrucku Jak i Jut w trakcie pierw- zostałe dyscypliny zimowe są 
Preston _ Swindon 4,2 szych niepowodzeń naszych rcpre- zabawą kosztowną. Wyprawa 
Shrewsbury _ Colchest'!!r l:O 'Zentantów na olimpijskich arenach. do Innsbrucku dowiodła raz 
Walsall _ Rotherham remis Jut od wielu lat polska reprezen- Jeszcze, te sporą kwotę pieniężnych 
Wrexham _ Bury 2.1 tacja olimpijska nie zaprezentowała walorów n:ucitiśmy po prostu w 

· się tak fatalnie Jak to miało mle'· śnieg (Jako, że błota nie było widać w Me.cze w poz. 9 I 12 przełożone sce na XII ZIO zakoóczonych wczo· na olimpijskich obiektach). W tej sy. 
ymk zasti:pczy dla w/w pozycji u- I raj w stolicy austriackiego Tyrol·.i tuacjl trzeba bi:dzle w przyszłości 

s~alono na podstawie losowania zgod OceniaJac na gorąco ten nieudany mocno zastanowić się. czy jest lakiś 
nie z paragrafem 20 regulaminu To- wystep trzeba zadał. sobie Jedno 2:\· I sens d)llszego ło:łenla złotówek na 
talizatora Piłkarskiego. 1adnłcze pytanie: SKORO NIE BY- wyczynowe „białe 1:taleóstwo". skoro 

W. Brytania 
CSRS 
L!chtensteln 
Szwecja 
Francja 

1 
2 
2 
1 

Przedostatnia kolejka spotkań o 
mistrzostwo koszykarskiej ekstra
klasy pań przyniosła sporą niespo
dziankę do Jakiej zaliczyć należy 
porażki warszawskiej Polonii z 
AZS w Poznaniu. Dzii:ki temu obrofl 
czyn!e wicemistrzowskiego tytułu 
kosz~karki ŁKS nie utraciły szansy 
powtorzenia ubległofocznego sukce-

nie ma oczekiwanych rezultatów. Le-1 stwa. A na taki rachunek - tuszę 
piej chyba przeznaczy~ nakłady na - liczyli ludzie odpowiedzialni 
inne dziedziny sportowej dzialatnośo· ; za prawie 4-letnie przygoto-
Zda się za tą tez11 przemawiać je- wania do tegorocznej ZimOW!!J Otim
den choclatby argument. Jak ktoś piady, Wydaje mi się, źe kiedy przed 
kiedyś obliczył wyekwipowanie lek- niespełna dwoma laty okazało się, iż 
koatlety kosztuje mniej więcej ł-5 XII ZIO odbędą się nie w odległym 
tysięcy, zaś narciarza przynaJ- Denver, a w pobliskim Innsbrucku 
mnie.I dzlesięclokrotnle więcej. I Jak- - w umysłach sztabu nastąpił akt 
te nie przyznać racji głosem o- kompletnej demobilizacji. Innsbruck 
szczędn eh szermuj c eh absolutnie leży opodal południowo-zachodnlęJ 

przekonywającym argumentem. łe 
wielokrotnie „tańsi" SI usarski . czy 
Kozakiewicz uzyskują w pojedynkach 
z najlepszymi tyczkarzami świata re
kordowe wyniki (najlepsze na na• 
szym globie). podczas gdy „drodzy" 
narciarze stanowią dalekie, ledwo 
widoczne tło rywalizacji nie tylko 
najlepszych ale nawet średniaków. 

W :ładnym więc przypadku nie 
trafia mi do przekonania tłu
maczenie szkoleniowców, te 
Ich podopieczni nie trafili z 

formą. JEST TO PO PROSTU NIE
MOŻLIWE, ABY PRZESZŁO Z P0Ł 
SETKI NASZYCH REPREZENTAN· 
TOW ANI JEDEN NIE TRAFIŁ · Z 
FORMĄ. Pi:zeczy temu chocia:łby 
prosty rachunek prawdopodobieó• 

granicy PRL. Koszty wyjazdu I po
bytu będą wli:c niższe, a więc mo:ł
na sobie poewolić na wysianie Ilcz
nef ekipy. A skoro tak, to nic nie 
stanęło na przeszkodzie, by 10 bie 
nieco pofolgować w treningach. Ta
kie stanowisko reprezentowali nie 
tylko trenerzy ale I działacze PZN, 
czego najlepszym pn:ykładem było 
wysianie słabych biegaczek. Kiedy 
znaleźli się oponenci, prezes PZN 
Lipczewski zagroził dymisją. l\by 
autorytet prezesa nie ucierpiał, bie
gaczki otrzymały paszporty. Ciekaw 
jestem jak będzie się pan prezes 
czuł po przyjeździe ekipy do kraju. 

Jedno Jest pewne. Niepowodzenia 
na olimpijskich arenach muszą być 
wnikliwie przeanalizowane w gronie 
działa.czy i 1zkolenlowców wszystkich 
szczebli. Nie wątpię, te polecą gło· 
wy. a wnioski Jakie zostaną wyciąg
nięte z tef nieudanej wyprawy na
szych orłów powinny przynieść Istot
ne zmiany na lepsze w prz:vszłoścl. 

Bo skoro stałoby się inaczej - nic 
oo nasz~·ch orłach za cztery lata na 
XIU ZIO w Lace Placid. 

WIESŁAW WR0BEL 

su. Chociaż zaji:cte drugiego miej
sca jest nadal sprawą otwartą. Ło
dziankom obe>k stołecznej Polonii 
poważnie zagrażają poznański AZS 
i gdańska Spójnia. 

Drutyna ŁKS wygrała oba mecze 
w Olsztynie z tamtejszym Stomilem, 
w sobotę 55:53 (33:23), a w niedzielę 
57:46 126:23). W sobotnim meczu naj 
więcej punktów dla ŁKS uzyskała 
Gburczyk - 15. a w niedzielnym 
rewan:łu - Michalak - 16. 
Pozostałe wyniki: 
Olimpia (P) - AZS (L) 79:72 i R7:78 
AZS (P) - Polonia 82:68 i 69:65 
~~~ (W-wa) - Czarni (Sz.) 68:51 

Wisła - Spójnia 83:70 i 911:73 

TABELA 

1. Wisła 
2. Polonia 
3. ŁKS 
4. AZS Poznafl 
5. Spójnia 
6. Stomil 
7. AZS W-wa 
8. Olimpia 
9. AZS Lublin 

10. Czarni 

30 
24 
23 
23 
22 
15 
rn 

9 
7 
4 

2811-2141 
2456-2269 
2444-2219 
2451-2350 
2469-2266 
2279-2316 
2032-2254 
2325-2608 
2184-2538 
2171-2647 

rzeła 
W Rudzie Pabianickiej rozegrane 

zostały wc_zoraj mistrzostwa okri:gu 
w kolarskich wyścigach przełajo
wYCh. W poszczególnych kategoriach 
zwycięstwa odnieśli: 

JUNIORZY MŁODSI: Dziedzic 
(Orzeł Nieborów) przed Jaguszew
skim (Społem) I Dębowskim (Włók
niarz Aleksandrów) 

JUNIORZY STARSI: Cieślak (Start 
Piotrków) przed Podolskim (Włók
niarz Łódt) i Janowskim !LZS Ró
życa) 

SENIORZY: Bylicki (LKS Pawli
kowlczanka) przed Jagiełłą (Włók
niarz Aleksandrów) i Malchrowskim 
(LZS Wieluń). 
Startowało Ia4 zawodników. 
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